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Dziennik wychodzi codziennie, oprócz św iąt uroczystych i Niedziel. _^re“ 
Uumerata przyimuje sie w Warszawie i w Urzędach Pocztowych; w War­
szawie przyjmuje się tak  w głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Miodowej 
Numer 487, jak  i w  i n n y c h  jej miejskich kantorach. — Prenum erata w W arsza­
wie rocznie rs. S ;— półrocznie rs. 4 ;— kwartalnie rs. 2; miesięcznie kop. 67. 
Bez odnoszenia prenum erata nie przyjmuje się.—Za odnoszenie do domu, dopła­
ca się miesięcznie kop. 5; -  w Urzędach Pocztowych: rocznie rs. 10;- półrocznie 
rs. 5 ;—kwartalnie rs. 2 kop. 50 i na te tylko term ina przyjmuje się prenumerata; 
W głównym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na te  same termina, 

a  na inne po kop. 92 na m u  r

Rok 6.
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za i-krotne obwieszcze­

nie kop. G, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. — Artykuły nadesłane dc za­
mieszczania bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego 
rozporządzenia Dyrekcji.—Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste 
żądania i zachowywane będą trzy miesiące; przyjęte, wrazie potrzeby podlegają 
skróceniom.—Listy przyjmują się tylko frankowane.— Artykuły i ogłoszenia nad­
syłane do zamieszczenia tegoż sam ego d n ia , powinny być dostawiane do Redakcji; 
przed godziną 9 -tąz  rana. — Redakcja otwartą jest dla osób mających interesa, 

codziennie, oprócz dni świątecznych, od godziny 12 ej do 1-ej po południu.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . — N om inacje. —  R ozkaz do 

wojsk w arszaw skiego okręgu  w ojennego. — K om isja li­
kw idacyjna.

DZIAŁ N IE U R Z Ę D O W Y .— W a r s z a w a ;-  P rz e ­
gląd polityczny. —Telegramy.-Wiadomości telegrafi-
ClBe.—R estaurow an ie  kościo łów .— K urjorek  m iejski. 
P rzew odnik  w arszaw ski in form acyjno-adresow y. —  Ce- 
Dy zb o ża .— K u rsa  m onet. — Spodziew ana podróż N a j­
jaśniejszych P ań s tw a . — O fiarow anie ob razu . —  G uber- 
nja m ohylew ska. —  Zaprzeczenie. —  S zko ła  w ieczor­
na. —  S p raw a akopców . —  W iadom ości z S itchy. 
U siłow ania kup-ców n isk ich . —  Puszczenie Newy. —  
Puszczenie lodów . —  S k ład  opery w łoskiej. -  Z P a ry ­
ż a . -  W ypadki w  H iszpanji.— A ustria i ziem ie  
Słowiańskie. P og łosk i o zm ianach w m in is ters tw ie .— 
T ow arzystw o s e r b s k ie . -  Francja. Stosunki z P ru s a ­
m i.—  Turcja i ziem ie słow iańsk ie. B łęd n a  w ia­
domość. —  P ro jek t założen ia  banku  w B elgradzie. — 
Zamach". — Belgja. S p raw a franko-belg icka. - A n -  
glja. K w estja  kościo ła irlandzkiego. —  D okum enta  
dyplom atyczne w  spraw ie turecko-greckiej 
(o. d.).
, FEJLETON. —N iew o ln icy  p a ry zc y . (c. d.)

P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I.- - P rzeg ląd  sądo­
wy..— Z iem iański den ty s ta .— L etn ie  przechow yw anie fu- 
t«r przy m agazynie k u p c a  p. Ju lja n a  Penkala, i t. d

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, 

tinia 2 ® Marca (» K w ietnia}.
Nominacje. —  P rzez  N ajw yższy rozkaz w w ydziale 

Wojskowym, z dn ia  18 m arca , m ianow ani zostali: polic­
majster m. Ryg') pu łkow nik  K o zlo w —  pom oenikiejp o- 
ber-policra»jstra pe tersburgsk iego , z pozostaw ieniem  w 
ja d z ie  arm ji; liczący się w pierhocie  artn .i w w ojskach 
N e rw o w y ch  je n e ra ł- le jtn a n t F rideri hs kcm endan- 
tem m. M oskw y, z pozostawieniem  w piechocie arm ji. 
(R raw . W iest). v

Rozkaz do wojsk okręgu wojennego warszawskiego 
z 18 m arca .— N aczelnik gubern ji radom skiej, dono- 
Sząc o w ypadkach pożaru  w ynikłego 2 1 -go h tego w m.

O patow ie, w  odezw ie swojej z d. 28 lu tego (12  m arca) 
nadm ienił, że pomimo m ocnego w ia tru , ogień  nie roz 
szerzył się dalej od p łonących zabudow ań fo lw arcznych, 
dzięki energicznem u ra tunkow i trzech kom panij s trze le ­
ckich 28 p u łk u  po łockiego piechoty i rozporządzeniom  
oficerów. Z a obow iązek przeto  poczytuję ośw iadczyć 
pom ienionym  kom panjom  moje podziękow anie za en e r­
giczne przyczynienie się do ugaszenia  pożaru  w m. O pa­
tow ie.

Kom isja L ikw idacyjna  w Królestwie Polskiem, po­
daje do pow szechnej w iadom ości, iż w ynagrodzen ia  li 
kw idacyjne, p rzypadające na mocy rozporządzenia K om i­
sji z dnia 26 M arca (7 K w ie tn ia ) r. b ., w ilości rub . sr. 
7 ,6 6 2  kop. 78 , Sukcesorom  F e lik sa  Baliszewskiego, z 
m iasta L ubeń , położonego w  G ubernji W arszaw skiej, 
Pow iecie W łocław skim , w ysłane zostało  do K asy  G u- 
bernjalnej W arszaw skiej, celem w y p ła ty  komu należy; — 
dodatkow o w ilości rs. 35 kop. 94, F austynow i Dobro­
wolskiemu, w łaścicielow i wsi Z łoczew ska w ieś, po łożo ­
nej w G ubern ji K aliszskiej, Pow iecie Sieradzkim , (gm i­
nie Z łoczew , asygnow ane będzie z K asy G ub. K aliszskiej, 
celem w ypłaty  „komu należy; —  dodatkow o w ilości rs. 
82  kop. 25 , Sergjuszow i Oolowin, w łaścicielow i wsi 
K oblik i, położonej w G ubern ji Siedleckiej, Pow iecie Ł u ­
kow skim , G m inie P ra w d a , asygnow ane będzie z K asy 
G ubernjalnej Siedleckiej, celem w ypłaty  kom u należy;—  
dodatkow o w ilości rs r. 1 ,116  kop. 55 , A nton in ie  H r. 
K reiz, właścicielce dóbr Pow ierce, położonych w G u­
bernji K aliszskiej, Pow iecie K olskim , Gminie C zołow , 
w ysłane zostało  do K asy  G ubernjalnej K aliszskiej, celem 
w yp ła ty  kom u należy; —  w  ilości rsr. 4 ,1 4 1 , M arji Ks. 
Szilinfiurst, w łaścicielce m. S ław atycze, położonego w 
G ubernji S iedleckiej, Pow iecie B ielskim , w ysłane zostało 
do K asy G ubernjalnej S iedleckiej, celem w y p ła ty  kom u 
należy; —  w ilości rs r. 426  kop 60 , K asie m iasta Py­
zdry, z części m iasta P y zd ry , położonego wT G ubern ji 
K aliszskiej, Pow iecie S łupeckim , w ysłane  zostało  do de­
pozytu B anku Polskiego; — w ilości rs r . 285  kop. 53 , 
Kasie m iasta K łodaw y, z części m iasta K łodaw y, p o ło ­
żonego w G ubern ji K aliszskiej, Pow iecie Kolskim, wy* 
słane zostało  do depozytu B anku  Polskiego.

K om isja  L ikw id a cy jn a  w Królestwie Polskiem .— 
W skutku wniesionych żądań o przysposobienie i wy­
danie duplikatów, w zam ian skradzionych listów l i ­
kwidacyjnych, a mianowicie:
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komisja likwidacyjna na mocy Najwyższego roz­
kazu z 21 sierpnia 1865 r  wyłuszczonego w posta­
nowieniu kom itetu urządzającego w Królestwie Pol­
skiem z 4  (16) września 1865 r. art. 434 p. 5, wzywa 
niniejszem każdego posiadającego którykolwiek z wy­
mienionych listów' likwidacyjnych, aby złożył ta ­
kowy do komisji likwidacyjnej w W arszawie przed 
upływem roku od pierwszego obwieszczenia, ponie­
waż te z wymienionych listów likwidacyjnyoh, któ-

FE JL ET O N  DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.
   --  —------------

NIEWOLNICY PA11YZCY
przez Emila Gaboriau.

C z ę ś ć  P i e r w s z a  

W Y Z Y S K I W A N I E .
XIX.

(C iąg dalszy p a trz  N r. od 259 z r. z. do 6 8 ).

— Lecz, doprawdy, sam nie wiem co mówię! Nie 
Y ^ ż a j pan na to i racz wierzyć, iż my i tak  już zbyt 
0  winniśmy panu wdzięczności, ażebym nie pra- 
°.Dv  zasłużyć na zaszczytny ty tu ł pańskiego przyja-

.  .Andrzej, tak  samo jak  Sabina, wyraził przez m y  
“°hdarnośó jaka łączyła ich serca. Przepowiednia 
babiny ziściła się zupełnie—gdyż na samą myśl o cie-
rzenia by barona> AudrzeJ drżał z obu‘
t a v a“ de Breulb zdolnym był pojąć subtelny powód 
atpego oburzenia, z którego rozśmiano by się wszę- 

e prawie w tym czasie, w którym  należy do dobre- 
n o ś '° fU: J okrywać szyderstwem i obracać w śmiesz- 
Nie i myi51 s?lacbetnił i bażde gł§t>okie uczucie. 
SZon°a ^  an* sl ° w£m nawet, lecz wzru-

«y, wziął ze sto łu  dwa położone tam pierwej bile­

ty bankowe i schowawszy je  powoli do pugilaresu wy­
szedł, wyrzekłszy drżącym cokolwiek głosem:

— Przyznaję panu słuszność—i coźkolwiek nastą­
pi, proszę cię tylko, ażebyś raczył pamiętać, że w 
każdej chwili, dniem czy nocą, możesz pan liczyć na 
mnie. Żegnam pana!

Po odejściu tak  nadzwyczajnego gościa, Andrzej 
uczuł się pokrzepionym na duchu, po dwudniowych 
cierpieniach niepokoju. Dzięki wizycie pana deBreulh, 
dowiedział się, że Sabina nie spotkała żadnych nie­
przewidzianych przeszkód, a jeżeli dotąd jeszcze dzi­
wił się, nie otrzymawszy od niej żadnej wiadomości, 
przynajmniej p rzestał się niepokoić o nią.

Jednakże, pomimo doznanej ulgi, czuł się tak da 
lece zirytowanym jeszcze, iż zaniechał zamiaru uda­
nia się do pana Gandelu, ojca, dla ostatecznego z nim 
porozumienia się, względem formy pewnych ornamen­
tów rzeźbiarskich przeznaczonych ku ozdobie jego 
wspaniałej kamienicy.

Rzucił się przeto w fotel i przypominał sobie teraz 
każdy szczegół rozmowy z panem de Breulb; — te 
wspomnienia tak  silnie zajęły młodzieńca, że byłby 
z pewnością zapom niał o zbliżeniu się obiadowej po­
ry, gdyby nie zjawienie się nagłe ciekawej pani Poi- 
leveu, k tóra  w eszła do jego pracowni, ,bez zapukania 
do drzwi.

— Oto je s t list, k tóry przyniósł dla pana kom isjo- 
ner—rzekła  zacna kumoszka.

Zjawienie się pani P jB lveu  osobiście z listem, aż 
na czwartem piętrze — slożna było zaliczyć do cu­
dów — lecz jejmość pani odźwierna, dowiedziawszy 
się od służących pana de Breulh o dostojnej osobis­
tości młodego m agnata,, powiedziała sobie, że „jej 
malarz,” którego odwiedzają tacy panowie, będzie ob­
sługiwany odtąd staranniej niż jak i książę.

Nieszczęściem Andrzej był tak zajęty myślami o 
Sabinie, że nie zwrócił uwagi na taki szczególny do­
wód uprzejmości odźwiernej.

— List! zawołał, porwawszy się nagle z krzesła, 
daj mi go pani prędzej!

I  wyrwawszy prawie list z rąk  zdumionej nieco pa­
ni Poileveu, o tw orzył go w tej chwili.—Spostrzegłszy 
jednak od razu , że charakter pisma nie był ręki Sabi­
ny, rzucił okiem na podpis i zobaczył imię „M ode- 
sta.”

Modesta! pokojówka hrabianki, pisała do niego! 
Jakaż w tern tajemnica — pomyślał, i zdjęty jakiem ś 
złowrogiem przeczuciem, czytał oczami zamglonemi 
prawie, następujące wyrazy:

„Posyłam  do pana to pismo jedynie dla doniesie­
n i a  mu, że panna Sabina załatw iła wiadomą panu 
„spraw ę z powodzeniem zupełnem.

„Jeżeli pozwalam sobie pisać do pana, czynię to 
„z powodu, że panienka, niestety! jest tak chora, iż 
„nie może samą napisać listu.”

Te kilka wyrazów przeczytanych na końcu listu, 
spiorunowały Andrzeja.
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re  nie będą złożone w oznaczonym term inie, będą 
uznane i ogłoszone za nie mające żadnej wartości, a 
w zamian ich będą wydane osobom, które zameldo 
wały o ich utraceniu, duplikaty. Jeżeli zaś posia­
dacz uznanego za sporny listu likwidacyjnego zło­
ży go do komisji i zamelduje bezzasadność starania 
się o wydanie duplikatu, w takim  razie komisja l i ­
kwidacyjna, zatrzymawszy złożony list, wyda oka­
zicielowi w zamian niego odpowiednie świadectwo 
i zawiadomi o tern przepisaną drogą tego, który za­
meldował swe prawa do tego listu likwidacyjnego. 
W terminie sześciomiesięcznym od dnia wspomnione- 
go zawiadomienia przez komisję likwidacyjną, osoby, 
k tóre prosiły o duplikaty, powinny przedstawić dowo­
dy, że z ich strony zaniesiona została przeciw okazi­
cielowi tego listu skarga w właściwym sądzie z dowo­
dem o ścisłem zachowaniu ustanowionych w tym przed­
miocie przepisów, a następnie przedstawi tej komisji, 
nie dalej jak  w trzyletnim  terminie od dnia otrzym a­
nia od niej wyż wspomnionego uwiadomienia o zło­
żeniu jej likwidacyjnego listu, — wyrok sądu cy­
wilnego; jeżeli zaś skarga będzie zaniesiona na dro­
dze kryminalnej, w takim razie decyzja sądu krym i­
nalnego powinna być złożona w terminie pięcioletnim 
od dnia wspomnionego uwiadomienia. W razie zaś 
niezłożenia do komisji likwidacyjnej, w wyż wspom- 
nionych term inach właściwego wyroku, spór uważany 
będzie za nieistniejący, i sporny list likwidacyjny b ę ­
dzie uznany za bezsporny. W arszaw a, 20 m arcam i 
kwietnia) 1869 r.

W a r g o w a ,  
dnia  f § M a r c a  (9  K w ietn ia ) .
W brew wyraźnemu i tylokrotnie ujawnione­

mu pokojowemu usposobieniu dworów europej­
skich, opaitemu ca potrzebie pokoju dla orga­
nizacji lub załatwienia spraw wewnętrznych, a 
może właśnie z powodu takiego usposobienia, 
novdniarze za pomocą przychylnych im dzienni­
ków, nie przestają rozpuszczać niepokojących 
pogłosek, które jednak przy bliższej rozwadze 
rozpryskują się jak bańki mydlane. Do rzędu 
takich pogłosek należą doniesienia o naradach 
woje; nyeh w Berlinie dla ułożenia planu ksmi- 
psnji z Francją, o uruchomieniu gwardji narodo­
wej v»' prowincjach wcielonych do Prus, która 
to gwardja jeinak, z powodu okrzyków: „Niech 
żyje Francja i cesarz Napoleon”, musiała zcstać 
przeniesiona do wschodnich twierdz w Prusach,
0 zam ar, e zebrania wielkiego pruskiego obozu 
ćwiczeń nad Renem i t. d. Wbrew tym pogłoskom, 
których prostowane jest zbyteczaem, wszystkie 
półurzędowe dzienniki paryzkie, jakby za da­
nym hasłem zaprzeczają jcdnozgodnie wszelkie- 
mu naprężeniu stosunków pomiędzy Francją a 
Prusami. —Do tego samego rzędu należy podana

— Sabina chora! wyszeptał, zapominając o cieka­
wych uszach odźwiernej. Tak dalece chora, że pisać 
nawet nie może... Lecz... w takim, razie jej życiu gro­
zi niebezpieczeństwo, a może już um arła  nawet!

Andrzej mówił to wszystko z wzrokiem obłąka­
nym i tw arzą zmienioną okropnie. Nagle, podniósł 
głowę, zm iął w ręku i rzucił na podłogę list Modesty
1 z gołą głową, w roboczej bluzie, wybiegł ja k  strza ła  
z domu.

Pani Poileveu została w osłupieniu.
— Oto mi awantura! zawołała. Lecz... mogłabym 

dowiedzieć się, o co idzie, rzek ła  spoglądając z pożąd­
liwym uśmiechem na  porzucony na podłodze lis t Mo­
desty.

Schyliła się i podniósłszy list, czytała go chciwie.
— No! no! no! pom rukiwała sobie — nasza zawoa- 

lowana dam ulka, nazywa się Sabina. Śliczne imię, do­
prawdy! Ah! otoż macie! zachorowała nieboga! I z  tej 
to przyczyny, mój m alarz, wybiegł jak  szalony. Ba! 
zdaje mi się, że ten s ta ry  w zabrudzonym  paltonie 
jegomość, który tak  uprzejmie rozmawiał zemną dziś 
rano, tak ciekawie wypytywał o pana Andrzeja, dałby 
mi ładny prezencik, gdybym mu oddała ten liścik... 
Lecz nie! za nic w świecie nie zrobię tego! Albo się 
jest uczciwym lub n ie—taka moja zasada!

XX.
Pani Poileveu twierdząc, iż „jej m alarz” oszalał, 

nie bardzo ominęła się z prawdą. Tę jej opinję po­

przez Morning Post, a na niczem nie oparta 
wieść, jakoby Francja zamierzała żądać od 'Włoch 
nowych ustępstw terytorjalnych w kierunku Ni­
cei i Sabaudji.

Nakoniec niektóre dzienniki obstają przy tem, 
że Francja tylko dla tego poruszyła sprawę ko­
lei żelaznych be-lgickich , aby zjednać sobie 
przeważny wpływ polityczny na Belgję. U k ła ­
dy, jakie dotąd w tej kwestji są prowadzone, 
nie postępują naprzód, a jak zapewn a Indep. 
belge, w naradach ponrędzy bawiącym w P a r y ­
żu ministrem belgickim, p. Frere-Orban a mini­
strami franeuzkiemi chodzi głpwnie o zatwier­
dzenie umowy kompanji wsehodnio-francuzkiej 
kolei żelaznej z kompanją belgickich kolei, i p. 
Ftere-Orban przed udzieleniem ostatecznej od­
powiedzi, będzie musiał udać się do Brukselli. 
Dość znaczącem jest, że od pewnego czasu zu­
pełnie zaprzestano mówić o komisji mięszanej, 
tak jakby odbywające się obecnie układy po­
między p. F rere  Orban a pp. Lavalette i Rou- 
herem w Paryżu, miały zastąpić prace tej ko ­
misji, co zresztą potwierdza dzisiejszy nasz t e ­
legram.

Pomimo wspomnianego wczoraj zaprzeczenia 
w W i en. Ztng. pogłoskom o zamierzonem ob ­
sadzeniu posady prezesa gabinetu przed!itaw- 
skiego, pogłoski te w Wiedniu nieustawały i 
przybycie do tej stolicy hrabiego Antoniego 
Auersperga, członka izby panów, uważano za 
niejakie potwierdzeni: wieści, że toczono z nim 
układy w tym przedmiocie, chociaż hr. A uers- 
perg za pcmocą dziennika wychodzącego w 
w Gracu oznajmił, iż nie tylko nie robiono mu 
propozycij co do mianowania go prezesem gabi­
netu pizedlitawskiegó, ale nawet nie czuł się 
w możności przyjęcia tej posady. Dalej u trzy­
mywano, że p. Ta&ffe, znudzony tend pogłoska­
mi, których celem miało być niejako wykazanie 
jego nieudolności w sprawowaniu zastępczo 
obowiązków prezesa gabinetu, podał się do dy 
misji, chociaż żaden z dzienników nie był w s ta ­
nie przytoczyć ani jednego faktu usprawiedli­
wiającego to mniemanie, kiedy tymczasem jego o- 
sobiste stosunki z cesarzem, którego był kole­
gą szkolnym, ułatwiały mu jego zadanie.

W  potwierdzeniu niejako wczorajszego na­
szego telegramu, korespondencje z Madrytu do­
noszą, że w tamtejszych sferach kierujących 
wiadome było dobrze, iż Dom Fernando portu­
galski odmówi korony hiszpańskiej, ale pomimo 
tego, prpierauo jego wybór, aby nie cdstręczyć 
zagranicznych stronników pana 01: zagi, jak  się 
zdaje mianowicie dworu franenzkiego, wykazu-

dzielali zapewnie wszyscy, którzy widzieli go w płó­
ciennej bluzie i bez czapki, biegnącego przez Paryż, 
z szybkością wyścigowego konia.

W ybiegając z domu, Andrzej spotkał był wpraw­
dzie pusty fiakr, którego woźnica zapraszał go doń 
uprzejmie, lecz ani mu na myśl przyszło wsiąść do 
powozu. U śm iechnął się tylko wzgardliwie do tych 
wychudzonych koni, które miały pretensję porównać 
szybkość swych nóg z jego nogami.

Biegł więc gwałtownie, prześlizgując się instynkto­
wnie pomiędzy tłum am i ludzi i powozów a tw arz je ­
go odznaczała się takim dziwacznym wyrazem, że 
przechodzący usuwali mu się z drogi i poglądali za 
nim zdziwieni, przerażeni nawet.

Zresztą, biegnąc tak, nasz bohater, nie m iał żadne­
go celu. Sabina była chora, um ierająca może—chciał 
się więc przybliżyć do niej i oto wszystko!

W Paryżu, często można spotkać łudzi pędzących 
podobnie wśród tłum u bez uwagi i zastanowienia, u- 
noszonych siłą  namiętności, jak  kule siłą  eksplozji 
prochu.

Dopiero przybywszy na ulicę M ontignon, Andrzej 
odzyskał władzę zastanawiania się, lecz i... cierpienia 
razem. Tam więc, w części dla nabrania tchu, w czę ­
ści zaś dla powzięcia jakiegoś zamiaru, zatrzym ał się i 
usiadł na kamieniu o kilka kroków' od pałacu Mus- 
sidan.

Młodzieniec postanowił sobie koniecznie dowiedzieć 
się jakichś szczegółów o chorobie Sabiny, potrzebo-

jąc, że wszystko zrobiono, aby te u wybór dopro- 
wadzić do skutku z pominięciem innych. Nu 
zgadzają się niejako z tern, doniesienia, zapewnia* 
jące, iż główne stronnictwa nie porozumiały si§ 
co do wyboru innego kandydata; tak  stronnicy 
unji liberalnej mają głosować za ks ęciemMont- 
pensier, zaś progresiści za księciem Amadeuszem 
sabaudzkim. Tymczasem karliści nie tracą na­
dziei i zamierzają wywołać zbrojne ruchy na po­
parcie swego kandydata, skoro tylko stopnieją 
nieco wielkie śniegi w górach.

T  «  i  C  !i: T  f i l  J  

D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

B u k a r e s z t ,  8 kwietnia [27 mar­
ca). Usiłowania stronnictwa czer­
wonego, w celu zakłócenia porząd­
ku, zupełnie się nie powiodły.

Is a r y  ż, 8 kwietnia {27marca). W e ­
dług La Patrie, układy z B e lg ję  pra­
wdopodobnie doprowadzę do rezul­
tatów, bez konieczności interwencji 
komisji mięszanej.

( Correspondent Biireau).

Wiadomości telegraficzne,
* P aryż, 6 kwietnia (25 m arca). Na dzisiejsze® 

posiedzeniu ciała prawodawczego, w dalszym ciągu 
rozpraw ogólnych nad budżetem, m inister skarbu 
Magne powstawał na proponowane przez deputowa­
nego G arnier-Pages’a zuiesienie podatków, które on 
nazwał marzeniem filozoficzuem. P . Magne stw ier­
dza, że położenie finansowe znacznie się polepszyło, 
i wykazuje, że poprawki opozycji spowodowałyby 
zmniejszenie dochodów państwa o 498 miljonów fran­
ków. Cesarz żywi wprawdzie życzenie obniżenia po­
datków, ’ecz przeważny interes podtrzymania dobre­
go położenia finansowego, stawia przeszkodę popędo­
wi jego serca. Są dwa rodzaje popularności: jeden 
z nich zależy n a  zwodniczych obietnicach, drugi zaś 
oparty je  ;t na rozsądku. Cesarz dąży tylko do tej o- 
statniej popularności. (Oznaki zadowolenia). Na tein 
zakończyły się rozprawy ogólne. (  Wolffs T. B .)

* Florencja , 7 kwietnia {26 marca). W Neapol® 
szerzona była znowu proklamacja rewolucyjna, mają­
ca pochodzić od rozwiązanego oddziału st-aży celnej- 
Przyjazd króla do Neapolu został odroczony. (Cor- 
B u r.)

* B ruksela , 6 .  kw ietnia (25 m arca). Ind. belg11 
podaje z wiarogodnego, jak powiada, źródła, szczegó­
ły o ostatniej r. zmowie Rouher’a z F re re -O rb an ’em- 
R ouher usiłował dowieść, że wykonanie umów ^  
przedmiocie dróg  żelaznych mogłoby być otoczone 
takiemi rękojm iam i, które byłyby zdolne usunąć 
wszelkie wypadki niekorzystne. M inister francuzki 
oświadczył atoli, że umowy te są najgłówniejszy!15

wał utwierdzić się w przekonaniu, że ona żyje jeszcze 
Lecz z każdą chwilą, okrutna myśl o niepodobieB' 
stwie dostania się do pałacu, bez skompromitowani® 
najdroższej mu istoty, dręczyła go srożej. Patrz®* 
przez żelazną k ra tę  otaczającą pałac, wytężał wzrok 
wśród ciemości—lecz tylko blade światło latarń g®' 
zowych, drżące w mgły oponach, migotało w jego 
czach.

Nagle... myśl szczęśliwa zaśw itała w głowie A® 
drzeja.

— Pan de Breulh! wykrzyknął radośnie. J e55!^ 
przecież wolno będzie posłać do pałacu Mu-sidan, d 
dowiedzenia się o zdrowie hrabianki. Szczęście1?' 
m iał w kieszeni zostawioną mu przez barona jego ^  
zytową k a rtę  — wyczytał więc, acz nie bez trud 
w ciemności, adres jego mieszkania i puścił się z®°'v 
w drogę.

Pan-de Breulh-Faverley, zajm ował przy alei Ces® 
rzowej, obszerny pałac, gdzie było mu bardzo niej 
goduie, jak  sam twierdził, lecz gdzie za to konie Je»c 
używały świeżego powietrza i miały zapewniony' P  ̂
do spaceru--w ięc  ala wygody koni, poświęcił wł® 
i mieszkał w tym pałacu.

W  chwili gdy Andrzej wszedł w podwórze, lU ^ -  - 
zaprzężony pysznemi rumąkami s ta ł przed przeds 
kiem, oświetlonym rzęsiście, w którym  kilku 
rozmawiało z sobą, śmiejąc się głośno. ,, de

Podszedłszy ku nim, młodzieniec zapyt®* 0 5 ’ 
B reulh.
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żywiołem  dla pożądanego rozwiązania. Frere Ot ban, 
dodaje pismo powyższe, b§dzie m usiał zapewne raz 
jeszcze udać się do Brukselli przed daniem odpowie­
dzi stanowczej. (W olffs T. B .)

 ̂ *  A ten y, 7 kw ietnia (2 6  m arca). Rodzina królew­
ska wyjedzie w sobotę do Korfu. Król wróci tu 17-go  
kwietnia dla powitania księcia i księżnej Walji. 
( Wolffs T. B  .)

* B e r lin , 7 kw ietn ia (2 6  m arca). I’rov. Gorr. po­
wstaje znowu na wniosek w przedmiocie zamianowa­
nia ministrów związkowych i oświadcza, że niestoso- 
wnem byłoby wywrzeć w ten sposób nacisk na rządy 
związkowe; chudzi o wzmocnienie wszędzie przeświad­
czenia, że związek północno-niem iecki daje rękojmię 
nie tylko s ił połączonych, lecz także zgodnej z kon­
stytucją niepodległości państw pojedynczych. ( 'la m ­
ie .)

* B ruksella , 6 kw ietn ia  (25  m arca). W iadomości 
przesłane z Paryża do gabinetu brukselskiego przez 
P; Frere-Orban donoszą, że prezes gabinetu bel- 
gickiego doznał przyjemnego wrażenia i że "nastąpiło 
Porozum iecie pomiędzy rządami francuzkim i belgic 
kim na podstawach dyplomatycznie obmyślanych. 
Rząd wielkiego księstwa luk.-emburgskiego wynurzył 
życzenie, iż wstawi się do komisji mięszanej o utrzy­
manie nadal umowy pomiędzy kompanją wschodnią a 
towarzystwem kolei żelaznej leodyjsko-limburgskiej, 
gdyż umowa ta zapewnia bezpośrednią komunikację 
z Holandją. (Cor. H . II).

* ( R e s t a u r o w a n i e  k o ś c i o 1 ó w) .  W  k r  ściele św. 
Franciszka  Serafickiego p rzy  ul icy  Z ak ro czy m sk ie j ,  przy  
potnooy z as i łk u  rz ą d o w e g o ,  zos ta ł  w y r e s t a u r o w a n y  o rg a n  
16-gJos-Jwy, k tó ry  j u ż  j e s t  p rzy  o b rz ęd a ch  kośc ie lnych  u- 
4y w an y .  —  W L u b l in ie  ze sk ła d e k  m ieszk ań có w ,  w y r e s ta u -  
ro w a n o  wielk i  o ł t a r z  w i az  z o b razem  M atk i  Boskie j,  w ko ­
ściele Ś - to  D u s k i m . —N a  re p e ra c ję  k o śc io ła  k a to l ick iego  
"  mieście I fo w ie  w  pow iec ie  sochaczew ski tn ,  tudz ież  na  
bu d o w ę  now oj d zw o n n icy ,  p o z y sk a ł  z a tw ie rd z e n ie  w ła-  
dzy wykaz kosz tów  n a  su m ę  rs.  4 , 1 6 0  kop. 39 obliczo- 

r o b o ty  n ie b a w e m  ro z p o cz ę te  b ę d ą .  — Jeszcze  w ro k u  
t& 5 8 ,  b .  "komisja s p r a w  w e w n ę trz n i  ch  i d u c h o w n y ch  z a ­
tw ie rd z i ła  a n sz la g  na  b u d o w ę  n o w e g o  k a to l ick ieg o  k o ­
śc io ła  we wsi K r a k o p o lu  w po w i-c ie  k a lw ary jsk im ,  na  
sUmę rsr. 7 ,2 5 0 .  W  ro k u  1 8 6 0  w y p ro w a d z o n o  ściany 
Pod dacłi ,  lecz ro b ó t  n a s tęp n ie  nie k o n ty n u o w a n o .  O be-  
cn e n o w y  p ro je k t  ro zp rz e s t rze n ie n ia  i w y k o ń c ze n ia  bu* 

ow y teg u ż k o śe io ła ,  z d odan iem  d w ó c h  wież f ro n to w y ch ,  
tudz ież  a n s z l a j  w ynoszący  rs. 9,4"28 kop .  7 3 ,  zyska ł  z a ­
tw ierdzen ie  J W .  H r a b ie g o  N a m ie s tn ik a  K ró le s tw a ;  u s ta -  
n0H1° n y  n a  mie jscu  k o m ite t ,  wspó ln ie  z d ozorem  p a -  
r a fja lnym , p rz y s tę p u je  n  e b a w e  u do sp iesznego  p r o w a ­
d ź °nta ;obót.

( K u r je r e k  m ie j s k i ) .  Obadwa teatra jedno­
cześnie, napełniły się publicznością, pod czas w czo­
rajszego w ieczoru! W jednym i w drugim, wszystkie 
^tejsca sprzedano, dość wcześnie n aw et!. Fakt*taki, 
2 Pozoru dziwmy, łatwo się tłumaczy tem, ż e  na oby­
dwóch scenach tutejszych , spełniły się wczoraj 

udzwyczajne ewenementa, albowiem na wielkiej 
JJ^edstawiano pierwszy raz, nieznaną dotąd u nas 

!8dy, nową operę Gouuod’a „Romeo e Giulietta” i 
0 Jeszcze na benefis panny Artót, — na m ałej zaś, w

komedj; „N asi Najserdeczniejsi” debiutował pierw­
szy raz w roli Caussade’a, pan Rapacki, o którego 
przybyciu do Warszawy i zamierzonych tu gościn ­
nych w ystąpieniach, pisanono tak w iele. Otóż, 
nowa opera Gount d’a, zawarta w pięciu ogromnych 
aktach, trwała do północy prawie, a charakterem m u­
zyki i stylem, przypominała nam niekiedy „Fausta", 
zw łaszcza też w motywach uczuciowych. W  każdym  
razie, t ie  porywamy się do sądzenia ani nawet do 
rozbierania wielkiej partycji, po jeinokrotnem  jej 
wysłuchaniu, chociaż dziś już, moglibyśmy zwrócić u- 
wagę czytelników, ra bogactwo chórów w akcie 
pierwszym i na prześliczny duet w scen:e przedśmier­
tnej dwojga Szekspirowskich kochanków. Notujemy 
wszelako tymczasem, że przedstawienie wczorajsze 
odbyło się nadzwyczaj św ietn i,! Znakomitego kom 
pozytora, wprowadziła na scenę t aszą znakomita 
śpiewaczka i najsympatyczniej przedstawiła go publi­
czności warszawskiej, która też w dowód wdzięczno­
ści, trzykrotnie aż pod czas jednego wieczoru, ofiaro­
wała ulubionej prima d mie, kwiaty, bądź w wspania­
łych bukietach podawane, jak w akcie pierwszym, 
bądź też w równiaukach, rzucane jej pod stopy, jak 
przy zakończeniu opery— po sławnym duecie Giuljetty 
z Romeo, w którym też i pan Stagno, siłą  głosu i po­
tęgą zapału, zdobył sobie huczne oklaski. Chóry 
pomnożone w liczbie, a wyćwiczone wybornie przez 
pana Mellera, jak również niestrudzona w pracy or­
kiestra, spełniły wczoraj chlubnie swoje trudne zada­
nie, przyczyniając się do powodzenia nowej opery, 
która oprócz tego, dała i innym artystom trupy w ło­
skiej pole do odznaczenia się, szczególniej zaś panu 
Padilla i pannie Benatti, która występując w drob­
nej roli pazia, m usiała powtórzyć swoją arję w ak­
cie trzecim na powszechne żądanie słuchaczy. "Dla do­
pełnienia tego, acz pobieżnego jedynie sprawozdania 
z pierwszej reprezentacji Romea i Giuljetty, dodamy 
jescze, że do urozmaicenia przyjemnych wrażeń wi­
dzów, przyczyniły się także i piękne tańce, w akcie 
4-ym układu p. Meunier, reżysera baletu.

— Pierwszy debiut p. Rapackiego, spełniony wczo­
raj na scenie Rozm aitości, był bardzo pomyślnym dla 
tego, istotnie utalentowanego artysty. Już to pełna 
serdecznej gościnności publiczność, z gó-y  już dodała 
bodźca panu R., witając go grzmiącemi oklaskami, 
których też nie szczędziła mu podczas trwania całego  
widowiska. Co do nas, nie możemy jeszcze z tego pier­
wszego wystąpienia oceniać w zupełności talentu p. 
Rapackiego. Rola Caussade’a nie jest jedną z tych, 
któreby dawały talentowi artysty dość obszerne pole 
do wykazania różnostronnych zdolności, poczekamy 
więc na dalsze jego debiuty — tu wszakże przyznaje 
my artyście wielką i widoczną zdolni ść. Pan Rapacki, 
obm yślił swoją rolę gruntownie, opracował ją  na­
der starannie w najdrobniejszych szczegółach—słuchał 
i m ilczał wybornie, w scenach niemych, a ucharaktery- 
zował się jak wytrawny artysta. Dodamy do tego j e ­
szcze wielką swobodę i naturalność w akcji— a wszy­
stkie te przymioty wróżą z pewnością prawie, iż pan 
Rapacki i z następnych debiutów swoich na scenie tu­
tejszej również zwycięzko wyjdzie.

—  Szereg koncertów, nie zakończył się niestety! 
gdyż oprócz zapowiedzianych już, przez pp. Troszla i 
Jelskiego, a spodziewanego pewnie, także koncertu p>.

, Lokaje obejrzeli malarza od stóp do głow  
^ami pewnego zdziwienia i jeden z nichdział;

try z ozna- 
odpowie-

Ran baron wyszedł z domu i nie prędko powróci.

Andrzej, który obecnie odzyskał już całą przytom ­
n e  umysłu, zrozum iał o co rzecz idzie i nie nalega­

sz dłużeh  wydobył bilet pana de Breulh a napisaw- 
y  ha nim te kilka wyrazów:

-Va m inutę— z -prośbą o przysługę -  A n drzej. 
(j0 'T Oddajcie to panu natychm iast gdy wróci, rzekł 
kip - * * °dszedł ku bramie, lecz tak powolnym kro- 
niam’ chciał zostawić dość czasu do przyw oła- 
pr„ napowrót. W istocie bowiem, Audrzej był 
j ^ h on an ym , że p. de Breulh znajduje się w domu, 
ko» 7 *°™ tylko odbierze przesłany mu bilet, wyśle 

§oś za nim natychmiast.
A *  jak pr zewidział, gdyż w trzy minuty pó- 
binel’ Jeden. z l°kai wprowadził go do wspaniałego ga- 

tu> gdzie zastał pracującego barona.

d om 1r> a^ zy na oblicze malarza, pan de Breulh, 
yślił się, że zaszedł jakiś ważny wypadek:

Lóż się to stało? zapytał.
Sabina umiera! zaw ołał Andrzej.

tfafiło baronowi wszystko, co mu się przy -
by Rnfv chwili ich rozstania, prosząc nakoniec, aże - 
dzjpz c cflB^ t  p osła ł do pałacu Mussidan dowie­

si? o stanie zdrowia Sabiny.

Lecz czoło pana de Breulh chm urzyło się coraz 
bardziej i młody magnat ozw ał się wreszcie:

—  Przyznaję, że niepewność w jakiej pan zostajesz 
jest straszliwą, lecz niestety! nie w mojej mocy skró­
cić ją obecnie.

—  Jednakże... panie...
— Tak jest, mój drogi Andrzeju! Sam rozważ tyl­

ko: Wczoraj napisałem  do p. de Mussidan zrywając 
małżeństwo z jego córką, już ułożone prawie... Otóż, 
dowiadując się dziś o zdrowie hrabianki, wyrządził­
bym mu krwawą obelgę — albowiem to by znaczyło  
wyraźnie: „Opuściłem pańską córkę wczoraj, powin­
na więc była dziś ^zachorować śm iertelnie ze zmart­
wienia.”

W istocie, to prawda! zaw ołał z boleścią Andrzej.
Pan de Breulh, był prawie tyleż zmartwiony jak  

Andrzej, dowiódł tego najlepiej poddając się rozpa­
czy, nie zapewniwszy się pierwej do jakiego stopnia  
obawy malarza o stan zdrowia hrabianki są uzasa­
dnione. Tym czasem  jednak rozm yślał, szukając spo­
sobu zaspokojenia niecierpliwości Andrzeja.

—  Wiem już co zrobię! zaw ołał wreszcie. Jestem  
spowinowacony cokolwiek z pewną m łodą damą, k tó­
ra jest krewną i bliską przyjaciółką hrabiego deM us- 
sidan. Ta dama nazywa się wicehrabiną de Bois- 
d’Ardon i będzie najszczęśliwszą, m ogąc nam zrobić 
przysługę. Jest to kawał warjatki, lecz posiada ona 
serce złote. Mój powóz jeszcze zaprzężony — jedźmy 
natychmiast! (d . c. n .).

Hertza, panna Braciszewska, znana z talentu amator­
ka, która ostatnim razem dała się słyszeć na koncer­
cie p. Zarzyckiego, zamierza także urządzić koncert 
dla siebie, a to w celu zebrania funduszu na wyjazd 
za granicę, celem dalszego kształcenia się w śpiewie.

-- Podczas następnej, w przyszłą niedzielę przy­
padającej prelekcji profesora F. H. Lewestama, w auli 
szkoły głównej, uczony prelegent zajmie się odczytem  
i rozbiorem jednego z najwyższych pomników litera­
tury dramatycznej — „Fausta1* Goethego. Będzie to  
dla ogółu  publiczności jedyna m oże sposobność zapo­
znania się z wielkością tego arcydzieła i w tajem nicze­
nia się zarazem w myśl wielkiego poety.

— Ogromne powodzenie w Kairze ma obecnie fcła- 
wny fortepjanista Antoni-Kątski. Koncert jego dany 
w teatrze wice-króla, w dniu 9 marca, przepełnił salę 
teatru, pomimo iż cena loży wynosiła 75 franków  
(przeszło 20 r s ), a za krzesło płacono 15 franków. 
Na kilka doi przed koncertem Antoni Kątski, grał na 
salonach wice króla, mianowicie zaś wykonał „Prze­
budzenie się lw’a” i fantazję z Fausta Gounod’a, za co 
otrzymał hunorarjum w ilości 100 fan. st.

— Dowiadujemy się, że p Moniuszko skompono­
wał nader piękną i wielce oryginalną muzykę do zna­
nej powszechnie ballady „Pani Twardowska1*. Zape­
wne utalentowany autor, da nam wkrótce sposobność 
usłyszyć tę nową swoją kompozycję w publicznem jej 
wykonaniu.

— Znany tak dobrze w W arszawie, śpiewak humo- 
rystyczne-eldoradowy, p. Victor, występuje obecnie 
we Francji w mieście Cognac (zapewnie ojczyźnie s ła ­
wnego napoju), zaś rywale jego pp. Sablon i Salomon 
występują, pierwszy wLjonie, drugi z^ś w Paryżu. Co 
się tyczy pani Goosz, ta powędrowała aż do A m ery­
ki. A l.

* ( P r z e w o d n i k  w a r s z a w s k i  i n f o r m s -  
c  y j  n  o - a  d r  e s  o w y ) .  N a r r s z c ie  d o czek a l i śm y  się  z a -  
p ó w ie d z ian a g e  przez  n acz e ln ik a  w y d z ia łu  a d re so w eg o  w  
W arsz a w ie ,  p. D z ie rżan o w sk ieg o ,  w y d a w n ic tw a  W a r­
szawskiego Przew odnika. O g ro m  m o z o im j  pracy- i int e 
nieza leżne  od w y d a w c y  p o w o d y ,  k tó re  tenże  p rz y w o d z i  
w  swej p rzed m o w ie ,  u s p ra w ie d l iw ia ją  opóźn ien ie  te g o  
w y d a w n ic tw a ,  lecz m nie jsza  o to, kiedy j u ż  go m a m y  p o d  
r ę k ą ,  —  p rz y zn a ć  bow iem  na leży ,  że n ie  zaw ied liśm y  się  
są d z ąc  n a p rzó d ,  i i  p. D z ie rż an o w sk i  p t z y  sw em  sp e c ja ł -  
nem u sposob ien iu  w  tego  ro d z a ju  p ra c y ,  zadość  u czy n i  
w  zu p e łn o śc i  p rze  ’s i ęw z ię tem u  p rzez  n iego  z ad an iu .  
P rzew odnik  p. D z ie rż an o w sk ieg o  w y szed ł  oddzieln ie  w  
ru sk im  i oddzie ln ie  w po lsk im  ję z y k u  i z aw ie ra  w so  ie  
t rzy  dz ia ły :  dzia! 1-szy u rz ęd o w y ,  o b e jm uje  w szelk ie
w ład ze  wojskc we, cyw ilne  i d u d io w n e ,  o raz  in s ty tu c je  
rząd o tv e  i p ry w a tn e ,  n t w-zór d a w n eg o  R o czn ik a  U r z ę ­
do w eg o ,  z t ą  wszakże  różnicą ,  że  w a lfa b e ty c zn y m  s p i ­
sie  osób  zam ieszczonych  w  ty m  dzia le ,  d o d a n e  są  a d re  a  
w szys tk ich  osób zam ieszka łych  w W arsz a w ie ,  a  w  s ł u ż ­
bie czynnej lub  h o n o ro w e j  zo s ta jących .  D r u g i  dz ia ł  n ieu -  
rz ęd o w y  obe jm uje  a l r e s a  w szys tk ich  bez w y ją tk u  i s t n i e ­
ją c y c h  w  W a r s z a w i e  i znacznie jszych na  p row inc ji  f a ­
b ry k ,  zak ład ó w .- in s ty tu c i j ,  d o m ó w  b a n k ie rsk ich ,  h a n d lo ­
w ych ,  s k ł a d ó w ,  m a g a z y n ó w ,  h a n d i i  i t. p . ,  o ra z  a d re sa  
z am ieszk a ły ch  w W a r s z a w ie  osób wszelk ich  z a t ru d n ie ń ,  
k tó ry ch  t y tu ł a  p rz ech o d zą  cyfrę  sześciuset.  W  t rzec im  
wreszcie  dzia le,  o p rócz  s z 'z e g ó lo w y c h  o g łoszeń  p p .  f a ­
b r y k a n tó w ,  k u p r ó  v, h a n d lu ją cy c h  i t. d. r e k o m e n d u ją ­
cych  sw e  z a k ła d y  i m a g a zy n y ,  k tó re  t u  n a jw ła śc iw sz e  
zn a jd u ją  miejsce, gdyż  o b z n a jm ia ją  każd eg o  z rodza jem  
p ro w a d z o n y c h  przez  n ich in te resó w ,  pom ieszczone  są: 
t ab e le  i t a ry fy  pocztowo,  r o z k ła d y  ja z d y  na  d ro g a ch  że ­
laznych ,  t a k s a  d la  w a rszaw sk ich  d o rożkarzy ,  w y k a z  a l ­
fab e ty czn y  g m in  wiejskich  i m ia s t  w  g u b e rn ja c h  k r ó l e ­
s tw a  i s tn ie jących ,  o b jaśn ia jący  w j a k im  pow iec  e, g u b e r -  
nji i p rzy  j a k i c h  s tac jach  p o c z to w y c h  są  p o ło żo n e ,  z z a ­
znaczen iem  odleg łośc i  tychże  od m. W a rsz a w y ,  < r a z  t a ­
r y f a  d o m ó w  m. W a r s z a w y  z oddzie lną  l is tą  a l f a b e ty c z n ą  
w łaśc ic ie l i  dom ów  i m iejscowości,  znanych  m ieszk ań co m  
z n a d an y c h  im  w ró żn y ch  czasach lu b  p rz y sw o jo n y ch  z 
ro z m a ity c h  okoliczności n azw isk ,  z d o k ła d n y m  i j a s n y m  
p o d z ia łem  m ia s ta  n a  p a ra f jy ,  o k rę g i  są  Iowe,  c y r k u ły  
a d m in is t racy jn e  i policyjne.  T a r y f a  pow yższa  o p r a c o w a ­
n a  z t a k  szczegółow em i w iad o m o śc iam i  i w ta k  dogodny  
sp o só b ,  że, p rz y zn a ć  n a leży ,  iż d o tą d  p o d o b n e j  n ie  m ie­
liśmy, j e s t  o n a  b o r  iem  u ło ż o n a  p o rz ąd k iem  n u m e ró w  
hyp o teczn y ch ,  o b o k  k tó ry ch  zam ieszczone  są  n o w o  z a ­
p ro w a d z o n e  n u m eru  policyjne,  nazw isko  ulicy,  c y r k u łu  
i w ła śc ic ie la  dom u,  u w u w a g ac h  oprocz  zazn aczen ia  n u ­
m e ru  po licy jnego  jeże l i  dom  pos iada  go od innej  u l icy ,  
zam ieszczone  są  w iadom ośc i  co w jak im  d o m u  z n a jd u je  
się  ważnie jszego ,  p o trze b u ją c eg o  oddz ie lnego  u r z ą d z e n ia  
lu b  też jeżel i  tenże m a oddzielne sw e  p rzezna;  z^nie, a  
m ianow ic ie  czy to zak ład ,  f a b ry k a ,  in s ty tu c ja  lub  t e ż  
mieści się  w ła d za ,  k a n to r  h a n d lo w y ,  i t. p. W a ż n ą  d la  
i n te re s a n tó w  dogodnośc ią ,  s ą  p rz y  każdern  dzia le  a  n a ­
w e t  poddz ia le  spisy a l fab e ty czn e ,  u ł a tw ia ją c e  p o s z u k i ­
w a n ie  p o ś ró d  ogrom nej m asy  zeb ra n y ch  fa k tó w ,  a  k t ó ­
ry c h  u łożen ie ,  k o sz tu ją ce  wdele p ra cy ,  s t a n o w i  w a ż n ą
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z a s ł u g ę  wydawcy. Tym więc sposobem Przewodnik  
w arszaw ski inform acyjno-adresowy  nie tylko s ta je  się 
d la  wszystkich w ogóle interesującera i niezbędnem dla 
każdego wydawnictwem i podręczaą książką w każdym 
dom u, ale nadto może posłużyć do sprawdzenia  s ta ty ­
s tycznych  wiadomości,  k tóre do tąd  podaw ane przez r ó ­
żne kalendarze  w dowolnyeb cyfrach , raziły nieraz sw o­
j ą  niezgodnością z p raw dą .  D o dać  do tego należy, że 
cena jego jes t  nie w ysoka, zważywszy n a  ogrom pracy i 
objętość książki, obejmującej 6 2 0  s tron ,  wynosi bowiem 
tylko 1 rub .  srebr. 50  kopiejek. D la  tego śmiało p o ­
wiedzieć możemy, że nak ład  Przewodnika  wkrótce z o ­
stan ie  wyczerpany, a  w  następnym  roku, skoro pierwsze 
t rudnośc i obecnie zostały przełamane i zapewne w cze­
śniej opuści prasę, będzie niebezpiecznym dla niektórych 
k a lendarzy  współzawodnikiem, nie goniących z taką  s t a ­
ran no śc ią  za dokładnością  podawanych informacij.

* ( C e n y  z b o ż a ) .  P o d łu g  dostarczony, h nam w ia ­
domości z d. 20 m arca  (1 kw ietn ia)  r. b. przez g u b e r ­
na to ra  kieleckiego, ceny targowe w gubernji kieleckiej 
od 15 (27 )  lutego do 22  lu tego (3 marca),  były n a s tę ­
pujące: za czetwert żyta płacono przecięciowo rs. 7 k. 
8 1 ,  owsa rs. 3 kop. 80*/2, za pud siana kop. 3 3 ,  słomy 
kop. 27 ‘/ 2.

* K u rsa  monet zagranicznych w W arszawie.
Z a  ta la r  wczorąj rs. 1 kop. l 2 ‘/ 2 dziś  rs . 1 kop. 13.
Z a  frank „ „ —  „  §2 „  „  — „ 32.
Z a z ło ty re ń .  „  „  —  „ 6 3  „  „ —  „ 63.
N B .  W iadom ość ta  nie pochodzi z urzędowego ź ród ła

i może służyć tylko za w skazówkę.

* ( S p o d z i e w a n a  p o d r ó ż  N a j j a ś n i e j ­
s z y c h  P a ń s t w a ) .  Mosk. W ied. podają pogło­
skę, że Najjaśniejsi Cesarz i Cesarzowa przepędzą 
początek lata w Iljinskom, koło Moskwy, dokąd ra­
czą przybyć w końcu maja, i po kilku tygodniach 
pobytu tam, udadzą się do Liwadji. Tak pod Mo­
skwą, jak również w kraju noworosyjskim, odbędą 
się, jak powiadają, przeglądy yvojsk.

* ( O f  i a  r  o w a n i e o b r a z u ) .  Wil. Wiest. o g ła ­
sza następujące zawiadomienie k u ra to ra  okręgu n a u k o ­
wego wileńskiego: „Najjaśniejsza Pani,  na  skutek oeo- 
'bistego mego wstawienia  się, Najmiłościwiej raczy ła  o- 
fiarować obraz św. Dymitra ,  metropolity rostow-skiego, 
n a  uroczystość poświęcenia nowo urządzonej cerkwi do­
mowej w  gmachu g 'm nazjum  mińskiego. Je j  Cesarska 

.Mość raczy ła  w ynurzyć nadzieję, że Je j  Monarsza ofiara 
podwoi p race gorliwe nauczycieli i uczniów gimnazjum 
mińskiego. Ko i-unikując powierzonemu mnie okręgowi 
o tej wysokiej łasce Najjaśniejszej Pan i,  jes tem mocno 
przekonany, że zwierzchnicy, nauczyciele i uczniowie 
wszystkich zak ładów  naukowych okręgu  naukowego w i­
leńskiego, ocenią wielki zaszczyt, jak i N ajmiłościwsza 

'Cesarzowa okazała  im w osobie gimnazjum m iń s k ie g o "

* ( G u b e r n j a  m o h y l e w s k a ) .  Mosk. Wied. 
piszą, że w Wilnie krąży po g lo rk r  jakoby  gubern ja  mo­
hylewska m iała  być oddzielona od wileńskiego jene ra ł-  
.gubernatorstwa.

* ( Z a p r z e c z e n i a ) .  W ydzia ł ro ln ictwa i przemy 
siu  wiejskiego ogłasza w  Gońcu U rzędowym , ża podana 
w gazecie Sowr. Izw. wiadomość o wstrzymaniu lekcij 
w  Piotrowskiej akademji rolnictwa i leśnictwa, p o w tó ­
rzona 20 m arca  w różnych dziennikach petersburgskieh , 
je s t  całkiem bezzasadna. —  G azeta  Gołos podaje nastę- 
stępujące ogłoszenie rek to ra  uniw ersyte tu  pe tersburg- 
sk iego: „ W  N r .  81 gazety Gołos zamieszczona była  w ia ­
domość, jakoby  lekcje w uniwersytecie petersburgskim  
zosta ły  zawieszone. I łek to r  uniw ersyte tu  ma sobie za 
obowiązek oświadczyć, że lekcje w uniwersytecie peters- 
burgsk im  nie u s taw a ły .”

* ( S z k o ł a  w i e c z o r n a j .  GołuS pisze: „ N a  ro ­
gach ulic petersburgskieh rozlepione jes t  ogłoszenie o o- 
tw arciu  wieczornej szkoły czytania dla dorosłych ro b o ­
tników, i takież ogłoszenie zamieszczone jes t w Gazecie 
Policyjnej. U w ażam y za stosowne zwrócić uw agę czy­
telników na tę szkolę, w której nauczanie o lby\va się od 
godziny 7 do 9 wieczorem. W y b ó r  czasu jes t na jdogo­
dniejszy. Spodziewamy się, że każdy dbający o oświatę 
ludow ą chętnie będz.e  posyła ł swych służących dla  n a ­
uczenia się czytania i pisania. P o d łu g  ogłoszenia za­
kres czasu tego nauczania  t rw ać  ma od 10 doi do 6 ty ­
godni. O p ła ta  za nauczanie ustanowiona je s t  bardzo u- 
miarkow ana, tylko 5 r.-.

* ( S p r a w a  s k o p e ó  w). K ro n ika  gazety Wiest 
donosi, że delegowany dla wyprowadzania  śledztwa w m. 
M orszańsku w  spraw ia  P ło t ieyna ,  zdfctający przy szefie 
żandarm ów  jencra ł- le j tnan t  Ogarew-, po wykonaniu tego 
polecenia, powrócił do Petersburga .

* ( W  i a d o m o ś c i  z S i t c h y ) .  G aze ta  djece- 
zjalna irkucka donosi, że najprzewielebniejszy Benjam n 
biskup kamczacki, odbiera z A meryki bardzo pocieszają­

ce wiadomości: pozostałego w Sitcha (N ow oarcbange l-  
sku) b iskupa P aw ła ,  nowi właściciele byłej ruskiej kolo- 
nji, amerykanie  Stanów  Zjednoczonych, tak pokochali,  
że gdy on celebruje, nape łn ia ją  cerkiew-. N a  żądanie 
ich odpraw ia  on nabożeństwo umyślnie dla nich pod ług  
ich kalendarza.

* ( U s i ł o w a k t i a  k u p c ó w  r u s k i c h ) .  G a ­
zeta augsburgska  Allgemeine Zeitung, donosząc o u.si- 
łow-aniach kupców ruskich do zawiązania  stosunków 
handlowych z M andżurją chińską, pisze: „R zeka  Sun
gari w padająca  do Atnuru z prawej strony, łącząc swe 
wody z tą wielką rzeką Syberji  wschodniej, omyw a M an- 
dżurję chińską. P o  zajęciu kraju  r,murskiego, zwróco­
no szczególną uwagę na jeografiezne i ekonomiczne b a ­
dania jego  części i pogranicznych okolic. W obecnym 
czasie, koryto rzeki Sungari zostało zbadane, i s ta tk i  bo ­
gatych kupców  ruskich w Syberji ,  po o tw arciu  żeglugi, 
udadzą się do portów  mandżurskich  w  celu handlu z a ­
miennego.”

* ( P u s z c z e n i e  N e w  y). P o d łu g  te legram u o- 
debranego w komisji miejskiej gospodarczej z Szliselbur- 
ga, 22  m arca N ewa puściła  w odległości 1 l/ i  wiorsty  
od w ypływ u, i do 5-ej w iors ty  wolną b y ła  od lodów. 
(  Gołos).

* ( P u s z c z e n i e  l o d ó  w). P o d łu g  p ryw atnych  
wiadomości zamieszczonych w K ron. Wiest., lody koło 
wyspy G otlandu  i Eaw ensari  skruszyły  się i p łynęły  wiel- 
kiemi masami. Okoliczność ta  podaje miejscowym m ie­
szkańcom nadzieję wczesnego .o tw arcia  żeglugi w tym 
roku.

* ( S k ł a d  o p e r y  w ł o s k i e j ) ,  p od ług  zaw ia ­
domienia dyrekcji teatralnej petersburgskiej, w przy­
szłym sezonie będzie następujący: primadonny: pp. A de­
lina Patti,  Fricei, Yolpini, Perelli ,  Trebelli ,  L ucca  (od 
i  l is topada do 16 grudnia  1869 r.) ; d rug a  śpiewaczka 
p. D all’Aneze; pierwsi tenorowic: pp. Calzolari, C appo- 
ni, B e t t in ;, Mario; drugi tenor p. Rossi; pierwsi b a r y ­
tony: pp. Graziani, Meo, Gassie, Steller; pierwszy bas: 
p. Bagagiolo; d rugi bas p. F o r tun o ,  pierwszy bas-buffo 
Zuchini; kapelmistrz p. Vianezi; g iów ny reżyser p. G a r ­
ris; reżyser p. F arre ro .  N ow ego personelu w tym s k ł a ­
dzie niewiele; nawet p. Mario pozostaje pomimo pogło 
sek, że nie powróci. Quousquo tandem?...  R eper tua r  
pszj'szlego sezonu będzie bardzo urozmaicony; w ystaw io­
ne będą opery: „D o n  J u a n , ” „Cyrulik  Sywilski,” „Se- 
m iram ida ,” .O te llo ,*  „ S r o k a  złodziej,” „L u n a ty cz k a ,” 
„R ury tan ie ,” „ N o rm a ,” „ Ł u c ja ,” „N apó j  miłosny,” 
„ F a w o ry ta ,” „ L in d a ,” .Córka R egim entu ,” „M ar ja  di 
R o han ,” „P rzy s ięg a ,” „ S a p h o ,” „ B a l  maskowy,* „Ri- 
go le tto ,” „ T ra w ia t a ,” „D u o  Foscar i ,"  „M achbe t ,” „ I Iu -  
gonoci” „A fry k an k a ,” „ O d p u s t  w P lo rm e l ,” „ F a u s t , ” 
„R om eo i J u l i a ,” „Z am p a ,” „C zarna  D olina” i „ F ra -  
D ia ro lo .”  A bonam en tów  będz e 4, każdy z 16 p rzed­
stawień; przedstawienia 1-go abonamentu  daw ane będą 
w poniedziałki, 2 -g o  w-e środy, 3-go w piątki, 4 -go w 
s( boty. Abonentom zeszłego sezonu służy praw o od­
nowienia swoich abonamentów  do 31 marca. (G o łos),
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* Z P a r y ż a ,  3 1  ma r c a .  (Korespondencja D zien­
nika Warszawskiego). We Francji, zwłaszcza zaś w 
Paryżu, panuje wielka agitacja. Aresztowano pewną, 
liczbę przewódców zgromadzeń publicznych. Stronni­
cy rządu są, bardzo niespokojni, okazują, oni niechęć 
dla tego prawa zgromadzeń, udzielonego przez cesa­
rza i wywołującego nadużycie mowy przez kilka u- 
mysłów szalonych. Rząd będzie zmuszony postąpić 
surowo z tymi, którzy nadużywają swobód nadanych 
listem cesarskim z 19 stycznia 1867 r. Głównymi 
menerami zgromadzeń w Paryżu nie są francuzi; wi­
dzieć się tam dają w pierwszych szeregach: polka Miń­
ska alias Mikierska, węgier Horn, oraz niemcy i w ło­
si. Czyż nie przypomina to menerów warszawskich, 
którzy mieli nazwy cudzoziemskie, jako to: Giller, 
Krauze, Lempke, Beyer i t. d. — Przyjeżdżało tu w 
ciągu kilku lat ostatnich tylu chińczyków, japończy­
ków i sijamczyków,że oswoiliśmy się już z tymi przed­
stawicielami krańców wschodnich. Obecnie atoli przy­
był tu z Indij wschodnich nabab, który stał się lwem 
paryzkim. Syud-Mounsoon-Ali (pomijam dwanaście 
czy piętnaście innych jego nazwisk) ma być potom­
kiem Neer-Mohammeda-Jaffer-Chana, którego angli- 
cy osadzili na tronie Bengalu; służy mu ta preroga­
tywa, że witają go na terytorjum anglo-indyjskiem 
pictuastoma salwami z dział i że zasiada on po pra­
wej stronie wice-króla. Naturalnie, że jest on tak bo­
gaty, iż zawstydził wszystkich naszych miljonerów za­
chodnich.— Pani Adelina Patti, margrabina de Caux, 
wróciła do Paryża. Cesarzowa Eugenja przyjmo­
wała wczoraj margrabiego de Caux, albowiem chcia­
ła  dowiedzieć się o wszystkich szczegółach powo­
dzenia, jakie znakomita artystka miała w Rosji. Że to 
powodzenie było zarazem korzystue, dowodzi ta oko- i 
liczność, że niezwłocznie po swym przyjeździe do Pa-1

ryża, nabyła ona pałac wspaniały w stylu maurytan- 
skini w alejach pól elizejskich.— Mieć będziemy tu wy­
stawę koni, która będzie nadzwyczaj świetna, albowiem 
zbudowano obecnie o 50 stajni więcej dla zamówien 
tegorocznych. Komitet tej wystawy postanowił, że 
dwa dni będą przeznaczone: 1° na popis koni uży- 
wanych do kłusu, i 2° na popis koni do polowania. 
Fabryki powozów będą także reprezentowane na tej 
wystawie.— Prasa klerykalna jest mocno oburzona: 
1,200 wolnych myślicieli zgromadziło się w wielki 
piątek w Saint-Mandó, ażeby zjeść tam obiad mięsny* 
Ta manifestacja dziwaczna została potępioną przez p- 
Veuillot’a i jego kolegów, którzy atoli zapomnieli po* 
tępić także Chateaubriand’a, autora dzieła L e  Gbnia 
du Christianisme, który unikając obiadów postnych 
pani de Chateaubriand, miał zwyczaj udawać się 
wielki piątek każdego roku, wraz z dwoma swymi 
przyjaciółmi, za miasto na suty obiad mięsny Na­
si emigranci przejmują się wielce pod tym wzglę­
dem duchem wolterjaćskim, ci bowiem z pomię­
dzy nich, którzy należą do towarzystwa wolno- 
mularskiego, wzięli udział w obiedzie mięsnym w 
Saint-Mandó; oprócz tego zauważano, że emigranci 
nie znajdowali się na nabożeństwach odprawionych w 
kościele Wniebowzięcia, pomimo iż zapowiedziane 
były kazania księdza Walerego Przewłockiego, który 
przyjechał z Rzymu umyślnie na tę uroczystość.— 
Jeden z moich przyjaciół zaczął wydawać tu gazetę 
pod tytułem Correspondance d'Orient. Pismo to jest 
przychylne dla sprawy Grecji i wyspy Kandji. Reda­
ktor naczelny tej gazety, p. A. Thomas, kierował po­
przednio redakcją pisma E toile du Levan t, którego 
wydawnictwo zabronione zostało przez Portę. — 
Rzeczpospolita Andora, która odrzuciła tak energi­
cznie projekt założenia na jej terytorjum mikrosko- 
picznem domu gry, ma ustanowić u siebie order, 
którego niezbędność dawała się, jak widać, mocno 
uczuwać. Nowa ta dekoracja nosić będzie nazwę 
prześwietnego orderu św. Justa. X .

W y p a d k i w  H iszpan,] i,
* M a dryt, 6 kwietnia (25  marca). Na konferencji 

komitetu konstytucji i rząd postanowiono nie wystę­
pować z żadną poprawką, któraby sprzeciwiać się 
miała duchowi pojednawczemu prejektu konstytucji. 
(Gor. H av. B u l  ).

* M adryt, 6 kwietnia (25  marca). Przed rozpo­
częciem dzisiejszego posiedzenia kortezów, odbyła się 
konferencja, w której wzięli udział Serrano, Topete, 
Sagasta i Olozaga. Powiadają, że Olozaga nie uda 
się do Lizbony, albowiem dowiedziano się, że lud liz­
boński jest całkiem przeciw ny przyjęciu przez króla 
Ferdynanda kandydatury do tronu hiszpańskiego. 
(Wolffs T. B .).

* M adryt, 7 kwietnia (2 6’ marca). Na głównej 
konferencji ministrów, na którem obecny był p. Olo­
zaga, toczyły się narady nad depeszą przesłaną z 
Lizbony. Zapewniają, że p. Olozaga nie uda się do 
Lizbonjq gdzieby wzburzona zanadto ludność przyję­
ła  z niezadowolnieniem każde poselstwo upraszające 
dom Fernanda o przyjęcie korony. -  Na dzisiejsze® 
posiedzeniu kortezów rozpoczęły się rozprawy nad 
projektem konstytucji. Ruano, republikanin, wystę­
pował w obronie rzeczypospolitej. Gil Sanz odpowie­
dział mu, że rzeczpospolita sprowadzi wojnę domową) 
i dowodził, że powyższy projekt konstytucji liberal- 
niejszym jest od poprzednich. (Cor. H av. B u l.) .

* Ind . belge ogłasza korespondencję z Madrytu, 
podług której w-yższe sfery tameczne nie mają żadnej 
wątpliwości pod tym względem, że król Ferdynand 
portugalski nie przyjmie korony hiszpańskiej; posła­
nie zaś do tego króla deputacji i wybór jego przez 
większość kortezów, przywiedzione będą do skutku 
dla tego jedynie, ażeby dowieść p. Olozadze i jeg° 
potężnym przyjaciołom zagranicznym, że dołożono 
wszelkich starań dla zapewnienia powmdzenia kandy' 
daturze zdolnej zagrodzić księciu Montpensier drogę 
do tronu hiszpańskiego. Pominąwszy kwestję wiaro' 
godności szczegółów powyższych, takowe pozostają 
w każdym razie w niejakiej sprzeczności z tem, c° 
z drugiej strony, mianowicie zaś w pismach wiedeń­
skich, donoszą o stosunku frakcij większości do kwe.’ 
stji obsadzenia tronu. Podług tych wiadomości, 
wszyscy monarchiści mieli porozumieć się pomiędzy 
sobą, że dadzą swe głosy przedewszystkiem na ko­
rzyść króla Ferdynanda; w razie zaś gdyby ten od­
mówił. co zresztą, wnosząc z jego dotychczasowych
oświadczeń, głównie zaś z tego, co hr. d’Alto, P°5e- 
portugalski w Madrycie, zakomunikował rząd®* 
hiszpańskiemu, można przewidzieć z pewnością, ' 
czas unjoniści, kierowani przez marszałka Serran , 
postawią kandydaturę księcia Montpensier, P°^fza„ 
gdy progresiści okazują większą skłonność do "T 
nia w takim razie kandydata do tronu z domu s 
baudzkiego. Podług tej przeto wersji, nie ma jeSZC
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?*“ teraz mowy o zgodzie co do osobistości, której 
^udydatu ra  ma być popieraną w miejsce kandydatu­
ry króla Ferdynanda, i w ten sposób, wyż przytoczo­
ny tryb postępowania, o którym  mówi In d . belge, nie 
k^że mieć bynajmniej za podstawę powszechne poro­
zumienie. Podług innych wiadomości, ministrowie dą- 
H  nieustannie do porozumienia się pomiędzy sobą co 
ko osoby przyszłego monarchy i do oddziaływania w 
takimże duchy na frakcje większości kortezów; osta­
teczne zaś i rychłe powodzenie tych usiłowań byłoby 
tent pożądańszem, że rozdwojenie wśród większości 
kortezów w tej właśnie kwestji, może pociągnąć za 
s°t>ą skutki jak  najniepomyślniejsze, albowiem nie 
thożna jeszcze uważać bynajmniej za usunięte niebez- 
Feczeństwo ze strony izabellistów i karlistów, którzy 
§otowi są usiłować przy zdarzonej sposobności wyko­
p ć  zamach dla urzeczywistnienia swych projektów.

teraz wprawdzie, panuje jeszcze wszędzie spokoj- 
k°ść, co korespondent gazety Ind . belge przypisuje 
"'elkim  śniegom, k tóre spadły w okolicach górzy- 
% ch; pisma zaś hiszpańskie donoszą, że losowanie 
Popisowych odbywa się wszędzie w jak  najzupełniej- 

porządku, i że tylko w Ameyngo, w prowincji 
j Urgos, wynikły z tego powodu niewielkie rozruchy; 
ecz wiadomości z Paryża nie pozostawiają żadnej 

^ątpliwości pod tym względem, że karliści sposobią 
do wystąpienia czynnego, oraz że dla ludzi zwer­

bowanych w tym celu i trzymanych w pogotowiu, 
Przysposobiono już znaczną liczbę mundurów takiej 
Sa®ej barwy i takiegoż kroju, jak  mundury, w któ- 
tych karliści walczyli przeciw stronnikom  królowej 
C ystyny . (N o rd d . A . Z .) .

A u s t r i a  i  Z ie m ia  S ło w ia ń s k ie  
* ( P o g ł o s k i  o z m i a n a c h  w m i n i s t e r s t w i e ) .

5 kwietnia. H r. Antoni A uersperg oświ ad - 
Cza w Tagespost, piśmie wyohodzącem w Gracu, że 
Pie były z nim nigdy prowadzone układy w przed 
biocie ewentualnego jego wejścia do m inisterstw a 
Przedlitawskiego, i że nie byłby on nawet w możności 
Przyjęcia stanowiska m inistra. Lecz oświadczenie
0 nie przyczyni się wcale do położenia końca pogło­

so m  o zmianach w m inisterstwie, albowiem te nawet 
Pisma, k tóre wątpiły o kandydaturze hr. Antoniego 
A-Uersperga na stanowisko prezesa gabinetu p rzedb­
orskiego, nie przestają twierdzić, że prowadzone są

*®łady w' przedmiocie obsadzenia tego stanowiska, i 
ZaPewniąją powszechnie, że minister hr. Taaffe, znie- 

' ?1.erPliwiony nieustannemi wiadomościami o jego oso- 
JjIei upraszał cesarza o dymisję. Ten ostatni wypa­
rek nie miałby w sobie nic zadziwiającego, albowiem 

kilku już miesięcy nie było takiego tygodnia, w 
którymby pisma wiedeńskie, od czasu powierzenia 
babiem u Taaffe prezydencji tymczasowej |w  radzie 
^'uistrów, nie brały go za cel dla swych, nieraz nie- 
a®sownych napaści na niego, pomimo iż żaden dzien- 

nie był nigdy w stanie przytoczyć chociażby je- 
eu taki wypadek, w którymby hr. Taaffe, na skutek 

jj^go  stanowiska tymczasowego, chciał wywierać na 
. )’ch kolegów wpływ przeciwny konstytucji. Prze- 

^nynie, każdy sprawozdawca bezstronuy m usiał zaw- 
r ie Przyznawać, że hr. Taaffe usiłował stale i gorli- 

le zalecać przekonania całego m inisterstwa uznaniu 
^ n a rc h y , k tórą  to dążność na korzyść ministerstwa 

wielce ta  okoliczność, żeh r. Taaffe był w swej 
a*°dości poniekąd towarzyszem w naukach udziela- 
Jch terazniejszem h cesarzowi austrjackiem u, z któ- 
gu to czasu utrzym ały się aż dotąd liczne stosuuki 

.s°biste. Organa samychże ministrów uznały nieje- 
4Q°krotnie wysoką wartość tego pośrednika. (N ordd.

'  ‘/r, ( T o w a r z y s t w o  s e r b s k i e ) .  Z Karlowacu
Rr-atuStadt) Pisz4 P°d dat^ 28‘g0 Inarca do 8azety za‘z Ruskiej N arodne Nowiny: „Serbowie tutejsi zawią- 
( r  gw arzystw o r,a korzyść li eratury  i oświaty 
Wa ‘ Ui*na na kor id  kńige i proswiete). Cel tego to- 
Zarz5stwa je s t wyłącznie narodowy. W krótce mają 
sta 0naadz® s*ę członkowie dla naradzenia się nad u- 
d u ^ r ’ która oddaną zostanie pod zatwierdzenie rzą- 
jja ' t  °W’arzystw'o to może oddziaływać z powodzeniem 
ka<ur<̂ d Serdski i na jego oświatę; ponieważ zaś uni- 
^ cz  - 2-'e ono> z Pow°dn swego celu, wszelkiej wy-
1 CLIlośm, przeto my, serbowie, spodziewamy się, że

0rv*aci przystąpią do niego.”
F r a n c ja .

( S t o s u n k i  z P r u s a m i ) .  L a  France 
mcz • ° d pewnego czasu korespondenci zag ra ­
s z , ,*  , us*łu ją rozszerzać niepokojące pogłoski o 
Sza n • C l)onaiędzy Francją i P rusam i; dono- 
Przvcnr ° rucbach wojsk z tamtej strony Renu, o 
W h  n aniach wojennych, o ćwiczeniach wojsko- 
z r,0;i.?..°. twJei'dzach. Wiadomości zaś zaczerpnięte

z te
utrzym ują, że stosunki wzaje-

*

Pisze
liczni

2 naHeno- T. . Wiadomości zas zaczer
®i d J 8^  Zfódeł sprzeczne są zupełnie 
®ne oT,eSlen^ mi 1 utrzym ują, że stosunki wz, 

u rząaow są obecnie jak najprzyjaźniejsze.

T u r c ja  i  z ie m ie ! s ło w ia ń s k ie .
* ( B ł ę d n a  w i a d o m o ś ć ) .  H am burger Nacli- 

richten  ogłaszają telegram  pozbawiony sensu i dato­
wany z Konstantynopola, donoszący, jakoby przed 
zajściem P orty  z Grecją i podczas takowego, konsu- 
lowie greccy „kupili dla poddanych Porty, ażeby wy­
legitymować ich jako greków, 150,000 paszportów.”  
Telegram  ten zasługuje na wzmiankę jedynie jako 
dowód lekkomyślności, z jak ą  nonsensa bywają sze ­
rzone po świecie i są "przedrukowywane. Wiadomo, 
że podczas pomienionego zajścia, ci z pomiędzy g re­
ków, którzy nie chcieli być poddanymi tureckimi, zo ­
stali z Turcji wydaleni. I  oto widzimy, że ten środek 
wydalenia znajduje u turków tak  wielki urok, że po­
mimo iż mogą emigrować zagranicę bez wszelkiej 
przeszkody, zmuszają jeszcze.rząd turecki do wyda­
lenia ich za granicę z powodu przyjęcia przez nich 
poddaństwa greckiego. P łacą oni nawet za tę przyje­
mność pieniądze, pomimo iż mogliby ją  mieć zadar- 
mo. Bardzo być może, iż ten, kto posłał pomieniony 
telegram , słyszał, że na skutek owego zajścia, 150 000 
greków zamieszkałych w Turcji, przyjęło poddaństwo 
P orty , ażeby uniknąć wydalenia ich. Lecz podaje on 
tę wiadomość w sensie odwrotnyię. Cóż w tern nowe 
go. (N ordd A . Z .) .

* ( P r o j e k t  z a ł o ż e n i a  b a n k u  w B e l g r a -  
d z ie ) .  Korespondent belgradzki pisze pod datą  6 
(18) m arca do gazety Zastaw a  („Sztandar”): „Maoja 
tworzenia towarzystw akcyjnych, panująca od nieja­
kiego czasu w Wiedniu i Peszcie, dąży, jak  się zdaje, 
do zapanowania także w Belgradzie; tak przynajmniej 
wnosić można z niektórych oznak, które wyszły tu 
w tych dniach na jaw. Mianowicie tak  zwany „bank 
franko-węgierski,” który sam dopiero zawiązuje się 
i nie utrw alił się jeszcze, zrobił u nas w tym  wzglę­
dzie początek i p rzysłał tu  swego pełnomocnika, ja ­
kiegoś żyda, dla założenia w 'Belgradzie banku han­
dlowego, pod nazwą „serbsko-narodowego,” z kapi­
tałem  zakładowym 400,000 dukatów, pod warunkiem, 
ażeby bank ten pozostawał w związku z bankiem 
„franko-węgierskim” i zebrał zapomocą podpisów 
połowę kapitału  zakładowego. P. Kalay, którego s to ­
sunku dyplomatyczne są dobrze znane z dziennika 
prażskiego C orresponded, skorzystał i z tego wyda­
rzenia dla swoich celów. Oczekiwał on na pomieaio- 
nego pełnomocnika, Wziął udział w planie projekto­
wanym i wszedł z kupcami tutejszymi w takie sto­
sunki, w jakich nie pozostawał jeszcze z nimi żaden 
reprezentant zagraniczny. Pokłada on największe na­
dzieje na prezesa naszych skupczyn, i widoki jego 
w tym względzie nie są bezzasadne, albowiem p reze ­
sowi tem u powiodło się nakłonić wielu kupców tu te j­
szych do zgodzenia się na propozycje cudzoziemca, 
tak, iż w ciągu kilku godzin podpisano się na sumę 
większą od tej, k tó rą  żądano.”

► ( Z a m a c h ) .  Telegram z K airu podaje następu ­
jące wiadomości o zamachu na życie wice króla egip­
skiego. Bomba napełniona m aterją roztrzaskującą u 
mieszczoną została w loży wice król pod jego krze­
słem. Od bomby tej przeciągnięty był za kulisy 
obok ru ry  gazowej lont. Gdyby spisek ten nie zo­
sta ł odkryty, nie tylko sam wice król wystawiony 
byłby na jak  największe niebezpieczeństwo, ale je ­
szcze wszystkie osoby znajdujące się naówczas w te 
atrze  stałyby się ofiarami tego strasznego zamachu. 
( L a  F r .J .

Belgja.
* ( S p r a w a  f r a n k o - b e l g i c k a ) .  N ord  z d. 6 

kwietnia pisze: Spener Z . powiada, że w Berlinie 
przekonani są o tern, iż w komisji mięszanej podnie­
sioną będzie koniecznie kwestja polityczna; będzie to 
obowiązkowem niejako uniewinnieniem obszernej p ra ­
cy, jakiej ma poświęcić się komisja. Przewidywania 
te wywołują w Niemczech i w Anglji obawy w ygła­
szane przez prasę. Wiadomo, że narady te nie dopro­
wadzą do związku celnego, gdyż oprócz belgijczy- 
ków przeszkadzać temu będą przemysłowcy J ran cu z- 
cy; rząd  francuzki zresztą je s t dość ostrożny, ażeby 
chciał domagać się odrazu rozwiązania pożądanej 
przez siebie sprawy, ale obawiają się ,ażeby  po­
woli nie wmówiono w belgijczyków, że jkraj ich jest 
pod względem ekonomicznym zupełnie zależnym od 
Francji, i ażeby nie skłoniono ich pośredniemi droga 
mi, któreby nie pozwoliły wielkim mocarstwom wmię- 
szać się w ich sprawę,do ustępstw  mogącychskompro- 
mitować ich niepodległość. Takie zdania wypowiadają 
w^Berlinie. Różnica jak a  zachodzi pomiędzy Francją 
i Belgją tak pod względem system u politycznego jak  
adm inistracyjnego i ekonomicznego, jest tak wielką 
i radykalną, że oba kraje mogą tylko zbliżyć się z so­
bą do pewnego stopnia w interesach malerjalnych, 
gdyż zjednoczenie jest niemożliwe, chyba że gwałtem 
przełamanoby tę niemożliwość. Ale w takim  razie nie 
byłoby to zjednoczenie lecz wcielenie, któreby nie 
doszło dojskutku bez wmięszania się Europy. Najro-

sądniej jak  się zdaje poczekać na program, który  o- 
becnie układa się w Paryżu, a który stanowić może 
pewmą podstawę do roztrząsać.

Anglja.
* ( K w e s t j a  k o ś c i o ł a  i r l a n d z k i e g o ) .  

Stronnicy kościoła anglikańskiego w lrlan d ji nie prze­
s ta ją  agitować, co zresztą je s t bardzo naturalnem . 
K tóż bowiem zrzekł się kiedykolwiek dobrowolnie 
jakiego przywileju? O statnia m anifestacja, k tóra  
m iała miejsce w Belfast w obronie protestantyzm u 
prowincji U lster, m iała wielki rozgłos. Jakaż jest, 
wśród tej agitacji niepokojącej, postawa duchowień­
stwa katolickiego? W liście pasterskim  do swego d u ­
chowieństwa, kardynał Cullen gani bardzo ostro tych, 
którzy stawiają rządowi opozycję fanatyczną; nazywą 
on p. Gladstone’a i jego kolegów „mężami stanu, o b ­
darzonymi prawdziwą roztropnością”; przepowiada 
on Irlandji nową erę pojednania, pokoju i pomyślno­
ści. (L a  Fr.)

D o k u m e n ta  d y p lo m a ty c z n e  
w s p r a w i e  t  u r  e c k  o - g  r  e c k i e j. 

z Journ. de St.-Petersb.
(Dalszy ciąg) *)j 

Protokół N ° I I I .
K o n f e r e n c j a  p a r y z k a .

(Posiedzenie z 12 stycznia 1869 roku).
Obecni:

Pełnomocnicy:
Austro-W ęgier,
Francji,
W ielkiej B rytaaji,
Włoch,
P rus i Związku północno-niemióckiego,
Rosji,
Turcji;
sekretarz konferencji.

Pełnomocnik Francji odczytał depesze telegraficzne, 
jakie wymienił z ambasadorem n. cesarza francuzów 
w Konstantynopolu, z których wynika, że P orta  przy­
staje na żądane od niej utrzym anie statu quo w tym  
duchu, że żaden poddany grecki z tego względu nie 
będzie wydalony z Turcji, aż do zamknięcia obecnych 
obrad. Co do postanowienia zamknięcia portów oto- 
mańskich dla statków greckich, zostało ono wprowa­
dzone w wykonanie po upływie zakreślonego term inu i 
P orta  oświadcza, że nie może go odwołać, nim pozna 
rezu lta t prac konferencji. Z tem zastrzeżeniem rząd 
n. su łtana starannie wstrzyma się od wszystkiego, 
coby mogło tamować zadauie mocarstw.

M argrabia de L aV alette wspomuiał, że konferencja 
zbierając się w dniu dzisiejszym, m iała nadzieję do­
wiedzieć się o odpowiedzi gabinetu ateńskiego, na 
kroki uczynione do niego, stosownie do postanowie­
nia wspólnie przyjętego. Lecz m argrabia de La Va- 
lette wysławszy od 10-go rano trzy depesze, jedną po 
drugiej, do m inistra francuzkiego w Grecji, nie o trzy­
m ał do obecnej chwili żadnego zawiadomienia w tym  
przedmiocie, a milczenie to uważane jest przez niego 
za wska?ówkę postanowienia rządu heleńskiego, nie 
zajmowania miejsca pozostawionego dla niego na kon­
ferencji. Ponieważ każdy z pełnomocników zobowią­
zał się wyjednać rozkazy swego rządu w przewidy­
waniu tej ewentualności, pełnomocnik Francji zapy­
ta ł się swych kolegów, czy są zaopatrzeni w instruk­
cje jakich żądali.

Pełnomocnik Austro-W ęgier oświadczył, że rząd 
jego ubolewałby gdyby obrady miałyby być zawieszo­
ne i że jest upoważniony do brania w nich udziału 
nawet bez obecności reprezentanta Grecji.

Pełnomocnik Anglji złożył podobne oświadczenie. 
Niemniej byłby przełożył nad wszelką in n ą , taką  
kombinację, klóraby naznaczyła gabinetowi ateńskie­
mu najrozleglejszy udział w rozprawach i pracach 
konferencji. Chciałby zatem, w razie gdyby Grecja 
nie cofnęł i swego postanowienia, aby rządowi heleń- 
skiemu można było udzielić najrozleglejsze ułatw ie­
nia do udzielenia objaśnień.

Pełnomocnik Austro-W ęgier przyłączył się do spo­
sobu zapatrywania się lorda Lyonsa, podzielając wy­
nurzone przez niego życzenia.

Pełnomocnik Włoch powiedział, że jego rząd, wy­
nurzając życzenie aby Grecja nie obstawała przysw em  
wyłączeniu się, je s t zdania, żeby konferencja prow a­
dziła dalej swe dzieło pokojowe, jakiekolwiek będzie 
ostateczne postanowienie rządu n. króla helenów.

Pełnomocnik P rus otrzym ał upoważnienie uczestni­
czenia dalej w obradach, w obu przypuszczeniach.

Pełnomocnik Rosji otrzymał z Petersburga depe­
szę telegraficzną, która nie pozwala mu wyrzec sig

*) Patrz Nr. 63, 64, 65, 67 i 68.
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■wszelkiej nadziei w przedmiocie postanowienia rządu 
heleńskiego. W razie gdyby postanowienie to było od­
mowne, przystanie 0 x1 na to, aby mocarstwa ukończy­
ły  swą misję, lecz po3tawa jego zostanie zmieniona 
pod pewnemi względami przez nieobecność reprezen­
tanta dworu ateńskiego i będzie m ógł uważać się za 
obowiązanego do bronienia Grecji, wrazach w których  
byłby zachował m ilczenie, gdyby rząd heleński był 
reprezentowany.

Pełnom ocnik Turcji oświadczył, że żądane przez 
niego, tak samo jak przez jego kolegów instrukcje co 
do roztrząsanego punktu, dotąd mu nie nadeszły; lecz 
dodał, iż nie ma wątpliwości o duchu spodziewanej 
co chwila odpowiedzi i że w obecnym stanie rzeczy  
uważa się za upoważnionego do uczestniczenia w pra­
cach konferencji.

Margrabia de La Valette, powołując się na życze­
nie wyrażone przez lorda Lyonsa, co do formy w ja­
kiej konferencja im głąby wejść w stosunki z m ini­
strem Grecji, wynurzył życzenie, aby sposób postępo­
wania uregulowany był tak, żebby zapewnił tajemni­
cę obrad i nie narażał ich biegu.

Po rozprawach, w których brali udział pełnom o­
cnicy Anglji, Rosji i W łoch, umówiono się, że p ełn o­
mocnik Francji, w charakterze prezydującego będzie 
upoważniony do przyjmowania oświadczeń, jakie m i­
nister Grecji m ógłby mieć do uczynienia w granicach 
nakreślonych misji konferencji, i że dokumenta, któ­
re konferencja uznałaby za pożyteczne zakomuniko­
wać panu Rangabe, będą mu przysłane przez m ar­
grabiego de Laralette, z zastrzeżeniami, jakie konfe­
rencja uzna za właściwe.

Kawaler N igra zażądał pewnych objaśnień co do 
doniosłości, jaką hrabia Stackelberg nadaje przedsta­
wionym przez niego uwagom w przedmiocie szcze­
gólnych obowiązków, wynikających dla niego z nieo­
becności reprezentanta heleńskiego.

Pełnom ocnik Rosji odpowiedział, że wcale nie ma 
zamiaru zastąpienia ministra Grecji, lecz że m ógłby  
w duchu sprawiedliwości być powoływanym do za­
bierania głosu  częściej, niżby to uczynił w innych 
okolicznościach.

Pełnom ocnik Anglji oświadczył, że ponieważ Gre­
cja nie ma organu w łon ie konferencji, wszyscy p e ł­
nomocnicy będą się uważali za obowiązanych, do 
w iększego, jeżeli to jest jeszcze możliwe, um iarko­
wania względem  rządu heleńskiego, i podczas roz­
praw każdy będzie uważał za obowiązek, zastąpienia, 
o ile to będzie potrzebnem, nieobecności reprezentan­
ta gabinetu ateńskiego.

Pełnom ocnik Francji potwierdził to zapewnienie co 
się  tyczy jfg o  sam ego i dodał że uczucia sprawiedli­
w ości jakiemi wszyscy członkow ie konferencji okazu­
ją  się przejęci, stanowią pod tym względem rękojmję 
m ogącą wzbudzić w Grecji ufność w bezstronność ich  
ocenień.

Ponieważ pełnom ocnicy byli w zgodności co do 
wszystkich kwestij przepwstępnych, konferencja u- 
znała, iż nadeszła chwila rozpoczęcia badania re- 
klamacij Turcji, co do których powołana jest do wy­
nurzenia swego zdania. (d. c. n .)

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
*  Z eszyt I  T om u  I I I  (za  m iesiąc kw iec ień ) Przcglą  

du  sądowego , p is u a  p op u larno-nau kow ego  p o św ięco n e ­
g o  teorji i p raktyce praw a , w y sze d ł z druku.

*  D en tysta  Ziemiański, pow rócił z zagranicy do W ar­
szaw y .

* ( L e t n i e  p r z e c h o w y w a n i e  f u t e r ,  
p r z y  m a g a z y n i e  k u p c a  p . J u l j a n a  Pen-  
k a  1 i, u l i c a  S e n a t o r s k a  n a p r z e c i w  p a ­
ł a c u  P r y m a s o w s k i e g o ) .  W epom inaliśm y już
w  Kr. 6 0  naszego p ism a, że  p. JPenkala przy m agazynie  
sw ym  tow arów  b law atn ych  i strojów , otw iera w  łącznej 
z m agazynem  tej lokalr.ości sk ład  fu te r  dam skich  i 
m ęzkich  w różnych gatunkach . M ając zaś odpow iedni 
do przedsięb iorstw a futrzanego lokal, tudzież zdolnego z 
zagran icy  kuśn ierza i fa ch o w ą  słu żb ę , p .P e n k a la  u rzą
d z ił  depozyt letniego przechowywania Juter, kołnierzy, 
m ufek i  t. p . K ażda sztuka garderoby, na w zór zagra­
n iczn ego  porządku, m a sw e  osobne w iszące lub leżące  
zdeponow anie, co zabezp iecza  tak futro jak  w ierzch czę  
stok roć kosztow ny. K ażd y oddający futro na letn ie  prze­
chow an ie , otrzym a kw it sznu row y. M agazyn  odpow ia­
d a  za bezpieczeństwo pow ierzonej sobie w łasności, bę­
dąc sam  asekurow anym . P rzeróbk i lub odn ow y d o p eł­
niane będą w m iarę zlecenia. M im o w szelk iej gw arancji, 
ja k ą  firma kupca P en k a li przed staw ia , ceny letn iego  
przechow y w an ia 'i konserw acji futer n ie będą w ca le  w y ż ­
sze od zw yczajnie praktykow anych . ĵ,.

Kolej Fabryezno-Łodzka.
P o c ią g  K r. 1 , w y ch o d zi z L o d z i o godz. 12 m in. 23  

p rzyb yw a do K olu szek  o god z. I m .  10 i tam  sp otyka  
się  z p oc ią g iem  osob ow ym  drog i żelaznej w a rszaw sk o-  
w iedeósk iej. P o d ró żn i pociąg iem  tym  udający się , przy­
byw ają do Sosnowic o god . 9 w ieczór, a do W ro cła w ia  
o g . 12 m. 12  rano.

P o c ią g  N r. 2 , w y ch o d zi z K olu szek  o godz. 2 m in. 3 5 ,  
przybyw a do L od zi o godz. 3 m. 3 2 . P o c ią g  ten łą czy  
ię w  K olu szkach  z p oc ią g iem  osob ow ym  drog i żelaznej 
W a rszaw sk o-W ied eósk iej, w ychod zącym  zS o sn o w ic  o g .  
7 m. 3 0  rans. P odróżn i pociąg iem  Kr. 1 przybyw ający do 
K olu szek  o g . i m. 2 0  łą czą  się  z tym że pociąg iem  dro­
g i żelaznej W arszaw sk o - W iedeńskiej, przybyw ają do 
W arszaw y o g . 5 m. 3 8  p o p o łu d n iu , a do A leksan drow a  
o g. 7 rn. 2 0  w ieczorem .

W a r s z a w a .  

d n ! a  2 8  M a r c a  ( 9  K w i e t n i a  .
K a l e n d a r z .

W  sob otę, 29  m afca  (1 0  k w ie tn ia ), —  św . E zech iela  
pror.—  S ło n ce  wsi li. o godz. 5 m in. 10; zaeb. o godz. 
6 m in. 5 2 .

W  n iedzie lę, 3 0  m arca (1 1  kw ietn ia), —  św . Leona  
pap . —  S ło ń ce  w sch . o godz. 5 m in. 8; z»cb. o godz. 6 
m in. 5 4 .

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana +  G00, R 

Wczoraj.
Barometr w milimetrach......................... 752 4
Termometr R eaum .............................. 1 -J- 3 5
Stan nieba................................................; pochmurny

O godz. 6 z rana. jo  godz.4 popol

i
751.9 

- 1 - 9  7 
pochmurny

Największe ciepło -f-10’ 2, E . Najmniejsze ciepło -j- R 

Wysokość wody na W iśle stóp 4 ca li 9

W i d o w i s k a
T E A T R  W IE L K I. -  Dziś,- w piątek, opera w 3 ch

aktach , II Barbiere di Seviglia (C jrułk Sewilski), przez
artystów  w łosk ich ; abonam ent N . 15  lit. A . —  O soby: 
H rab ia  A lm aviva— p. Piazza ; E a rto lo , doktór — p. K o  
zieradzki; R .izyna, je g o  w y ch o w a n k a  -  palina Benatti; 
B a zy li, nauczyciel m uzyki — p. Bossi; F igaro , cyru lik  
S e w ilsk i— p. Padilla-, B erta , pokojow a R ozyny — pan­
na Rybicka-, O ficer od s tr a ż y — p .Suszyński-, F iorillo  — 
p. Lucas-, N otarju sz—  p. Krupiński; A m b roży , s łu ż ą ­
cy B arto la  —  p. Bnrawski. — Jutro, w  so b otę , opera  
Romeo et Giulietta, przez artystów  w łosk ich ; abonam ent 
N . 15 lit. B . — Wczoraj, w e czw artek, daw ano na b e n e -
fh  panny A rtót, operę Romeo e Giulietta (Romeo i Ju-
Ija), przez artystów  w łosk ich , b y ło  osób 9 9 8 .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. — D zis, w  piątek, ko- 
m edja w 3-ch aktach (2 -g i akt w 2 ch ob razach ), Zem­
sta pani Hrabiny.—  O soby: P ani G ro d zk a — pani Bo- 
rawska; J u lja je j córka —  pani Bakałowicz; G m ta w , 
syn pani G rodzk iej— p. Chęciński; H rab in a  A urora —  
pani Niewiarowska; W a cła w  Z a w ie jsk i— p. Swic-szew- 
ski; H rab ia  J a n u sz —  p. Tatarkiewicz; G ild barg— p, 
Żółkowski; B y ły  jen era ł — p, O rzywiński; M argrabia  
de V illa r e t— p. Stolpc; R adca sta n u —  p. Adler; H ra ­
bia A d o lf— p- Dąbrowski; D r a z — p. Szober; 1-y g o ść  — 
p. Dobrowolski; 2 gi g o ść  — p. Kruszewski; 3 - c ig o ś ć —  
p. Doeppler; D o k tór— * ł *; Jan lokaj— p. Lesiewicz;—  
Jutro, w  s o t o t ę ,  kom edje Zrzędność i Przekora; Ciężka 
próba ( 2 - g ie  w ystąp ien ie p. R apack iego); Nieśm iały.— 
Wczoraj, w e  czw artek, daw ano kom edję Nasi najserde­

czniejsi, b y ło  osób 5 5 6 .

W Y S T A W A  T O  W A R Z Y S T  W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu  europejsk im ).—  Codziennie, od 
godziny  10 rano do w ieczora. —  Cena w ejśc ia  kop . 15; 
w  niedziele  zaś i św ię ta  kop . 5 .

W Y S T A W A  O B R A Z O W  I S T A R O Ż Y T N O Ś C I p. 
S u la tyck iego  (na  P od w a lu  w  dom u D y zm a ń sk icb ). —  
Codziennie, od godziny 10 rano do 4  po p o łu d n iu . —  
Cena w ejścia kop . 10 .

*  Wyjechali z Warszawy: jenerał-adjutant Patkul, 
i jenerał-lejtiiant Oecewicz, do Petersburga; jenerał- 
major Lebiediew , do Mińska; rzeczywisty radca stanu 
K rzyw ick i, do Petersburga.

*  W  dniu w czorajszym  przyjechało  koleją żel. w arsz .-  
w ied. i w arsz.-bydg. osób 5 4 4 , w y jech a ło  osób 7 0 5 ; —  
koleją żel. w ajsz .-p etersb . przyjechało  osób 3 1 4 ,  w y je ­
ch a ło  osób 2 9 2 , ko leją  żel. w arsz.-teresp . p rzyjechało  
osób 1 8 9 , w yjech a ło  osób 1 8 9 ; — statkam i parow em i 
przyjechało  osób , w yjech a ło  osób — ; — oprócz tego  
w ogó le  przyjechało  osób 2 1 1 ,  w  tej liczb ie  z zagran i­
cy 16; w yjech ało  osób 1 0 8 , w tej liczb ie  za  grani­
cę 1 2 .

* D n ia  27  (8 )  b . m. i roku, chorych w 8 - iu  cyw-dnyc 
szpitalach; przybyło  1 0 6 , w yzd row ia ło  6 9 , umarł'' l i  
pozosta ło  1 9 2 4  (m ężczyzn 9 4 1 , kob iet 9 8 3 ) , 7- rl|C 
w szpitalu starozakonnych m ężczyzn 1 8 0 , kobiet 1°*'

* W  dniu 2 7  (8 )  bież. m ies. i roku, u r o d z i ł a  9A- 
chrześcjan: p ic i m ęzkiej 10 , p ic i żeńskiej 10; star Ot 
konnych: p łc i m ęzkiej 4 , p łci żeńskiej 5; razem 29, 
zawarło Śluby małżeńskie: par: chrześcjan: " f  
staroz'd-onnych\ — ;— umarło: chrześcjan: płci 
kie) 9 , p łc i żeńskiej 9; starozakonnych'. pici 
kiej 5 , p łci żeńskiej 3; razem  2 6 .

Geny tarerowe.
<&?!-'* 27  M arca  (5 K w ietnia 18( 9  miru

Czetwert! Korzec o 4RODZAJ PRODUKTÓW

Pszenica . .  . 
Zyto . . . .
Jęczmień . . .  
Owies . . . . . .
Groch polny 
Kartofle . . .

| r s r . kop . i n r - 1C s r .  ’i koj

. 11 4 G 7> , 6
j 8 40 4 95 5

7 44 : 4 35 4
5 28 i  3 80  ! 3

! 9 GO i  4 —  1 6
! 2 1 1(5 !  i 1 9 i 1

)M!I*5
90
25
65
30

! 35:
— —. Pud atomy od kęp — —Pud siana od kop.

Dowozy. Pszenicy 347; Zyta 857; Jęesnuaaia 343;
Owsa 457 czetwerti. ,

Wiadro okowity od rs. 2 kop. 75 do rs. 2 kop. 77. 
Garniec „ od rs. — kop. 92 do rs. kop. 93.

KURS GIRfcUV W A RSZA W SK  EJ.
•tnia 2 8  M arca  (9  Kwietnia) 1589 r

MONETY.

P ół-lm perja ły  R o sy jsk ie -----
D ukaty  H olenderskie now e
Frydrycksdory  P ru sk ie ...........
P ru sk i K u ran t za 100 t a l . . . .

P A P IE R Y , 
b e i  w artoćei kuponu)

O bhgi S karbu  t a  rs . 10ó.......................................................
B ilety  S karbu  K ról. Pol. sa rs . 100................. ................
O bligaeje C sąstk . s  r . 1895 no zip. 600 sa s z tu k ę ___
C ertyfikaty  B anku  na O blig. Csąst. li t . A po «łp.

300 za s z tu k ę ...................................... ................. .
L i t .  B po złp. 200 za sz tu k ę  z k u p n em .............................
„  ff „ bez k u p o n u ................................
L isty  Z astaw ne I i i -g o  O kresu  S erji ló j za rs. 1 0 0 ... 
L isty  Zastaw ne I i i -g o  O kresu  Borji 2-ej za rs.100*;. .
O blig iT ow arzystw a K redyt. Z iem sk iego ....... .
L isty  likw idacy jne za rs. 100*)   ..................................
Dowody Kom. C entr. L ikw id . za rs. 10C R s ..................
5 po tyczka rossij. S tig litsa  z r. 1864 za rs. 100..............
6 pożyczka rossij. S tig litz a  a r. 1865 za rs. 100............
B ilety  B anku  Ces. Ros. z r. i860, za rs. 100...................
M eta lik i L u tow e za rs . 100..................................................

„  S ierpniow e za rs. 100...........................................
R osyjska pożycz, prem . z 1864 rs . 100..............................

„  „  „  1866 „  100 ..........................
5 %  L is ty  Z astaw . R o s j i ..................................................

A kcje G łów nego Tow arzystw a Rosyjskiego druir że
la 2 nych rs. 126.......................................................... ..........

O bligacje G lów n. Tow . Ros. D róg  Żel. po trank/ŚÓÓi
za. rs. 100.............................................................................

A kcje Drogi Żel. W ar.- W ied, za s z tu k ę .........................
O bligacje D rogi Zol. W ar. W . po fran k  C00 za s z t . ..
A kcje D rogi Żel. W arsz.-B ydgoskiej za rs . 100........
A kcje Ż eęlug i Parów . K raj. rs. 1 0 0 ...............................

A kcje D rgi Zel. W arsz. -Terospolskiej za rs. 1 0 0 . . . . .
O bligacie K olei Ż e l-W ar, T e resp o l..................................
A kcje D rogi Żel. fab. Ł ódzk iej rs. 100............................

2%.inno j

~H»TTŁ I Rł i1
-  I - Z I i!

|t-

B erlin
WJ5XLE.

.100 Tal.

W rocł&w........................................ ..
G dańsk ............................................n „
H am b u rg ........................................aOO B. Mk.
L o n d y n .........................................  |  F t. St.
P a r y ż ...............................................300 P rau k .
W iedeń ............................................150 Zł. W . A
P e te r s b u r g .................................. 100 Rsr.

M oskw a.

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 na. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t. 
1 na. 
k. t.

90

111
III

7
90
89

100

k W artość kuponu  bież. od L istów  Z astaw nych ............... te 1
* „  „ od L istów  L ik  w idać y inych — rs. I k. 42%

KU RB A T E L E G R A FIC Z N E
A J S H T U f t T  R u d o l f a  O k r ę t

t  Berlina, d. 27 Marca ( 8 Kwietnia) 1869 rok ft.
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U w  I A  D O M  I E  N  I A

N. D . 2309.
M Y  A L E X A N D E R  U -g i 

C e s a k z  W s z e c h  R o s i . i  K r ó l  D o l s k i  

& & &
Wiadomo czynimy, że  

Trybunał Cywilny w Płocku
w Imieniu N aszeh 

wydał następującej osnowy w yrok:
^ Obecni: 
“pbierański Sędz pre.
« o ł ° m jj8 k i S ęd z i£

gusławski Asesor.

D ziało  s ię  na  sesji 
T rybunału  Cywilnego 
w P łocku , w z as tę p ­
stwie T rybunału  H an­
dlowego działającego 
d. 5 (17 ) M arca 1869 r 

(podp.) Sobierański.
1 — ) L . R ylski Podp.

Trybunał Cywilny w Płocku  
W zastępstw ie T rybunału  Handlowego, 

sk rozp<?znan iu  podania P a tro n a  Gosiew - 
„ leS° w im jeniu Ju ljan a  Jak o b i wniesione- 
dn)Ua. -U ® ^ 5 )  M arca r. b , w którem  p rz y  
t i A v en u dowodów przedstaw ia, że I le rsz  

pskier, handlujący z m iasta W yszogroda, 
Tiip- i .weksel na rub li srebrem  trzy sta  
a in  W Czerwca roku  zeszłego z ter-
d n u ff , tro7 miesięcznym, k tó ry  to weksel w 
2a l“b) W rześn ia  ro k u  zeszłego został 
lu  ń! i f ° * ani'i ° r i z  iż wyrokiem Trybuna- 
dni„ i1 ,.o We8° w W arszaw ie z dnia 23 Gru- 
na u  > ^  Stycznia 1869r.) Ile rsz  L ip sk ie r 
trzvc* p :£nle podającem u ru b li srebrem
W rześ z Procentem od dnia 11 (23)
sobist a -roku  zeszłego pod przym usem  o- 
kaurii 1 posl tem czasow ą egzekucją bez
H er-l r ?zanytn zo sta ł i żąda, aby upadłość 

a a L ip 3 kiera by ła  uznaną.
£  Zważywszy:

kobi W P°Parciu swego żądania  Ju ljan  Ja- 
n a  podanie Benjamina, 

re w r a H o h u  w tym że celu wniesione, któ- 
riaua iw* ^czn ' e wniesionem podaniem  Ma- 
L ipSL- °Pa i z  uwagi, iż niowykazano aby 
Padłn '6^ w ^ ac!e śm ierci ju ż  by ł w stan ie  u- 
caj r  f 'y y r o k ie m  daty 28 Lutego (12 M ar- 
°ddai nieusprawiedliw ione zostało
Wyk. °uamt kiedy wszakże obecnie Jakob i 
(23, u"'*6' i a.k° H ersz  L ip sk ie r z dniem 11 
I>1-,otestrZeŚnia' r c ^ u zesz^e8 0>t9 ies t z dniem 

przez niego wystawionego, 
Ju lian '?  W 0461 P °z<>stawał, gdyż naw et 
■ker i z tegoż wekslu wyrok skazu-
^ r o k u W p  a * zaPłacenie uzyskał; a  przy 
kti„ n, p- Pr zeduim przedstaw ione dwa we-

Zalecam y i rozkazujem y K om ornikom  Są- 
domym, aby niniejszy wyrok wyegzekwowali.

P rokura torom  Królewskim  aby tego dopil­
nowali

K om endantom  i U rzędnikom  siły  zbrojnej, 
aby dodali pomocy wojskowej gdy o takow ą 
praw nie wezwani będą.

(podp.) Sobierański.
( — ) L . Ryski.

Zgodność niniejszego wyciągu głównego z 
o ryginałem  na podaniu do T rybunału  Cywil­
nego w P łocku  w zastępstw ie  T rybunału  
Handlowego, działającego p rzez Ju ljan a  Ja -  
kobiego w niesionem , n a  stem plu ceny k o p ie ­
jek  trzydzieści spisanym  pośw iadcza i do u- 
m ieszczenia w D zienniku W arszawskim  i w 
D zienniku G ubernjalnym  Płockim  wydaje.

P łock  d. 13 (25 ; M arca 1869 r.
Pi3arz T rybunału  Cywilnego w Płocku, 

L udw ik Rylski.

ksle Ma 
sią
dn zez Lipskiera wydane, już od

r .  b. w ym agalne, j a k  n ie-
« jc  pi_ęćset p rzezT ® 0” P° ru b l- S1'ebl'- m ty

utego
i uónU ?,a/ . Kt0ff“ ne okoliczności do p ro to k ó ­
łu  dok a p rzez  Sąd Pokoju w Płoc-
Wy!,a .llaneg°, tenże stan  upadłości również 
żyCi0 UH> przeto  jakko lw iek  Ile rsz  L ip sk ie r 
Uie wv, \  Czył> ze względu na  to, iż usta  
«>ał ■*tau0Dy rze~c. A .upadłość i śm ierć  upadłego zmia- 
Hrzyua,?L r,le stanow i, iż ogłoszenie w tym 
nycb, j-ip upadłości ty lk o  w ce lach  cywil- 
twa, mioi Ł utku jąc  poszukiw ania banscruc- 
p° ła  una n6 .v-7 r.zoczefi' a znaleść musi, że e- 
S2°nei „ f° ! c t jakkolw iek po śm ierci ogło- 
wypłat- J a  ^  być może do dnia u stan ia  
nł'ch K0(j “ u ch u  a r ty k u łu  449, 454 i następ- 
vZ.eaia - 6 1 Handlowego, celem zabezpie-
Hipskier5aw wierzycieli upadłości H ćrsża 
iatJ  od i . ° | ł<>szoną i przy oznaczeniu jej 

ty Prot? ) t  rześn ia  roku zeszłego, jak  
5ta Pięć 2 iU- we'KSM na rubli srebrem  trzy- 
"TdanP i r ?bionego, dalsze rozporządzen ia  

winny, 
r,, D l a t e g o

tt ^  z a » + b n n a ł Cywilny w Płocku,
7 adłość w Wie t ry b u n a łu  Handlowego 
pUużowęp etszi1 L ipsk iera  byłego kupca 

za,”,?. ^  b ie śc ie  W yszogrodzie ogłasza. 
r*eśnia S!§ takow ej z dniem  1 1 (2 3 )  

Cz.enie taa'r °tLU zesz*eg° określa. Zabezpie- 
^au o w ip ii P° opadłym  pozostałego, a
^ugrodj. „ nieruchom ość jego w mieście Wy- 
?iu> aklenie i -?ż ruchomości w m ieszka- 

w5dado„ ’ oz~ w śpichszach i na  berlin- 
, .H o  d 3 ai?egO rozporządza. 
ple?zętowanIinGn-ia. te,g0’ 0 i]e jeszcze przy o- 

s  "Uz (‘0.^0uanem  llie nastąp iło , 
^ ° ^ ° ju w Płocku  deleguje.

7 ° S tro n a  i i J ó z e t a  Gosiewskie- 
^ r°tnady^n* Tli.r^ usa ScLonwitza Starszego 

) u Pce w m ianuje. N a Sędzie- 
^ziego x rv, a  -^udwika Kołom yjskiego Se- 

P isiid r!,1!8; P rzeznacza.
-QłeDft»nv„, ,* ^robrem trzy  jak o  w obiek-

na  m asę
uieoBBn,, trzy jaKo

ł^uda. ustanawia i takowy

«ZaM° Cii tego w

- S S t ó
eg2ekuci?1' WSZe'i Jnstaucji pod tym - 

„...11 Pomimo opozycji i apela-
; : “Ucy T rG um I t  °b u ’ zawieszeuie k tórego na 

torom n o f c  1 Podanie go do pism  Ku-1 Poleca
(podp,) Sobierański. 
*■ ) L. Rylski

N. D. 2087. AoMiiuinciioe I'yOcpncKoe 
U p an A e u ie .

BbisuBaiOTca eEpeS Homikuhci.-oS F y ó ep - 
Hin, óńiKaBmiu Er, HOUb ci> 8  na  9 <mcao H h- 
n a p a  c. r . u s t  LLIjunHCKaro noaiiueiicK aro a- 
p e c T a , oÓEHHeHitwS B t  pasH u x r, y ro jro - 
BH H xt upecT y u u eH iax t, iKin-e^b ropoga I I l j -  
uuHa M oiiiko AópaMOB-ib K p cna (o h i, jko 
K pucK a) n  cocToaugiK nogn  iia^so p o in , no jm - 
n in , auT oai, ro p o g a  B p ona OcTpOBCKaro 
yt>3ja, H yceah  flwcKaHTb, KOTOpi-ie go Ha- 
CToamaro BpeMcim hcii3b1;ctiiij no MbCTy 
npeĆM Eama, u  K a m  cjrfcgyeT-b n o jia raT t, na- 
xojpiTca 3a rpaHHgeio, c t, T tun ,, gaóia ohii bi> 
TeucHin m e'em  Hegfcjb, co gna upiraeuaTauiH  
cero  oó'i,HBjienia, ii03BpaTiuuicb Ha poguHy, 
u  o cen-b 3aaBJieHiii nepBoil nojiimefiCKOii 
BjiacTH b-ł E pat,, hóo  B'b npoTHBHOMT, Cjryiali, 
ó y je T i, uocT ynneno  cr. hiijih  na  ociiOEaHiii 
I  C t . B u c o sa f iin a ro  Y uasa 25 A n p k J ii (7 
M a s) 1850 ro ją .

■lojiata gua U  M a p ia  1869  roga.
ĆoBbTiiiir.L, CKHoanciiiii.

CTEpm id J(t',jonpoii3EognTejib,
3— 3 jlameBCKiS.

D . N . 2 0 0 2 . U rząd Lolerji w Królestw ie  
Polskiem.

P o d a je  do w iadom ości, i'ż c iąg n ien ie  3 k la ­
sy  1 1 2  lo te r ji  k la sy czn e j, s to so w n ie  do p la n u  
te jż e  lo te r ji w dn iu  w czo ra jszy m  ro z p o c z ę te , 
w d n iu  d zis ie jszym  u k o ń czo n e  z o s ta ło .

Z  o d c iąg n ię ty ch  1 ,200 N u m erów , z n a c z n ie j­
sz e  k w oty  p rz y p a d ły :

n a  N r. 16.408 G łów na w y g ran a  r s .  8,000.
„  „  7 ,887 rs r . 4 ,000.
„  „  11,176 ,. 8,000.
„ „ 20.202 „ 2,000.
„  „  12,493 „  1,501).

n a  N ra  1,480 i 19,318 po rs . 600.
Z aś  n a  N ra  7,011, 17,851 i 22,642 po rs r .  

400.
O gólna ta b e la  w ygran y ch  o d c iąg n ię te j 3 -e j 

k la sy , z a ra z  po  w y jśc iu  z d ru k u , p rz y  D z ien ­
n ik u  W a rsz a w sk im  d la  w iadom ości d o łą c z o ­
n ą  zo s tan ie .

C iąg n ien ie  z a ś  4-ej k la sy  1 1 2  lo te r ji  k la sy ­
czn e j ro zp o czn ie  s ię  d n ia  28 i 29 K w i e t n i a  
(1 0  i 11 M a ja )  r. b . 

i W a rsz a w a  d. 27 M a rca  8  K w ietn ia) 1869 r.
N a c z e ln ik  U rzęd u , L o e sc h e rn .

; S e k re ta rz  J .  K . N oińsk i.

N . D. 1908. llA o n K iii y?o .w nu i> u i C
Ha oc l o u a n i u  B b ic o sa iu u a ro  J 7Ka3 a o t t ,  

25 A n p m ń  (7 M an) 1850 r .  u IlacTaHOBae- 
nifl ó. CoiiUT.a in p a i i  ieniH L(apc-| BO iIo  ’b - 
cK aio o m  16 128) OKTimpn 1856 r . ubi3 H-
i i a e T L :

1. lH ae  O ń.ienóepra  A l,T b  8 1 , H3B ro p . 
II/ioitK.3 ónm aB U iaro  a  r e n e p i .  liM nioip in  
Haxo4 MTcn i n ,  E e p a u n l) .

2. Muasia A H rocennua  s t u  30,  ó. i ic n p a -  
iia f lio u ta ro  ĄO/iaifiocTi, llo iiT a I mhhw Abh- 
maHUP, 6 ’E a iam n aro  3a rp a in m y  bt, 1853 r.

3. H aan a  T aiiaeeB iisa  5. iicupaB /ifllouiaro  
go^iKHocTi, BoiiTa r.MHBW AyMÓezh bt, Ceh- 
HfHtcKOM t y  ii3/rB Tome ó l^w aiiu iaro  3a rpa- 
HHiiy bb  1854 ro ,iy .

C a i H o B n . i b H o  c c i a i c m i i s c n  6 e 3 i ,  n o 3 B o  i e  
n i n  n p a B H T e / i b C T C i a  3 a  r p a t i a u e i o  u  H b i i i n  
ó e a i H S u l i c T H o  c - r c y  r c T u y i o u ( H S b  n p i i r . i a -  
u i a e m  n a x o j i n m n x c i i  T b  E u p o n l i  m ,  n p o -  
4 o y » i , e H i e  u i e c r i i  M t c i i g s m - ,  H a s e 4 a m n x c » i  
w e  a n  ^ p y n i x i ,  c r o p o i i n ,  c a n r a  t l  n p o -  
/ l o a j K C H i e  o ^ H a r o  r o . i a ,  c s i i r a H  c o  41111 n p n -  
n e ' i a T a n i f l  s r o r o  B b i 3 0 B a  u r ,  r a a e r a m ,  b o 3 -  
B p a i H T i . c a  b t ,  o T e i e c T u o  1-1 / j h b u o  h . i k  n o -  
c p e 4 C T ó o M ,b n o a i m e i i C K o i i  B . i a c T i i  o  C B a ą i i  
b b i ł U  yB*l54o.MHTb I l - i c l ł K i i i  J  r O / i s B i i b i i i  C y A ^  
w a h  a i o  b t ,  O T i i m  n p O M e j p y T b a x T ,  n p i ' c t a x i ,  
b t ,  oH b iM  C y 4 T ,  o n p a i > 4 Ł H i e  o  i i p i l H H H U  n e -  
h b k h  n o  n e p B O H a s a a b U D M y  o ó b n u . i e a i i o  H a- 
‘i a , i b c T u o ,  T a K T ,  K a K t  b t ,  n p o T M B U O M T ,  c ^ y -
u a n  Bb cii/iy c t .  310, 341 y ,io * c n if l  o iiaKa-
3 a n iax b  Jfro.iouHbixT, u  IIciipaniiTe/ibH bixb 
n o 4 B eprny  rcH A iiuieniio u c b s b  u p au b  u hH- 
uiioMy H3b njipAb/ioBb lo c y 4 ipcTHa H 3rna- 
liiio , Bb c .iy u an  caM ooo/ibiiaro noro,Mb B03- 
BpaigeHIB KO.Ib CKOpo COCTOB BUliflCH O Ob
H iu b  n p m o u o p b  Boii4 e i b  Bb naK onnyio c h -  
4y, ccbt/iKb Bb C n S n p b  na rio cb ^e iiie .

N a zasadzie N ajw yższego  U kazu  z dnia 25 
K w ie tn ia  (7  M aja) 1850 r., o raz postanow ie­
n ia  R ady  A dm in istracy jn e j K ró lestw a  P o lsk ie ­
go z dn ia  16 (28) P a ź d z ie rn ik a  1856 ro k u , 
wzywa:

1. Szaję  E jz en b e rg a  la t8 1 , zbiegłego z m ia -  
s ta  P ło ck a  i obecnie p rzebyw ającego  w B e r-  
1 n ie .

2. J a n a  A ntosiew icza la t  30, byłego zastęp- 
cę~W ójta  gm iny A w iżance w roku  1853, za 
g ran icę  zbiegłego.

3. J a n a  T anan iew icza , byłego zastępcę  W ó j­
ta  gm iny D um biel, w P sw iec ie  S ejneńsk im , w 
ro k u  1854 podobnież za g ran icę  zb ieg łego .

Ja k o  sam owolnie bez pozw olenia R ządu za 
g ran icą  przebyw ających, aby S za ja  E jz en b e rg , 
ja k o  przebyw ający w E u ro p ie  w przeciągu  6 
m iesięcy, d a ls i z a ś  k tó rzy  m ogą przebyw ać 
w innych  częściach  św ia ta  w c iągu  roku  j e ­
dnego od d a ty  zam ieszczenia n in ie jszego  we • 
zw ania w p ism ach  publicznych do k ra ju  wró^ 
ciii i osobiście lub przez w ładze policy jne o po ­
wrocie swoim S ąd  K rym inalny  w P łocku  z a ­
w iadom ili, albo też, ażeby w przeciągu  tegoż 
czasu  u sp raw ied liw ien ie  powodu n ie  p ow ró­
cenia dotąd  do k ra ju  na  pierw sze w ezwanie 
w ład z  tu te jszych  przez  p ism a publiczne S ąd o ­
wi n ad e s ła ł, gdyż w ra ż  e przeciw nym  naroocy 
a r t .  340-i 341 Kodeksu K ar Głównych i P o ­
praw czych, sk a zan i zostaną  n a  pozbaw ienie 
w szelk ich  p raw  i bezpow rotne w ygnanie, a w 
raz ie  sam ow olnego następn ie  pow rotu j a k  w y­
ro k  przeciw ko  nim  zapaść m ający , stan ie  się 
praw om ocnym , n a  osied len ie  w S yberji zostaną  
zesłan i.

P. H .io itK b, llm ta p n  28 4>eB. 9 ) 1869 r .
I Ip e 4 c b 4 STe,!i,, O p io u ck u i.

L I C Y T A C J E  

I S P R Z E D A Ż E  P U B L IC Z N E .

odbyw ać się będzie kolejno, tym  sam ym  po­
rządkiem , jak im  lokale rzeczone w obw ieszcze­
niu n in ie jszem  są zam ieszczone.

Bliż sze w arunki dcryczące w mowie będącej 
licy tac ji, są do p rze jrzen ia  w biurze D yrekcji 
Teatrów , każdodzienuie od godziny 10 z ra n a  
do 1 z po łudn ia , wyjąwszy dn i św iątecznych i 
niedzielnyćh.

W arszaw a d. 27 M arca ( 8  K w ietnia) 1869 r .
P re zes  D yrekcji Rządowej Teatrów  

W arszaw skich ,
S zam beian  D w oiu Je g o  Cesarskiej Mości, 

Mui hanow.
1 - 2 S ek re ta rz  D yrek c ji, G oślicki.

, N. D. 2 3 2 1 . M a g istra t M iasta  
W arszaw y.

N a sprzedaż do rozb io ru  sta jn i i wozowni 
w dziedzińcu na lewo położonej, deskam i p o ­
kry tej, do lokato ra  A rona F in k e la  należącej, 
na  posesji N r. 1032 k tó re  z powodu w ysta­
w ienia ich  bez pozwolenia, odbędzie się  w 
dn iu  4 (1 6 i Kwietnia r. b. o godzinie 12 w 
południe  w kancelarji K om isarza A dm inistra­
cyjnego cy rku łu  7 i 8 licytacja g łośna od 
kwoty rsr. 1 kop. 10 in  p lus, do k tó rej p rzy ­
stępu jący , vadium  w ilości rs r . 1 kop. 10 
złoży, a  bliższe w arunki u  K om isarza A dm i­
nistracy jnego  cy rk u łu  7 i 8 przejrzeć może. 
W arszaw a d. 26 M arca (7 K w ietnia) 1869 t . 

Z upow ażnienia p. o. P rezydenta,
R adny M agistratu , Luceński. 

za N aczelnika K ancelarji, Baudouin.

N. D. 2322. D yreK rja  R ządow a  le o tró w  
11 ar s z a ‘oskich.

Podaje do pow szechnej wiadom ości, że z po- 
w ouu uiedojśc-.a do sku t.ru  pierw szej licy tac ji, 
ogłoszoną zo sta je  w term in ie  skróconym  po­
w tórna  licy tac ja  g łośna  in plus na  w ynajęcie 
od dnia 19 Czerwca (1 L ipca) 1869 r. m iesz ­
kań w zabudow aniach T eatrów  W arszaw skich .

L icy tac ja  ta  odbyw ać się będzie dnia 7 (1 9 ) 
K w ietn ia  r. b. od godziny 11 z ran a  do 1 ■<j  z 
pe lu d n ia . w biurze D yrekcji w gm achu T e a ­
tra lnym .

L o k a le  k tó re  przez licy tac ję  w ydzierżaw ia­
ne będą są n as tępu jące:
( I .  W oficynie od ulicy N ow o-5enatorsk ie j.

N r. 476a. 
a )  w antr- solach 

Dwa pokoje (z k tó ry ch  jed en  p rzeg.odzony) 
z piwnicą, pod N r. 14, eona roczna r s r . 13.

LX_ na  1-em p ię trze .
P ięć pokoi, kuchn ia , izba d ia  służących i 

p iw nica, pod Nr. 18, cena roczna rs. 010.
II. W oficynie od u licy  W ierzbo -rj.

N r. 474." 
n a  2-em  p iętrze:

T rzy  pokoje z kuohnią i piw nicą, pod Kr., 
21, cena roczna rs. 301.

T erm in  trw an ia  k o n trak tu  najm u  oznaczony 
je s t  trz y  letn i, poczynając cd  dn ia  1 9  C zerw ­
ca (1 L ip ca) 1869 r., do dn ia  )9  Czerwca ( l 
L ipca) 1872 r.

L icy tac ja  odbyw ać ,-ie będzie na  każdy od ­
dzieln ie lo k a l, głośno, in plus, poczynając od 
cen wyżej oznaczonych.

P rzy stęp u jący  do licy tac ji n a  w y d z ie rż a ­
w ienie każdego  z pow yższych lokalów  pow i­
nien  złożyć kw it B anku Polskie go, n a  dc-po- 
wanc w n m vadium  w gotow iźuie wyrównywa 
ją c e  ’/ t cen k k a lu  do niniejszej l ic y ta c ji.p o ­
d anej. Osoby p rzystępu jąca  do licy tac ji, po­
b iera jące  płace z funduszów T ea tra ln y ch , p rz y ­
najm niej połowie ceny dzierżaw nej w yrów ny- 
w ające, uw olniono są od sk ła d an ia  vadium .

W lokalach przedm iotem  n in iejsze j lic y ta ­
cji będących, n ie m ogą być założo. o c u k ie r­
n ie, kaw iarn ie , res tau rac je , szynki piw a i w ó­
dek , sk łady  wyrobów chem icznych i innych  
m ate ija ló w  łatw o palnych , j a k  nie m niej za­
k ład y  utrzym ujące w arsz ta ty .

L icy tac ja  n a  w ynajęcie pow yższych lokali,

N . D . 2 2 7 2 . B aputaecK oe K pB -
n o e m n o e  H u x e t u p u o e  .V np a e .ieH ie .

IIo neufcroAHOCTH 4 -ia K83HM ocT aB iueń - 
cft na T opry  6 binuieMT, 10 MepTa TeKyuąaro 
roAa, o n p o 4 aaiT> bt, c-ioam y 4 ByxT, Beixnxi> 
capeeB i, ri0 4 i> NN. 482 u 483 c o c to h ih h x ^  
npii 1 oTHUecKo.Mi, aom t; b t, H o b o h 3 k o b - 
CK.OMT, /larepU  t ę t n u ,  T o p n , 3 t o t t >  coiM a- 
cho npeA nttcaH ifl O K pyam aro  II  is teH ep n aro  
Yiipan/ieHifl BapiuaBCKaro BoetiH aro D u p y - 
r a .  o r t  20 M a p ra  ce ro  M toflija 3a N. 1349, 
oTKa3 aiii,; bt, C/itACTBie wero 10 A npt/iH  
6 y4 y u (a ro  M tc a ija  b t, U  uacoeT, yTpa tia- 
3H6‘iam rcH  np ii BapiuaBCKOMi, K p tn o c T -  
homt, IlHatcieptioM T. YppaB/ieHiM na caoMKy 
CKaaaiiHUST, capaenT, hobw c T o p ru  óesT, n e -  
peTopatKli.

ytioM HHyTue c a p a n  i t e / i a io tn i e  MoryrT, o-  
c s ia T p i i i ia rb  eJBeAHeBHo o t t ,  11 u a c o B b y r p a  
4 0  2  no no /i) ’4HH no  yK a3an i io  C.MorpHTenH 
c T p o e i i i t i  in> ApTH/iepińcitoMT, A a r e p t  P«- , 
pHMCKal o.

1. B apuiana, M ap ta  24 4 HH 1869 1 0 4 a. 
Hana.tbHHKT, B a p u ia u c sa ro  K p tn o cT H aro

llHHteHepHaro y u p a b /ie u in , llHJHeHept,.
3 — 3 Il04K0l)HIiKT,, (.............. ).

N. D 2325. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

S tosow nie  cło a r t . 682 K . P . S. w iadom o 
czyn i, iż n a  ż ą d a n ie  Jó z e fy  z M ark o w sk ich  
R a d w a ń sk ie j, S ta n is ła w a  R ad w ań sk ieg o  u- 
rz ę d n ik a , m a łż o n k i, w a sy s te n c ji  i z a  u p ow a­
żn ien iem  m ę ż a  czy n iące j, w W arszaw ie  pod 
N r. 2793 z a m ie sz k a łe j, a  z am ieszk an ie  p r a ­
w ne do teg o  in te re su  u  W ła d y s ła w a  O tto  P a ­
tro n a  p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  w W a rsz a ­
wie, p o d  N r. 54S zam ieszk a łeg o , w m iejsce  
L u d w ik a  Z e g rz d y  A d w o k ata  o b ra n e  m a ją c e j, 
w p o sz u k iw an iu  sum y r s r .  450 , z p ro c e n te m  
i  k o sz tó w  eg zek u cy jn y ch  od L e o n a - K o n ­
s ta n te g o  G ruszczy ń sk ieg o , w łaściciela, n ie ru ­
chom ości N r. 44 w O sadzie  T a rg ó w e k  N ow ą 
P ra g ą  zw an e j, z a ś  w W a rsz aw ie  p o d  N r. 749 
z a m ie sz k a ł ego, p ro to k ó łe m  K o m o rn ik a  p rz y  
T ry b u n a le  Cyw ilnym  w W a rsz a w ie  M ichała- 
W ac ław a  M a rk iew icz a  w dn iu  5 (17) G ru ­
d n ia  1868 r. sp o rząd z o n y m , w d rodze  sądow ej 
p rzy m u szo n eg o  w y w łaszczen ia , z a ję tą  i z a a ­
re sz to w a n ą  z o s ta ła

NIERUCHOMOŚĆ,
N r. 44  w O sadzie  T a rg ó w e k . N ow ą P ra g ą  
zw ane j pod W a rsz a w ą  w Gminie B ru d n o , 
P a ra f j i  P ra g a , w ju r js d y k c ji  S ą d u  P o k o ju  
W y d z ia łu  IV -go w P ra d ze , n a  g ru n c ie  d z ie ­
d zicznym  p o ło żo n a , praw em  w łasn o śc i do e- 
gzekw ow anego  d łu ż n ik a  L e o n a -K o n s ta ń te g o  
2 -eh im ion G ruszczy ń sk ieg o  n a le ż ą c a , i w je g o  
posiadaniu dotąd z o s ta ją c a  , p rzy b liżo n e j 
rozległości g ru n tu  o k o ło  ło k c i k w ad r. 20(10 
m ieć m ogąca .

N a  g ru n c ie  te j z a ję te j i z aa re sz to w an e j n ie ­
ru ch o m o śc i, z n a jd u ją  s ię  n a s tę p u ją c e  z a b u ­
dow ania :

1. D om  fron tow y  n a  ro g u  u lic  G ro d zk ie j i 
N ow ej s to jąc y , z d rzew a  zbudow any , z e ­
w n ą trz  d esk am i sza low any , o p a r te rz e  i p ię ­
t r z e  pod  dachem  go n tam i k ry ty m  o 2  k o m i-

: n a c h  m urow anych.
2. Z ab u d o w an ie  z  drzew a w s łu p y  p e d  

p ó łd ach em  gon tam i k ry tym  p o sta w io n e , z e -
, w n ą trz  deskam i szalow ane.

S. C hiew ek z d esek  pod  d ach em  d esk am i 
; k ry ty m  o 1 -ch d rzw iach .

4. O ficyna d rew n ian a  sz czy tem  tw o rz ą c a  
: f ro n t do u licy  G ro d zk ie j, p o d  p ó ł d achem  

g o n tam i k ry ty m  o 2  k o m in ach  m urow anych  
: nad  dach  w yprow adzonych , 
i 5. S z ta c h e ty  d re w n ia n e  z  ta k ą ż  b ra m ą  

d w u sk rzy d ło w ą , pom iędzy  d o m e m a d l - m z  
1 o ficyną w yżej o p isa n ą  p ostaw ione.
5 S p rz ę tó w  do g ru n tu  p rzy w iązan y ch  i na- 
1 rz ę d n i ogniow ych n iem a  żadnych.

W  n ie ru ch o m o śc i te j m ieszk a  6  lo k a to ró w  
; z im ion  i  n az w isk , o raz  z ilości ceny  n a jm u  
\ u isz cza jący ch , w ak c ie  za ję c ia  w ym ien ionych , 
'i a  n ad to  4  lo k a le  s to ją  puste .
S O b sz e rn ie jsz e  op isan ie  pow yż z a ję te j  i zaa- 
S resz to w a n e j n ieruchom ości, k tó ra  dzie li s ię

I1 n a  dw ie częśc i 1 k ażd a  część  do innego  w ła ­
śc ic ie la  n a leży , z n a jd u je  s ię  w a k c ie  z a ję c ia  
u sp rz e d a ż ą  dyrygu ąceg o  W ła d y s ła w a  O tto  

1 P a tro n a ,w  W arszaw ie , p o d  N r. 548 zam iesz- 
I k a łeg o , za ś  z b ió r  o b ja śn ie ń  i w a ru n k i sp rz e -  
I dąży  w K a n c e la rji P is a r z a  T ry b u n a łu  tu te j-  
I szego z ło żo n y , p rz e jrz a n y  być  m oże.
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Z aięc ie  w kopjach  doręczono:
1. Teofilowi Y ogt, Pisarzow i Sądu Poko­

j u  W ydziału IV , w Pradze p rzy  W arszaw ie 
pod Nr. 381 urzędującem u, n a  ręce  P io tra  
C ieroszkiew icza Podpisarza tegoż Sądu w d. 
10 (22) G rudnia 1S68 r.

2. A nastazem u F le jz le r, W ójtow i Gminy 
B rudno, w Powiecie W arszaw skim  p o ło żo ­
n e j, w te jże  gminie u rzędującem u, n a  ręce  
S tan isław a Sadowskiego P isarza  tejże gminy 
w dniu 11 (23) G rudnia 1868 r.

W niesiono do k sięg i wieczystej powyż za ­
ję te j i zaaresztow anej nieruchom ości w W a r­
szaw ie dnia 18 (30; G rudnia 1868 r., zaś w 
d n iu  dzisiejszym  do księg i.zaaresztow ań w 
K ancelarji P isa rza  T rybunału  Cywilnego w 
W arszawie na  ten  cel utrzym ywanej wpisane
zoetało. . . .

Pierwsza publikacja  zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a jaw nem  
posiedzen iu  T rybunału  Cywilnego w W arsza ­
wie p rzy  ulicy D ługiej pod Nr. 549 o godzi­
n ie  10 z ran a  w W ydziale L dnia 25 Lutego 
(9 M arca) 1869 r.

S przedażą  dyrygować będzie W ładysław  
O tto  P a tro n , k tórego zam ieszkanie je s t  wyżej
VSk&ZftD6>
W arszaw a  d. 31 Grud. (12 S tycz.) 1868/9 r. 

K adca Dworu, Zgórski.
W ywieszono n a  tab licy  w sali ustępow ej 

T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie. 
W arszaw a  d, 31 G rud. (12 Stycz ) 1868/9 r  

R adca Dworu Z górski. .
Po  odbyciu trzech  publikacji; T rybunał 

wyrokiem z dnia 25 M arca (6 Kwietnia) 1869 
r .  w term inie trzecie j publikacji wydanym, 
term in do przygotowawczego p rzysądzen ia  
na  dzień 14 (26) Kw ietnia 1869 r. godzinę 10 
rano  wyznaczył, w którym  to term inie pop ie­
ra jący  sprzedaż p o stąp i za  subhastow aną 
nieruchom ość sumę rsr . 450, w term inie zaś 
ostatecznego przysądzenia, licy tac ja  rozpo­
cznie się od Vs części szacunku tak są  sądo­
w ą wykrytego, a gdyby takowego n ik t niepo- 
s tąp ił, n astęp n a  licytacja rozpocznie się od 
szacunku  zniżonego.

W arszaw a d. 26 M arca  (7 K w iet.) 1869 r. 
R adca Dw oru Zgórski.

N. D. 2311.
Podpisany O brońca przy  Senacie, w W a r­

szaw ie pod Nr. 1767 zam ieszkały , n a  żąda- 
n ie  Józefy z W oźniakow skich Rogójskiej, 
jak o  m atki i op iekunki głównej n iele tn ich  
T ek li R ogójskiej, w dobrach Tomczyce, P o ­
wiecie Grójeckim  zam ieszkałej, oraz Jak ó b a  
Jackow skiego, jako  przydanego opiekuna 
rzeczonej n iele tn iej, w dobrach Gostomiu, 
Pow iecie Rawskim  zam ieszkałego d z ia ła ją ­
cej, zawiadam ia i ogłasza:

Iż  na  mocy trzech  Uchwał Rady F am ilij­
nej w in teresie  n ieletn iej T ekli Rogójskiej 
w łaścic ie lk i dóbr Tomczyce z przyległościa- 
mi, w Sądzie Pokoju  w G rójcach n a  dzień 29 
W rześn ia  (11 Października) 1866 r ;  23 L i­
s topada  (5 G ruduia) tegoż roku i 2 (14) L u ­
tego  1868 r. zapadłych, upow ażniających 
op iekę pom ienionej nieletniej do sprzedaży 
w drodze beneficjalnej dóbr Tomczyce z fo l­
w arkiem  Sokół w raz z inw entarzem  żywym 
i  m artwym , przez  T ry b u n ał Cywilny w V? ar- 
szawie w dniu i  (13) Czerwca 1868 r. za­
tw ierdzonych; oraz na mocy decyzji tegoż 
T ry b u n ału  z dnia 23 L istopada  (5 Grudnia) 
1867 r. tak są  rzeczonych dóbr z inw entarza­
m i p rzez b iegłych sporządzoną  zatw ierdza­
ją c e j, wystawia na pub liczną sprzedaż w dro­
dze beneficjalnej:

DOBRA Z IE M SK IE  
Tom czyce z przyległościam i, w parafii M i­
chałow ice, gminie Borowe, Powiecie Gróje; 
ckim , G ubernji W arszaw skiej, w odległości 
czterech  w iorst od m iasta  Mogielnicy, sze ­
ściu w iorst od Nowego M iasta nad  P ilicą  i 
dw udziestu sześciu  w iorst od m iasta powia­
towego G rójca położone sk ład a jące  się z fol­
w arku  i wsi Tomczyce z lewego brzegu rz e ­
k i P ilicy, i z fo lw arku Sokół z prawej strony 
te jże  rzek i, m ające ogólnej p rzestrzen i w łók 
43, p rę tów  146, stóp  49. <_

D obra te  w szczególności sk ładają :
A. Folw ark Tomczyce m ający:

1. G runtu  ornego: a) żytniego pierw szej 
k lasy  mórg 90, p rę t. 5; klasy drugiej m órg 
69, p rę t. 226, stóp  60, klasy trzecie j m órg 
62, p rę t  62, stóp  50. b) pszennego klasy  
trzecie j mórg 67, p r ę t  235, stóp  60.

2. Ł ą k  b ło tnych klasy  trzeciej, m órg 10 
n rę t. 29 stóp  25.

3. Sad m órg 6, p rę t. 27, stóp 70.
4. L as i zaro śla  nad P ilicą  mórg 35 p rę t.

555.SpFaców zabudowanych m órg 1 p rę t. 131 

S t 6P N ieużytków , dróg, dołów i t .  p. mórg 40,

5. Szopa z drzewa.
6. Ow czarnia murowana.
7. Stodoła o jednym  k lep isku  z drzew a 

w słupy m urowana.
8. S todoła o trzech  k lep iskach  z drzewa.
9. P rzystaw ka, k ie ra t z drzewa.

10. K arczm a i wozownia z oficyną.
11. -O lejarnia z pom ieszkaniem  z drzewa.
12. O bórka z drzew a.
13. T rzy  obory z drzew a w słupy  m u ro ­

wane.
14. Spichlerz murowany o p ię trze , b lachą 

k ry ty  z piwnicą.
15. Również sp ichlerz z p rzystaw ką m u­

row aną pod blachą.
16. Chlewy z drzew a pod gontem.

.17. Również chlewy z drzew a pod gon­
tem .

18. Oficyna pod gontem podm urowana.
19. Dom czw orak z drzew a w połowie 

cudzy.
20. K arczm a druga w połow ie m urowana 

pod gontem.
21. Kuźnia z drzewa pod gontem .

B. Fo lw ark  Sokół, mający:
1. Ł ąk  b ło tnych klasy 3-iej mórg 113, p ręt. 

233, stóp  25.
2. B łon ia  m órg 211, p rę t  56.
3. L as na  80 la t  podzielony, m órg 544, 

p rę t .  161.
4. N ieużytków  jak  grobla i t. p. m órg 10, 

p rę t. 46.
R azem  przestrzen i w folw arku Sokół w łok 

29, m órg 29, p rę t. 196 stóp  25.
W folw arku tym są  n astępu jące  zabudo­

w ania dworskie:
1. S todoła  z bali podm urowana.
2. S ta jn ia  i ow czarnia
3. Czworak z bali podm urowany, pod gon 

tem.
4. C hałupa z bali podm urowana.
5. Chlewki z żerdzi.
6. C hałupa druga z bali podm urowana.
7. S todoła na  łąkach.

: N adm ienia się, że w ładze w łaściwe pozo­
staw iły w łościan miejscowych przy g run tach  

l w epoce najw yższych ukazów  z dnia 2 M ar- 
| ca 1861 r. p rzez  nich zajmowanych, z p raą  
i wem ugaju w lasach dw orskich i w olnością 
! żądan ia  drzewa na rep eracje  budowli. W spól- 
i nych jed n ak  pastw isk  z dworem w łościanie 
I nie używają, odebraw szy d la siebie oddziel- 
> ne  zupełn ie  b łonia nad rzek ą  Pilicą, 
i Co zaś do inw entarzy żywych i m artwych,
1 jak o  w ystaw iają się na sprzedaż łączn ie  z 
i dobram i, to takow e wymienione są  szczegó- 
! łowo w spisie  dołączonym  do taksy  przez 
i biegłych przysięg łyeh  sporządzonej.
[ W końcu objaśnia się, że biegli sądownie 
i m ianow ani i przysięgli, oszacowali w ogóle 
j dobra Tomczyce z inw entarzam i b ru tto  na  
I l-s. 54,156 kop. 6 9 '/a, i że jednocześnie ciż 
: biegli zkapitalizow ali podatk i m nożąc roczną 
1 ilość takow ych rs . 545 kop. 62 ' / 2 czyniącą 
; p rzez  20; a  o trzym aną z tąd  kw otę rs. 10,912 
I kop. 50 wynoszącą, p o trąc ili od szacunku 
| b ru tto , i w ten  sposób w ykazali czystą war 
i tość dóbr na  rs. 43,234 kop. 19 '/2■ Od tej też 
i o sta tn ie j sumy rs. 43,244 kop. 19'/2 rozpo- 
| cznie się licy tac ja  p rzed  W -ym Guzowskim 
{ Sędzią delegowanym, w T rybunale Cywilnym 
i w W arszaw ie w W ydziale 2-im przy  placu 
{ K rasińsk im  pod Nr. 549. ..
j W  term in ie  pierw szej publikacji zbioru o- 
t b jaśn ień  i warunków licytacyjnych w dniu 3 
i (15) Lutego 1869 r. odbytym, wyznaczony 
I zo s ta ł term in  do drugiej publikacji, a zara- 
j zem przygotow awczefi° p rzy sądzen ia  na  dzień 
jj 25 M arca 6 Kwietnia) 1869 r. o godzinie 9%

Z B liższe objaśnienia i w arunki sprzedaży 
p rzejrzaze  być mogą w b iu rze  P rezesa  Try­
bunał*  Cywilnego w W arszaw ie pod Nr. 549 
istn ie jącej i u podpisanego Obrońcy sprzedaż 
tę  popierającego.

W arszaw a d. 5 (17) L utego  1869 r.
A leksander P reiss, 

O brońca przy Senacie.

a) Z domu masiv m urowanego o 1 p ię trze  
dachów ką ho lenderską  k rytego. !

b) Oficyny m asiv m urow anej z cegły palo­
nej n a  wapno, o 1 p ię trze  dachów ką k a r-  
piów ką krytej.

c) P rzystaw y m asiv m urowanej o 1 p ię trze  
b lachą cynkową kry tej.

d) Oficyny m asiv m urowanej o 1 p ię trze  
b lach ą  cynkową kry te j.

e) Z m uru parkanow ego dachówką k a r-  
p iów ką krytego.

f) Kom órki z drzew a b lachą cynkową k ry ­
tej.

g) Kom órek z drzewa dachów ką karpiów - 
k ą  krytych.

h ) K om órek z drzew a dachów ką karpiów - 
k ą  krytych.

i) P rzystaw ki z drzew a dachów ką kar- 
piów ką kry te j.

k) K loaki z drzewa gontam i krytej.
L Śm ietnika z galarow izny postawionego, 
ł) B ram y frontowej dw uskrzydłow ej sza­

lowanej z zamkami.
m) Studni z pom pą cem browanej. 
n) B ruku  w podwurzu, i 
o) G runtu  pod ca łą  posesją znajdującego 

się łokci kwadr. 19707/ 8, p rzez  biegłych 
przysięg łych  w tak s ie  więcej szczegółowo o- 
pisano, na  rs r . 9,241 kop. 7 */s oszacow ana, 
w drodze działów w sku tek  wyroku T rybu­
nału  Cywilnego w W arszaw ie pom iędzy w ie­
rzycielem  hypotecznym  Franciszk iem  Kobyl- 
nickim  obywatelem , w W arszaw ie  pod > r. 
1569 zam ieszkałym , p rzez "Wincentego M u- 
szalskiego P a tro n a  staw ającym  z jedoej, a 
Sukcesoram i T eodora  i Józefa Poziomkiewi- 

( czów, to je s t  Józefa  z Ziom ków po T eodorze 
i Poziom kiewiczu pozo sta łą  wdową, M arcelą- 

A nton iną 2-ch imion Poziomkiewicz, p an n ą  
l’ doletn ią, H eleną  Poziomkiewicz p an n ą  dole- 

tn ią  i W ik to rją  z Poziomkiewiczów S tan i­
sław a Olszewskiego obywatela, m ałżonką, w 
asystencji m ęża czyniącą, czyli obojgiem  
m ałżonkam i w W arszaw ie pod N r. 523 za ­
m ieszkałym i, nakoniec Teodorem  Poziom- 
kiewiczem  i W ojciechem  Poziomkiewiczem  
obywatelam i, w W arszaw ie pod Nr. 2481 B .  
zam ieszkałym i, w szystkiem i w spółw łaścicie­
lami nieruchom ości pom ienionej pozwanym i, 
niestaw ającym i, z drugiej strony, w dniu 12 
(24) W rześn ia  1868 r. zapadłego, n ak aza­
nych, p rzez  publiczną licy tację  p rzed  W-ym 
Guzowskim  Sędzią  T rybunału  Cywilnego 
w W arszaw ie delegowanym, sp rzed an ą  bę­
dzie.

• r i u L u t e'
Po odbyciu w dniu 30 Stycznia ( -■ ej,. 

go) 1868 r. p ierw szej publikacji 
ja śn ie ć  i w arunków  sprzedaży, t  ot0. 
................................. " a  zarazem  Pr z) 6 . adrugiej ich publikac ji a zarazem  Pr® /^d- 
wawczego przysądzenia, oznaczony je ^
19 (31) M arca r. b. na godzinę w *  *
m iejscu posiedzeń T rybunału  Cywim s 
W arszaw ie  w W ydziale I I  i u  p o d W « £ ». 
P a tro n a  sprzedaż popierającego, w v« 
wie przy  ulicy Nalewki w domu pod N- 
m ieszkającego. .M S 69P

W arszaw a d. 21 Lutego (5 M arca)
W . M uszalski, Patron.

w term inieN astęp n ie  po odbyciu 
szym  przygotowawczego 
którym  n ik t z chęcią nabycia niezgio n 
Sędzia delegowany decyzją w dniu 19(3}' 

terffl’11M arca  1869 r. jednocześnie wydaną, 
do trzecie j publikacji warunków^ sprlo trzecie j puouaaoji "f. 0offJ*
a zarazem  ostatecznego^ przysądzenia v .jj) 
rzeczonej nieruchom ości na  dzieu 
K w ietnia 1869 r. na  godzinę l»/« z po* rjr, 
w yznaczył, w którym  licy tacja  od s 
9,241 kop. 7 %  zaczynać się będzie. ^ 

W arszaw a d. 24 M arca (5 Kwiet.) I s 
W . M uszalski, Patron.

Rejent Okręgu Kutnows 
w Kutnie.

k ie f
N D. 2323.

w Kutnie.
Z mo«y upow ażnienia JW . Prezesa^ f i ­

n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w dniuD a l  U  V V W l i u r i t u  w   '  -  .  •

ca (6 K w ietnia) za  N r. 3893 wydanej- 
Zaw iadam iam , iż w dniu 1 (13) ^  Qt

Kw ietnia r .  b. o godzinie 11 ra n o  w c» '5!v, f  
łowię O kręgu K utnow skim  G u b e r n j^ ^ j .łowię O kręgu Kutnowsuim
szawskiej, p rzez pub liczną licytację y . g jo
ne zostaną  inw entarze  żywe i m a r tw e j
konie, w oły, krowy, owiec, 
darcze, m eble i t. p . .

Myśliborski.

N. D. 2316. W d 
r. b. o godzinie 11 z rana.

31 Marca (12
w rynku

M iasta, w d. 7 (19) Kwietnia r. b. °
10 z rana i tegoż dnia o godzinie 12 w r 
dnie na targu za Żelazng-Bramą, t
ję te  meble jesionowe, samowar, taca n>‘̂

, p. prna i lóżna garderoba męzka i t 
bliczną licytacje sprzedane będą 
W arszawa d. 27 M arca (8 Kwietnia) 1° 

j  1 Antoni M a kowski, K o m o r n i

Si O W 1 E m  I E * I A P R Y W

N. D . 2189.

ZNIŻONE CENT.
SKŁAD ŚWIEC STEARYNOWYCH NEWSKICH

Bernarda Delder
w Warszawie p r zy  ulicy Granicznej Nr. 14 (nowy). 

Od dnia 1-go b. m. sprzedaje
Świece Stearynowe z Faliryki Newskiej.

PP. handlującym , oraz osobom  biorącym  na raz  jeden  4 pudy, 2,
| t o  k o p .  8 4 %  ( 4 9 )  g r o s z y )  z a  f a n * .

nt. 96, stóp. 54. 
laR azem  p rzestrzen i w folw arku Tomszyce. 

w łók 13, p rę t. 250, stóp  24 
W  folwarku tym s ą  n astęp u jące  zabudow a­

n ia  dworskie:
1. Dwór m urowany b lachą żelazną  kryty.
2. L am us murowany.
3. Stajnia, m urowana.
4. S ta jn ia  z wozownią z drzew a w Błupy 

m urowane.

N astępnie  po odbyciu w m iejscu i czasie 
wyżej oznaczonych drugiej pub likacji zbioru 
ob jaśn ień  i warunków licytacyjnych,  ̂ a  za ­
razem  przygotow aw czego przysądzenia dóbr 
Tom czyce, term in  do stanowczej sprzedaży 
tychże dóbr wyżnaczońy zo sta ł n a  dzień 15 
(27) K w ietn ia  1869 r. godzinę 4 po południu, 
p rzed  rzeczonym  Sędzią  delegowanym w 
T rybunale  Cywilnym w W arszawie, w gma­
chu rządow ym  przy  p lacu  K rasińskim , pod 
N r. 549 odbyć się  m ającej.

W arszaw a  d. 27 M arca (8 Kwiet.) 1869 r.
A leksander P reiss, 

O brońca przy  Senacie,

p N .  D. 2312. W majątku Yfotwica,
położonym  w Powiecie W łodawskim , o milę 
od stacji Pocztowej W isznice, a  trzy  m ile od 
s tacji kolei żelaznej B ieła, je s t  tlo spirae- 
daiaia z wolnej ręk i w całości lub częścio­
wo Stado Uniec Hiszpańskich, 
wysoko popraw nych, dobrze p rzez  zim ę u- 
trzym anych, sk ładające  się: z 200 m acior 
cztero  i pięcio-letnick, 100 trzy-letn ich , 100 
dwu-letnich, 100 skopów trzy , cztero  i pię- 
cio-letnich i 100 skopów i m aciorek jeno-ro- 
cznych. B liższa  wiadomość na  miejscu.

1— 3 —37S0

N. D. 2308.

STAJNIE
dla Koni Wyścigowych

N. D. 2310. cii'
M o i o j o h  ‘i e a p B  l i K i .  t b  V  n u  " ‘ L i d  

T C T C T C K i i m u  i i p a n a w i i .
H ł i o c T p a i i i i b i M H  H 3 M [{awil, me— — — * 3 ,4 '
/ l y H H l b  M U C  J O / J o M a l U H f l I  O .tfP

nb BapmaB® U/iH in> OTT>l-34b.— a f*1
BT» KHHMHOUb MaiaSHirE r. IlcTOMl
KpaKeucKOMb ripe.iMliCTbb d N. 4o'- 
1 - 2  (3,489)- ,

N. D. 2191. Podaje do powszechaO 
demości, iż B i l e t y  L o m b a r d * * * *  jsf- 
dane za N r. 18,737 na rsr . 15, 29,099 
50, przypadkow o zaginęły. -v ó ^ , t

W zyw a się więc posiadacza, iżby j “
w 6 tygodni od dnia 16 Kw etnia r. ‘“ "W jię ; 
od daty ostatniego ogłoszenia zg‘.°8

s>«.

do wynajęcia p rzy  ulicy Koszyki pod Nr. 
1753 a b. c. W iadom ość w Składzie  H erba­
ty  L. liruiteebieiBjo. 1 - 3 -  3573

N. D. 2318. W  zastosow aniu  się  do A rt. 
960 K. P. S., wiadomo czynię, iż 

NIERUCH OM O ŚĆ, 
w W arszaw ie p rzy  ulicy Mylnej pod N r. 
248113 frontem  sto jącą, w C yrkule Policyj­
nym i Adm inistracyjnym  V i V I, w juryzdyk- 
cji Sądu Pokoju  W ydziału  I I  położona, g ra ­
n icząca  z jednej strony z n ieruchom ością 
N r. 2481 a., z drugiej z nieruchom ością Nr. 
647/8, sk ładająca się:___________________

N. D. 1539 . Za brylan­
ty,T iibiny, szmaragdy i inne klej­
noty rzadkiej piękności, płaci się 
rzeczywistą wartość gotówką.

Bliższa wiadomość pod Nr. 471c. 
ulica Senatorska, plac resursy, pier­
w sze piętro, nad fabryką kopert.

oa aaty  ostatniego ogłoszenia 
praw o posiadania onych w D y re k c j i  u jś 
du udowodnił, gdyż w przeciwny®  * Kf. 
p lik a t biletu  wydanym zostanie os^ ^ rekc’ł 
rej nazw isko zap isane w księgach 1 j 
2 3—3428

N  D. 1710. Podaje do p o w s z e c h n e j  
domości, iż l l e w u i t  B a n k u
N r 30228 przypadkow o zaginął-

Wzywa się więc posiadacza,-1* ; jg69 ,j 
źniej w 6 tygodni od dnia 8 Kwietni zgjo . 
to je s t  od daty  ostatniego ogłoszei 
się i prawo posiadania  onegoż w 
B anku udowodnił, gdyż w przeciw  •> gSoV jDollfiu uuuwuuuił, ^ ” t  -g
d uplikat b ile tu  w ydaD ym  zostań 
k tó rej nazw isko zap isane w ksi?oa

6 - 6 — 1598

w D rukarn i R ządowej O kręgu Naukowego W arszaw sk iego .—Z a  pozwoleniem  C enzury .

(Daiiszy ci&g O bw ieszczeń w Dodatku.)



Dodatek do JSru 6 9, Dziennika Warszawskiego, 635 z Piątku, dnia 28 Marca (9 Kwietnia) 1869 r.

O B W I E S Z C Z E N I A  S A D O W E  i  A W M I A T I N T R A C E J A E .

L I C Y T A C J E  

_  I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

5 .  D . 2 2 2 9 . ( l>anuM coeoe  . V n p a e w H i e
«'6 J l'dpcm bii  riu.lbCKUM’b.

T o p a u fi ^ eu apT aiieH nb oó®nBiiaeT®, mto 
*i' opacyTCTBiB I opH aro /(enapTaw eiiT a b®
"Kpniaa®, óy^jT® upOHaBOjnTbcH 11 (23) 
■AhptjiH 1869 r. B® Maci. ro  nojyaHB, ro p ra  
S B i - p e j c T B o n i .  aaneiaTaHBLixi o{i®HBjeHifi, 
h ‘ n o c .T a B a y  bt> r e w e n i H  T p e x  >. j ® t ® ,  to
«ct®  1 8 6 9 , 1870 a  1871 rojax®  crpoeBaro *e  
p(Ra a a t  m bctbhx® z Tscob® Ha aayPHHO y- 
^ h jłk h a  Kona KcaBepiS, Il*uiin,BCHifi, jla- 
CeH«Kifi, HoBofi, PejeH®, IU yaaai. a  1’epo  
b»m®, ;jaua»HOMi. TopHOiii. O a p y r l, a ir- 
»euH0: aa n o c T a B K Y  b® T e a e H i a  itaHtyaro
*>*a.

1- 250 0  uiTyit® n ep esa , 10'' B® jiaM. 45' 
*ł BH. ott» 2 p  3 5  * . s a  m T yay .

5000 niryK ®  jepepa 9 '/?"  B,Ł *iaM- 45' 
S*bh. ot® 2 p. 14 b . aa uiT yay .

8 * 2 0 0 0  u iT yK i. a e p e a a , 9 " B® RiaM. 4 5 ' 
Dhb. o t ®  2  p . s a  n iT y s y .

3 0 0 0  n iT y a i .  ^ ep eB a . 8 ’ <j" bt> j ia u .  4 5 ' 
D h h . o t t .  1 p . 9 0  s .  aa  u iT yisy .

<*• 2 5 0  n iT y s ®  CTpouH.1® , 8 "  B® g iaia . 3 7 ' 
*j >ih . o t t .  1  p . 1 0  3a  lU T yn y .

6 . 2 5 0  u i Ty b t . C T ponas’b. 7"  b i . fliaM. 3 7 '
ott, 9 5  kod. aa urryity.

® eja x > u ;ifi yaacTBOuaTL bt. T oprax® . o 6 s -  
Ban® opeRCTaBflTb bt. cn eu ia x b a y io  Kaccy 
łJla»Haro c u a j a  a te a ts a  s®  H a p u ia B t a a a  
^ P łry io  aaseu H yio  Ha aazor®  2 ,7 0 0  p y 6 . h Ha 
ł o P roB ua as*epwKB 4 0  p.

O G taB jea iH  aoubjbbi Out i, UHcasw Ba ie p -  
°Sofi óy iiar®  75  kod. aoctOhhctbu, Ha p y e -  

?°Bi> a  aoju.cKOHi> hrlikux® a no*aB U  n i.
°PhłiH JeuapTUMeHTt a°  HanaTifl TGproB® 

1,0 ea®j(yioiuefi d o p a t:
bOcjitACTBie oO-LHBseHia T o p n a ro  J lenap- 

^H eH Ta ot® 2 2  M apTa c . r. aa >6 4 1 8  3aa-
®^SIO MaCTORBIHM®, MTO OÓBSblBałOCb BI. T e-
^ i n  3 ji-żt®, t o  ecTb 1869, 1870 h 1871 ro- 
***% nocTaiuaTb cTpoeBoe *epeBO H3* msct- 
Bklx® ateoB® , ua aaueHHO yrOJibHHH so n a  
**  3anaAHOHi> TopHOMt O spyrl; y c iy n a a  na 
^ H a x i, iip(‘,1'LHHjfHHbix'i, Bi. Topram, JN£ %  
( ’•anacaTb opoiieRT® npouBCbK) u pH*poio), 
”BAMBHHHCb BCtM® OÓHSUTeZbCTBaif® BO. Top- 
r0Bbixi, ycJLOBiazi* oroBopeHHWirb b bt> jg -  
^aaaTejiŁCTBO mhoło nojmiicaHHiaMT*.

n PH HeMT» npHJiaraio k b h tb h i^ io  N . K accu, 
*ia npeACTaBjeHBOe bt. sa jio r i. 2 ,7 0 0  p. h na  
ło p r o B Ł u  H3AepaKH 4 0 p y C . b o t  on  w e b t. c sy -  

H eocTaBieH ia 3a mhom» TOprt atejiaw no- 
■•yMMTb oCpaTHO c a m . h s h  nocpeA cTBom . \ o -  
^ P e a n a ro  K t Tony sHua.

Bi, c j y a a i  ase e c ja  Topra O.'TOHyM'H sa
BaO*o, to IKCSaK), lii ft W KOHTpaK'1'b Ó hljl. 8H-
M ^M eni, (HasHayaTb taH a jitH a o , t . e. bt. 
Y0Phomt. j h  J(enapTaMeHTli . h ju  «  b i> 
(, BPaBseH ia HaaajbHHKa Sau i.jinaro I opH aro  

‘'P yra ).
V, floeTOHBHoe h * c to  MOero upeOuBaHia b i  
S ' ®6jih3h noMTOBoli CTaHuiH N . ( e c iu  s e  b i .

TO E3-IOKHTL n p a  BaKoft y j B u t  a
** Soaa. ~
,  n a c a a i ,  b t . N. * bb b  B tcsn a  N. 1 8 6 9  ro*a,
^n°4tiBcaTi. aeTKO hmh,  OTecTBO a d a a m i io ,”  

0 6 l ,SBi]ieHi a  9TH AOJ25HbJ 6blTb BI. BOHBep- 
saneMaTaHHbixi. c y p r y s e m ,  c i ,  c a t jy -  

Uł? B'Ł aApecoMi.:
’i“ t  ropH ufi^enapTaM C H Ti, oOtHBJieuie Ha 

°CTaaay cTpoeBaro AepeBa ua  KaaeHBO y- 
°^H W n bo dh” .

Jb U Posła ycjOBia moibho BUA*Tb bt, KaHue- 
Bt ^  l ’opiiaro ĄenapTaweHTiŁ bt. B a p u ia n t  b 

KaHiieaapia HasajbBHKa 3ana«Haro I'op- 
^r1,0 0 * p y ra, bt, ^oHÓpOPt, estejBeBHO aa

DP a s AB0l,H X ’Ł H T a 6 e a b H b ix 'Ł  

o  B ap n ian a  arb 22  M a p ia  186 9  ro^a.
6 t *biR aw m iia 1’op H b im , p,enapTUM eH TO m ., 

A b t h h o b t . .
UasajibHHKi. CeBuiH, K osapcióS. 

WpaBBTejb KaHneJiapiu, lipureBMat.

łg ^ y d s ia ł  Górnictw a obwieszcza, że w biu- 
4 ,- vv7 działu  Górnictw a w w arszaw ie, odbę- 
locb !>cytacia w dniu 11123) Kwietnia1863 ' - -dni r- o godzinie 1 po południu za posre-
sta*,We!a opieczętowanych deklaracji, na do-
i w c'%gu trzech lat, to jest 18f 9, 1870
i~~. r- drzewa budowlanego z prywatnych
kow L‘i(l koPal0 węglowych” Ksawery, 
Hieroń: ęcki’ Nowej, Reden, 8z

C esz-
e , *____   Bzuman i

Bołni,?1111’ w Okręgu Górniczym Zachodnim 
, a mianowicie: na dostawę w

' T o ^ V r o C
dłuzoloi isz tuk  d - — --------------- --------o8 ?rl> 0(1 ceny rsr 2 kop. 35 za sztukę

sztuk drzewa 10" średnicy, 45'

dług0̂ c?°nrfluk drzewa średnicy, 45'
3g  | o m  d tr8f- 2 k °P- U  ™  s z tu k ę .

BoSci od rsr o drzewa 9" średnicy, 45' dłu- 
4. i  ,  . V a sztukę. 

dlugośri odZrw idt 2fi,7a 8 średnicy, 45'
5 250 sztuk kr L°^' 90 za 8Ztak«- 

®°śei, od rsr 1 k i 8” średnicy, 37' dłu- 
’ ° d rsr' 1 koP’ 10 za sztukę.

6 . 250 sz tuk  krokw i 7" cali średnicy, 37' 
długości, od kop 95 za  sztukę.

P rag n ący  uczestn iczyć w licytacji, obowią­
zany złożyć do kasy  specjalnej sk ładu  g łó­
wnego żelaza w W arszaw ie, lub innej sk a r­
bowej n a  kauf ję  r s r .  2,700 i na  kosz ta  licy­
tacyjne rs r . 40.

D eklaracje  m ają być p isane na papierze 
stemplowym ceny kop. 75, w ruskim  i pol­
skim  języ k u  i podane do W ydziału  G órni­
ctw a przed  rozpoczęciem  się licy tacji podług 
następu jącego  wzoru

„W skutek  ogłoszenia  W ydziału  Górnictwa 
z dnia 22 M arca 1869 r. N r .418 , dek laru ję  
się  niniejszem , że w ciągu 3 la t 1869, 1870 i 
1871, zobowiązuję się dostawić drzewo bu 
dowlane z lasów pryw atnych do kopalń wę­
glowych w O kręgu Zachodnim , odstępując  
od cen uo licytacji podanych N. %  twypisać 
odstąpiony procen t liczbą i literam i), podda­
ją c  się  wszystkim  obowiązkom i zas trzeże ­
niom w w arunkach licytacyjnych objętym, 
przezem nie zrozum ianym  i podp sanym.

P rzy  czem dołączam  kw it kasy N. na z ło ­
żoną kaucję  rs r . 2,700 i n a  kosz ta  licy tacyj­
ne r s r  40, k tó re  w razie  n ieutrzym ania się 
na licytacji, życzę sobie odebrać sam lub 
p rzez  umocowanego przez siebie pełnom o­
cnika.

W razie  zaś u trzym ania  się na  licytacji, 
życzeniem  mojem jes t, aby k o n trak t ze m ną 
zaw arty  zo sta ł (tu  wymienić czy w W ydzia­
le Górnictwa, czy też  w b iurze  N aczelnika 
Z akładów  Górniczych O kręgu Zachodniego.)

M iejsce sta łego mego zam ieszkania w N. 
najb liżej stacji pocztowej N. (a jeżeli w W ar­
szawie. wymienić ulicę i Nr. domu).

P isa łem  w N. dnia m iesiąca
l s  69 roku.

(podpisać czytelnie imie i nazwisko! 
D eklaracje  te  winny być w k o pertach  za ­

pieczętow ane lakiem  i mieć adres:
.,Do wydziału Górnictw a deklaracja n a  do­

staw ę drzew a budowlanego do kopalń wę­
glowych.”

Inne  w arunki są  do przejrzenia w biHrze 
W ydziału Górnictwa w W arszawie i w b iurze 
N aczeln ika  Z akładów  Górniczych O kręgu 
Zachodniego w D ąbrow ie każdodziennie z 
w yjątk iem  św iąt i  dni galowych.

N. D . 21 7 0 . BapwaecKoe r y te p n c K o e  
U p t e . l e n i e  

O tt. BapinaBCKaio lyoepecK aro  IlpaBxe- 
Hlfl CHMT. o 6l  HB^HeTCH, MTO 4>e^HUi»BT. Ule- 
jHCKih, nocToflHBhift jKHTeab CoiaMeBCKa- 
ro  y ,B3 4 a, I mhhm Xo4 aHono, aep. PaB^oBT., 
m eiae  ri. noayMMTh a.wm pauioHm.itł nac- 
rio p rh  Bb 1’a.iHuiio, AbcTpiftcKoft Hwuppiu.

Bcali/icTBie Meio/iHua HM*K>miH sbkoh- 
HMH npeTenaiH kt. ynoMOHyiowy Ule^Hc- 
KOMV HI- TCHeHiH TpeiT. , CMHT8 B co
,ih b  H acToum aro oótHH/ieHiB 6 /iaroBoaHTT. 
aaflBHTi, o TaKOBKuT, npeTeH Jim i. TyotpH. 
ckomy IlpaB^eHiio, nóo no BcTeHeniH cero 
upey.«HH p  u u jaM t e»iy nocnopTa, óyfleTT. 
c a s r a s a  iipencrai! ie«ie no npUHafl^ieJHHo-
C1H.

1’ Bapiuaua, 4 . 13 MapTa 1869 ro 4 a.
2 —3 C obIjthm kt., riyiaahCKik.

N. D. 2054. K a A im cn o e  [ y t i e p n c n u e  
llpuHAen.ie.

OÓT HH.fneTT. bo Bceo6 m ee c e ^ ’BHic, MTO 
H a  ocuoBa. in npaiiu-iT. o Toprazi., B348H-
Bhin. 16 (28 Mhh 1833 r. u 5 nyn 1849 c t .  
1 na ct. X T. Cu. 3 bk o h . no r pe4 . 1863 r. bt.
npccyTCTuin I'y6 epHCKaio IlpaiMenin npo-
ii3 ee4 eHhi 6 y4 yTi. 30 Anp-B îH (12 Ma«) ce­
ro ro ne , bt, MacT. nonoay 4 HH, nyóaHMHbie 
T o p r e ,  ( i n  m ioaa) nocpe4 CTBOMT, a a n e s a T a n -  
H la XT, o6 i,HB/ieHiM «a iiocTSBay M aiepia/ioBt 
H B em eii h .v w h w it, 4^» noeipońKH o ó w y H -
4 npoB8 HiH HHmHBMt. MMHawT, 3eMCKoń C rpa-
»H KaamucKofi lyóepH in, HMeHHo:

a) CyKHa T*eMH0-3e/ieHaro rsap.aeiicK aro 
761 apm nua 4%  Bepuina, no 1 py6 . 79 Kon. 
aa apuiHHi, 1,362 p. 7 OV4 Kon.

ó) CyKHa opaHmeBaro rBap4 *ficKaro 3. 
aoiu. l2Vs Hep. no 7 pyó. 3a apuiHHT, 26 p. 
50*/4 to n .

b) Chpo-CHHHro rB ap 4 e|icKaro cyKHa 532 
apui. no 2 pyó. 40 k o r .  3 a apiniiHt. 1,272 p. 
60 Kon.

r) TeMHo-cnpaio 4 paua 2 apiunuhi tunp. 
6 e3 T. noKpoMKH) 1306 aprn l lB e p u i .n o  3 
pyó. 3 a 1 puiHiłl. 3920 p. b ‘/ 4 Kon.

4 ) <ł»/!aMCKaro r’Bnp4ehcKaro n o ao m a  
1931 ep. 10 i»ep. no 30 koii. 3a apuiHHT, 579 
pyó. 48s/4 Kon.

e) KoaeHKopy Mepuaro (UJHpnHSi 1 apui. 
5  uepui-) 378 apiu. 1 2  uep. 110 2 2  k o p  aa 
apuiHHT, 83 p 3 2 '/j  Kon.

ml XoacTa pyóaiueiHaro ( 8  Bep. innpHHw) 
3984 apui. 2 aep. no 8  k . 3a apuiH H t 3 1 8  p. 
15 Kon.

3 ) XoaeTa n«4 K.ia4 oMHaro ( 8  Bep. n inpn- 
Uhli 2348 ap. 4 nep. no 6  so n . s p ra n m  140 
p. 8 9 '/j  Kon.

Hi riyroBHUT, we/iTołi m®4 H, raa4KHXT> 
óoiibuiaro peaarBpa 9696 uit.vkt, no 8/ s so n . 
aa uiTyKy 58 pyó. 17’/? Kon-

i) IlyroBitpT, aie/iToń mKah r4 a4 K n n , sta-

jihto p » aw E p a  181 8  mryKT, no  1 Kon. sa  
l in  yk y  )8  p yó  18  Kon.

k ) ia a y w a  s o ^ o ia r o ,  iiiHpUHOK) ) / ,  Bep., 
H M fiom aro  no c e p e 4 HBH 3 , 110 KpaflMT, no  
2 y 3Kifl. 4 opo»K H  H Mem4 y h h w h  K ocyio  
TKaHi. 3 5  ap . 10 Bep. n o  2  p . 8  k o ii . 3a a p -  
iiiHHT, 7 4  p. 1 0  s o n .

/i) y .iK aro 3o 4 oT aro ra.iyHa óea i, 4 o p o -  
jKeai, n o  c ep e h H H t, u iu p u n c io  ’/ 4 B ep in . 4 2  
ap. 12 Bep. n o  65  K on. 3a apuiHHT, 2 7  p y 6 .
7 8 3/< koi 1.

m) 3 o a o r « r o  u iH y p a  fl.nn naeM eBhixi. n e -  
t ? e u  171 e p . 110 1 pyó. 10  K. 38 a p tu t iu t  
188 pyó .  10  k o ii.

h )  TechMH m e ^ T o b  r a p y c H o b ,  iunpHROK)
V2 B ep u i . ,  e i  3  KpscHMMH n p o n B f r a M H  n o  
KpaflMT, u cepe4B H l>  50  ap . n o  5  k. sa a p -  
iniiHT. 2  pyó .  5 0  k.

O) TfChMhl y3K01ł JHB/lToił repVCHOM (Ko- 
CTblflhKOBOb) UlHpM H010 ’/ 4 Bep. CT, 2  K pac- 
HhiMH npouBTJTamh no  KpaflMT,, 5 0  ap. n o  3  
K on. 3a apuiHHT, 1 p y ó . 5 0  k.

h ) U iH ypa epaHW eBaro rep y cH a io  Ha n le -  
MeBbiH neT/iH 7 3 8  ap . no  5  ko ii. 3a ap u iH H t  
3 6  pyó. 9 0  K on.

p) 2 2 1 4  UITVKT, »rE4H0-BH30/10MeHHhIIT. 
óaMÓoMCKT. uo  7 Va K on. 3a m T y zy  166 pyó.
5 Kon.

B c e ro  » e  Ha eyMMy 8 ,2 7 7  pyó. 3 2 '/«  Kon.
(BOCeMb TMCHUb 4B-BCTH ceMb4 eCHTl CBMh 
p yó /ieu  TpH4 H»Tb h B *  CT. MeTHepTbK) K0 - 
nheKT. eepeópeM T..

)ł i e , ia iou | i i i  npHHHTb Ha c eó n  o3H8M#H- 
Hyio nocTaBKy. oón3aH i. kt, HaaHaMeHHoMy 
4/1 h ToproBT. cpoK y ,  npe4CTaBHTb H / i u n p H -  
c aa T b  H8 p j k h  K a a n u i c K a r o  T y ó e p H a T o p a  
aaneMaTaUHoe ©ÓT.flB/ieHie, cocTaH/ieHHoe no 
npM /ia raeM ob y c e r o  *opM*B ct. noflcueHieMT. 
BT. T8KOBOMT. UHWpaMH H npenHChlO  UTillTs, 
n o  KaKHMT. npMHHMaeTT, Ha ceÓH n o c ra B K y .

Kt, noMHflyToMy oól,HBaeHiio 4 0  i* h o  óhiTb 
n p n  'omeHo 4oK a3aTe/ibcTBo Ka3eHHaro Ka- 
3HaMeucTBa Ha npe.TcTaB-ieHHbih T y 4 a u p e -  
MeHHMH 3a . i o r t  (wadium) bt. BoceMbcoTT. 
4 B»4 L(a 1 b ceMh p y o a e u , HaflHMHbiMH 4 eHb- 
I HMH, aaK/la^HblMH HflH dIIKBH4 al^ioHHbI.MH 
AHCTaMH h / h  w e Ka3eHHbiMH oó/iHrauifl.MH.

OKOHMaTeflbHIilb CpOKT, 4^H n o 4 8 MM 0 ÓT»- 
hb le f lib , H«3HaMaeTca 4 0  12 m scobt, yTpa 
Toro 4 HH; BT. KOTOpblH Ha3HaMeHbI ToprH.

OÓT>flB.ieHifl U0 4 aHHhifl h a h  npuciaH B hifl 
nocflW  BcreMeHifl HasHaMeiiHaro cpoK a, Han  
He n o w o p M t, wah óe3T. coó/H0 4 eHia n o p n 4 - 
Ka, yK aaaH H aro l7  c t .  HpaBH/ii. 16 (2 8 )  Man 
183 3  r. h a u  c t  no4HHCTKaMH, nonpaBKaMH, 
nucaHHhiii uuopaM H óe3T> nponiiC H , h ah  3a- 
KfliOMaiouąifl bt, ceó®  n p e4 /ioweHiH, npoTM- 
BHblfl TOproBhlMT. yCIoaiflMT,, HO óyhyTT. 
npHHHTh) U KOKI  HeaaKOHHhlfl ÓyAJTT, OT- 
BeprHyTbi.

Ha K O H e tp b  OÓTiflB/łfleTOfl, M TO TOTT. 3a 
k S m t. ocTaneTCH nohpHAT. T opraiT ., oófl- 
s a h t. TOTMaeT, noca-E yT Bepw 4 eHi« c h x t. Top- 
roBT>, npe/icTaBHTh bt, B H A t nocTOHHHaro 
3a a o r a  cyMMy TWcflMa u iecT b coT i, niiTh4 e- ] 
CflTT, MeTblpe pyó. cep . BK/lIOMafl BT. TO Bpe- 
MeHHhlH 3B30IT., H MTO ToproBblfl yC/IOBifl, 
ó y 4 yT i. n p e 4 T,«B/ieHbi we-iaiomHMT, bt. BoeH- 
Ho-rioauneiicKOM T. 0T 4 * /ieH iH  TyóepHcKaro  
lIpaB /ienifl e » e 4 fleBH0  c t. 9  mbcobt, y rpa, 4 0  
3  M acom  no  n o fly 4 n n , 3a MeK/HOMCiiiean,
BOCKpeCHbIXT, H Iipa34HHMHb!Xb AHeą.

T. KaflHUiT-, MapTa 8  4Hfl 1 8 6 9  r o 4 a.
3 — 3  SSgiCoBSTHHKT,, 3 a a a 4 3 K iu .

<I>opMa oó-bflB/ieBifl.
B c a ^ 4 CTBie oÓT,HU/łeHifl K a a n u ic z a r o  I y -  

óepHCKaro n p a iM en ifl, o t t ,  . . . M pTa cero
r o 4 a  3a N .................on y ó / iH K o n aH H aro  bt. ra-
a e T a n . ,  cmmt, oóiHByia io  mto npUHHMaio Ha 
ceófl LiocT.BKy Maiepia /ioBT. H B em ei ł ,  H yw - 
MHIT, 4-18 oÓMyH4 HpouaHifl H H *H H n  MH- 
B oB t 3eMeKoil  C ip a w n  Ka/iHuieKoii 1’yóep-  
H1H, BT, 03Ha4eHHOMT, BT. lloMflHyTOMT.00T,-
flu a ea in  KoaHMecTB-E, aa o ó m y io  cy.MMy (nu- 
ca ib  npoiiH Cbio), n o 4 neprancb b cB m i o óh -  
aaHHCCTHMT,, H3flCHeHHb!MT> HT. Topi OBbllb  
yCAOBiflXb, KOTOpblfl MII® BT, TOMHOCTH H3- 
B®CTHbI.

4oK a3»T e/ibC T iio N. K83HaMeficTBa Ha 
npe4CTaB4eHHhifi BpeMeHHbH 3U/ior® B® . .
p yó . ( .nponH ch io )   ..................................n p n
ceMT. npH.aarsio.

4oK a3axe/łbC TBo c ie ,  b® c a y ia ®  oTCTy- 
n'CHifl ot® ToproB®, cum® n o /iy y y  oópaTHO.

M t c t o  nocroH H H aro miire-ibCTBa Moero  
b® N - (HarmceT® hw tk o  r o p o 4 T , y-iHity, « y -  
Mep® 4 0 M8 , MHC/IC, HMfl 11 ®a.«H,iiioi.

N. D. 2S 01 . in p u e .te n ie  BapwuacKUMU 
łlMiiepamopcnuMU /(vopyii.HH 

2 5  A up ® -ifl 7 M a )  c e lo  1 8 6 9  r o 4 a b® 
ynpaB .ieH iH  BapinaBCKHMH IlMriep TopCKH- 
mu /(b '  pubm h u p o ii3 iie 4 e i bi ó y / t y n  T o p m  
(in m inus) na noK pbiTie wed®;iHOHi w ecT hio  
K pb lin il, Ha MM®K)lHeHCfl noCTpoHTh H0 B0 f is 
opa-HWf prb B® Aa3el!KoBCKOM® napK®, a pa- 
b h o , aa  cTo-iflpHhie pańoTM Bs-.tcr®  c® - o - 
CTOHLUMmh Bb COBOSytiHOCTH C® O H b lM H  
C/l'BcapHhlMH.

K® Topi avi®, 4 cn y u ą e sw  óy 4 > x ®  T o.ib xo  
MacTepd, K e » 4 MH no c iio eb  cneuia-ibH ocTH ,
KO TO pole UO 9TOM), OÓH3aHI,l u p e4 CTaBHTb 
aaK ouuuH  C H 4 ® ie,!hC Tiia © cBoe.Mb 3BaBUi,

a paBHo, o 4 oopHTe-ibHbiH A oK aaaT enbc: b « , 
MTO OHH 3 8 H I 1M e .  , lHCb, HAH 3aHHMaK'Te«, 
n po H 3 B »4 C T B oM ®  3H8M HTeabH®iiujHx® pa* 
ÓOT®, n p n  Ka3eH H hIIl 34 a H iflx i.

ToprH ó y 4 y n  n p o H 3 B e 4 e B h i  b® / ( i io p u o -  
bom® y n p a B .ie flin  b® /laaeH K ai® , 03RaMeH- 
Haro Bhiuie MHC.ia, p ah h o  b® 11 Macon® y -  
T pa, cn ep B a , Ha noK pbiTie we^®3Hoio w e- 
CTblO KpbllUH, a IIOTOM®, Ha CTOAHpHhie p a -  
óoThi, n o c p e 4 CTBOM® oneMaTaHHbix® 4 eK .ia -  
p a p iii na rep óoB oń  óyMar® u® n om  b® 3 0  k. 
( n o  u s z e  np onucaH H on c-opM i;) a n o  
BCKpblTiH OHHXI, H3ycTHO. HaMHyTCI? w e  
OHblfl OT® CyMM® n o  CM®T®, MMeHHO; 150-
KpbiTie KpbipiH ot® 3 ,9 3 0  pyó. 96  k ., a e r o -  
AflpHbie paóoTbi ot® 3 ,0 5 8  p. 26’/? k .

IK e-ia io in ie  ToproBaT bca, oóH3aHr.i vp e4 »  
CTaBirrh aa-ior® u® Ha-iiiMHbix® 4 em ,ra x ® , 
11.im npoueHTHHMH óyMaraMH, paaHfliouiiKCH  
V10 M8CTI1 cm w th o b  cy m m  k i , t o  ecT b ,  He n o -  
KpbiTie KpbiruH, 39 3  pyó/iH , a hb CTOsapiibie 
paóoTbi, 3 0 6  pyó-icu .

yc-ioh ifl K® TOpraM®, MHT8Th M O W H a  6 * 6 -  
4 HCBH0 , KPOM® BOCKpeCHblX® H npaajBM M - 
Hbix® 4 HeH, B® 4 b o p u ob om ®  y n p a B a e r ia  
e® 9  HacoB® y r p a  4 0  3  n o  n o fly 4 HM.

<bopMa 4 eK -iapauiu .
Bcfl® 4 CTBie OHoB®uąeHifl ynpaB/ieH ifl Bap*  

UiaBCKHMM HłłnepaTopCKMMM /(BOpLjaMM
o t®  2 6  M ap Ta (7 A npS-ifl) c e r o  1869  r c p e  aa  
N . 174, chm ®  oóiH B-iH io, m to npHHHaiHK< na  
c e ó f l  n o 4 p f l 4 ® ,  n o K p u r i f l  Z f i t a H o s -  w -  
cT b io  KphiuiM Ha H M ® K nq e0cH  c t p o h t i .c h  b®
A83CHK0BCK0M® U8pK® OpaHWCpeb ( H A H  

CTO-łflpHbie paóoTbi c® cocTonuąHMH e® c o -  
BOKynnocTH e® ohmmu cA®capHMMKi, n p u  
Toń w e noCTpońK®) y cT y n a n  B® n o x b a y  
k a 3hbi, c® k r w 41.11® cTa p y ó .ie ii, cyMMhi no 
cm ®t® Ha OHblfl paóoTbi (N .) npopeH Ton®  
(npoueH T®  n n e a T b  qnopaM H  h  nponB Cbio), 
n o 4 B epraiicb b c ® m ®  ToproBbiM® ycsop isM ® , 
KOTOpblfl, KaK® paBHO, npH low eB H aa K® o -  
IIHMl CM®Ta, MHOIO npOMHTaHW H noHHTM.

D p o n n ca T b  mmcao co c  ran ler.ifl A eK aapa- 
l ł iu  H m ® oto miiTeflbCTBa, a TaKme, n o u -  
nncaT b hmh h *rh h a 'h o .

P. B epm aH s, 26 M -p. (7 A np® -m ) 1869 r .
3aB®4hiHaK>mib AnopuaM M , K aw epiep®  

4 B o p a  E ro  BeaMMecTue, MyxaHon®
E ro  IloMomHHK®, ynpaBA H iom iH  4 ®AaMM 

ynpaBA eH ifl, C T aTcziń C ob® t h h k ®,
1— 3  KB®uiiHCKik.

N. D. 2169. BeAW HCKoe y-bjAH ue  
y n p a e A e n i e .

C h m ® oó ® « B /ifleT i, M T ol5A n p® -ia  c. r. u® 
1 2 Macon® y rp a  b® ynpaB.ieH iH  HaMaflbHMKa 
Be-iiOHCKaro y ® 3 d a , hm ® ioi®  óu T b  n p on 3B e-  
4 6 HH ToprH n o c p e 4 C iB 0Mb 3aneM aTa«Hbir®  
4 eK dapaniii Ha n ocT pońK y 1 0  BepcT® u io o -  
ceHHOH 2-ro  p asp fld a  A o p o r u .o T ®  4 ep. P y j -  
HHKH 4 0  Hi. flpaUIKH, Ha OCHOHaHiH CM*-hi
yTBepw4 eHHoii KaanmcKHM® ryóepiicKMn® 
llpaB/ieHieM ® Ha cyMMy 1 9 ,6 7 0  p. c. 40'/?  k. 
(KpOM® BKCTpeHHblX® B 34epw eK Ł  B Ha !lp « -  
CMerp® 3a paóoTaMH).

/ ( e K / i a p a u i H  AcdwHhi ó b iib  HanMcamc uo 
HHwe noK83aHHOH *opM ® Ha rep óoB oii óyma- 
r® 30  K on. 4 o c t o h h c t b 8 , u u o p i .1 m e oóp .i-  
HaieHhl npouncbK i.

B® 3aflor®  k® n o 4 pH4 y C/i®4 yer®  n p n -  
AomHTb K® 4 eK-iapai(iH 2 ,0 0 0  pyó. c. Ha/iHM- 
HUMH 4 eflbiaMH, h a u  w e Ha TaKOByK) We 
c y M . k y  KoMraHuiio KasHaMeMcraa ^ e K ia p o -  
n in  c® nonpaBKaMH h cooTaBdeHHbifl He no  
CopM®, paBHO K8K® 11 npflC/laHHblfl no  a o -  
TeMeBiH cpoK a Ha3HaMeHiiaro 4-18 ToproB®, 
npnHflTbi He óy4 yT®.

KpoM® T oro w e d a io m ie  BCTynHTb B® r o p ­
n i ,  oÓH3aHbi n p e 4 CTaBBTb 40K a3aTeflbcTBo  
o COBepmeHHO/l®TiH H COCTOflTe-f bHOCTB. 
TopreBbifl Koti4 HuiH u C M ® r y  m ow ho b h -  
4 ®Th ubyr.34HOM ® y n p a B .ie flin  em e4HeHHo  
c® 8  4 0  12 HacoB® y r p a  H 3 4 0  6  MacoB® 
neflepa, HCK-iWMafl npi34HHMHbix® u  y a -  
óeAbHhii® 4 Heii.

r . B e-iioflb , 4 M» 15  M apta 1 8 6 9  r o d a .
HaMadbHHK® y ® 3 4 a , M aiop® ,

2 - 3  i .................... )•
<J>opva deK-iapapiM .

B ca® 4 CTBie oó®HBfleHifl Be/nOHCKiiro 
y * 34iiaro ynpaBdenifl ot®  14 MapTa c. r. 
c h m ®  oó®HB/iHlo, m t o  N. HHme nodriH cafl- 
uiiticH, oÓH3binaiocb npoH 3Bec t h  n o cT p o ii-  
Ky 10 Bep c t®  2  ps3pH 4a iuoceiiH ow  4 o p o r n ,  
o t ®  4 ep. Py4 HHKH 40 M*CT. (IpauiKM, co- 
r-iaciio  yTBep;«4 e ’iH0 H c m ® t s i  3 a  ey.vi.viy N N -  

(r ip o u iic b io ) n oA B ep raa  ctófl b c ® m ®  3aKAio- 
MeiiHhiM® b ®  ToproBhii® K oii4 flU isxi- yC/io* 
B i f l M ® ,  KaKOB-,1 Mil® X o p O l M O  H3li*CTHW. 
KuiiTanuilo K a 3 H a M e ń C T B a  Ha 2 ,0 0 0  pyó . BHe- 
eeHHftix® M i l o w i  u ®  s a  ior® ripii-iaram 3a no • 
.lyMeHievi® K oero b ®  ciyM a® He ycTpoHKH  
HB.IIOCb -1HMHC.

11‘icroHHHoe wureabCTBo Moe b ® N .  n*t~ 
ca.i® b ®  K) rio4 nnc»T h m b t k o  hmh h ® a-
M H / l i l O .

N. D. 2252. fla na .ibm im , Bah,iucAuo»t>~  
cn a ? u  .( M /ja .

H a oo'-ioaaviiH y s a i a  CyiiayiKCsaro I'y - 
óep i cK sro tlpaUdcH ifl o t ® 14 VljpTac. r. 3a N*-
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1169 oSt-HiMseTCfl, h t o  21 Anp'S/ia (7  Man) 
c. r .  npwcjTCTBiH 8/ia^tiB/i .BOHosai h y^a- 
j H a r o  y s ip a  MBHiH ń j u y T b  upoH 3»o/is iTcn  bt» 
ITHThisi j>a3T r o p r a  na o x ,ia v y  M. (i-H .ltioa  
co.nepflRaaie n p n t u i H . u i o n a a i  ■> . ł o i  !A-» Ha
S.pet;rh jt’CK’a n .  :ieM/iHXŁ ni* 173 A e p e B n a n .
p,T0 UI«4 IIIHn> OTT. HiCTHaror HMUnifl 3m 'I '»
n a  npe«H 90 A arycva-  ( ( CaHvaapHl 
r. n o  l (13) flHHapa 1670 r. o t *  nnHH/f.en- 
Hon Ha V* HaCTH oyiwvi.i t o  e e i h  o r l  1,184 
p. 80 h ł  r o / i x . (Kaaanuuie saTBvxi Top- 
r o a a - c H  4 0 afKHbi  n s H T b C H  u l  c p o K S  u  wi s -  
c r i  u w m e  o j B a i e B H H i  ii c t ,  4 ® H b r a M H  r p e -  
6ye»iMMH 4  !H n p e . ic ra iM eii io  3 a a o r * ' . - / «  
S a <  T h  | i p e 4 4 0 łB3 HH0 H K I  T  l p r f l M b  c y v i v i M.

T op ron sie  yu,ioniH  e.bt.THeiiHo bt. lA T U i- 
Heaife ynp ao 4 « H in  h o s h o  oaaovnTpXTb, mc- 
K/tiOHlH T aÓ eihH bllb  Y. npa.34HM4HblVb 
4B«fi

1 8  i a 4 n c ,ia n o tn ^  2 0  M a p T a  i8 6 0  r.
H aa fbRK ab 8  ia4 H>'aai(OBCKara > 6 ) 4 * .  

1 - 3

N D 2i98. S 'm a * A e u ie  \f.ianoK asu  
iY b j , ta .

Ha o c m v B a n i v i  n p e 4 n n c a a i H  H i » m  ' f o  l y- 
fiepacaaro Upau.ieHiH no i n a i y  11 Mapra 
e. r. aa y .  1221 c o c i o s H u i a i o c x ,  ó y 4 y rb  11 po- 
H,3B0 4 H3 hCH llb n p H c y T O T B I H  3 4 X ' I I H f l r o  
yiB.>4 Haro ynpaU/ieniH 10 (22) AnpT. ia c«ro 
r o 4 a B b  11  *iaconb yTpa open nocpa4 - 
BTaoMb oneaaTam is iib  AeKHapanifi Ha o t -  
4 a*iy cb ao4pH4a noarpońKM m o c t o b o h  Ob 
Thi ibao 4 ayroń ya t ipx  ab r. YUanb Ha npo- 
o i p a H C i B l i  i 3 l  noroHHbinb caweHeil B b  3, 
2 oaw«H«ń uiHpHHbi aa cy'tvty 774 pyó. 4 6 ‘/ 2 
Kon- 01 peABaeHpyio yT iepiK4 eHHai o Ty 
óepaoKHMb ripaH/ieHienb cMbroio. /Ke-łiio- 
tu:il ToproaarbCH 4 o-i*eHb npe4 craBHTb
3a.1orb Ha/IHHOWMH AeHhraMM Bb K04H'ie- 
c i B t  77 pyó. 45 Kon. H4H cBHAXrenbcTBO, 
sjoroparo a » 6y4 b KaaHawetieiBa Bb npaHH- 
Tja cnaaaHHaro aaaora. IlpoHia Hte roproBMH 
[10H4 HU1H M oryrb6 hiTb npoHreHbi Bb .iaSlu- 
He»b ynpaHaeHiH b o  HCHKoe BpeMH 3a mc- 
K.iWieHisMb npa»4 HHKoBb, ®opna 4«i4aa- 
paUiH n p n a a ra e ro i ,  KaTop jH  ro i b k o  Kb 11 
pacoBb y tp a  6 y4 yTb npHB Mwaeijs.

MaaBa, MapTa ii) a h h  1869 ro 4 a.
2 — 3 a .  4 . Hana ibaasca y  B 3 4 a , 1.............. )•

( tapna  4 eKaapaiiia.
B c a b 4 CTBie oóbHBaeHiH MUnBCKaro y b 3 4 *

H a i o  y n ; > a B 4 « H i r t  « t ł  1 4  ( 2 6 1 M a p r a  3 a  N .  
1803 , o ó b H B a f l i o  i K e a a n i e  h s  i t b  c b  n o 4 p n -  
4 a  n o c T p o H K y  m o c t o b o h  B b  T a - i h H o - ^ i y -  
r o a  y i H i i b  n b  r .  M a a a b s a  c y M M y  o 3 H a H H T b  
n o o M i e c T B O  u H - a p a M H  a  H p o n a c b K ) )  u 0 6 s -  
3fwna< o  a r o  a c n o / i H H T b  c b  T o i i i b i M b  n p a r / i a -  
m e a i e M b  X b  y c T a B O B 4 e H H i , i M b 4 4 H  T o r o  k o h -  
4 P u i a M b .  3 a a o r b  77 p y ó .  45 Kon. npn OH M b  
n p a ^ a r a i o  C m - ib  * e  a u i i T a H i ł i l o  T o r o  t o  K a -  
s H a n e a c T i i a ,  K , o T o p u a  B b  q a y n a b  e o / i a ó b i  
T o p i  u H e o c r a / i H c h  33 MHOH) n o a y n y  B b  c o ó -  
c T B O H H i a e  p j k h ,  a ,111 n p o m y  o r o c . i a T h  B b  
T a K O ^  TO M b C T O .

M x c t o  M o e r o  H i i i T e a h O T B a  B b  N .
Jlneauo Bb N. 4 HH N. Miła N. ro.ia.
H  m  u  » a M H 4 i H .

M. D. 2286. B .if,ia o cK  ie y b i , \H o e  
y n p a e . i e u i e .

C o o ó u ł o a  bo B c e o ó u ł a e  C B b 4 b H i e ,  H r o  n a  
o C H o B a H i a  n p 3 4 i i a c a i i i H  C 'B 4 a e i ł K . a i o  T y *  
O e p u c K a r o  r i p a n n e H i a  » T b  l l  M a p r a  1 8 6 9  r .  
aa N. 1614  ó y 4 y r b  s p o i i 3 B 0 4 a T b c H  B b  B i o -  
4 aBCboMb y b 3 4 H0Mb yn p a B ieH iH  2 3  A n p b -  
4 H  1 8 8 9  r .  B b  1 2  * i a c o B b  y r p a  t  i p r w  i n  m i ­
n u s  i '4 a c n o e  « a  o r 4 a>iy c b  n o 4 p H 4 a  n o -
c i p o ń K H  MHC Hb l Xb  p a 4 0 B b  M C K 0 T 0  Ó011HH.

T o p m  HaHoyTca o t t ,  cyMMw 1 ,5 4 6  p y S a eii 
9 5 '/2 K- cep . r. a 9 7 2  pyó . 1 k o ii .,  n p e 4 Ha- 
aaaHeBo n o  cMbT-r, H a  noeT poiiK y c k o t o -
S o h h h  u  5 7 4  p y ó .  9 4 1/ 2 k .  c .  h o  n o o r p o H K y  
W BC H biX b p H 4 o B b .  Ś i T b M b  ( R e a a i o i n i e  i i p n -  
H H T b  y n a e r i e  B b  r o p r a x b  o 6 f l 3 a H w  n p e 4 * 
c r a a H T b  B b  4 e H b  T o p r o B b  3 a / i o r b  p a B H H i o -  
U ł iH C H  ' / s  H a c i  H c y M M U  1 , 5 4 8  p y ó .  9 5 ’/2 k . ,  
■ s .  3 0 9  p y ó  3 9  k . ,  b o r o p M H  H e y c r o H u i n e -
M y c r t  H a  T o p i  d x b  ó y 4 e r b  B o . i b p a m e H b .  I l o -  
4 p p b H M H y c  (o : i iH  K b  r o p r a M b ,  M o r y T b  ó b i T b  
e » e 4 iiea u o  aa MOKTicieHieMb T a ó e /ib iiw ib  u  
n p a 3 4 B H H H b I I b  4 H 3 H  p a . 3 C M a T p H B a e « I J  * e -  
/ ( a i o u ł H W H  BO B r o 4 a B C K o M b  i ' ’B 3 4 H O M b  
J n p a B . i e a i H .

1’ . B a o 4 a B a ,  M a p r a  2 2  4 « H  1 8 8 9  1 0 4 a.
1 — 3  4 B /,o n p o H 3 so 4 iir e  iń , IlioTpoBOKiii.

N . D - 2 3 1 3 . W<Sjt G m iny Jakóbow  
w Powiecie N ow i-M iń sfc im .

P o d a je  d o  p u b lic z n e j  w ia d o m o śc i, ż e  na  
m o c y  w yrok ów  s ą d u  gm in n eg o  b. gm in y  Ł a-  
aiak a . a  m ia n o w ic ie  o s ta tn ie g o  z  d n ia  23  
g ru d n ia  1868 r. w y d a n y ch , w u r z ę d z ie  w ó j t a  
G m iny J a k ó b o w , w e  w s i M o cz y d ła c h  k a n ce ­
la r ię  swą, u trz y m u jęceg o , w  d n iu  1 1 ( 2 3 )  
K w ie tn ia  r b . o g o d z in ie  11 ra n o  o d b y tą  z o ­
s ta n ie  p u b lic z n a  l ic y ta c ja  in  p lu s  n a  s p r z e ­
d a ż  o s a d y  w ło ś c ia ń sk ie j , b ę d ą c e j  w ła s n o śc ią  
A n d r z e ja  K r ó la k  w ło ś c ia n in a  w si M aryan ki, 
sk ła d a ją c e j  s ię  z  m órg  15 m iary  n o w o p o lsk ie j  
3W0  p rę to w ej, w raz z  za b u d o w a n ia m i, o g ro ­
d z e n ia m i i  z a s  ew am i n a  n ie j z n a jd u ją ce m i
Bię.

L ic y ta c ja  r o z p o c z n ie  s ;ę od  su m y  rsr  3 0 0 ,  
p r z e z  b ie g ły c h  u sta n o w io n ej.

V adium  do l ic y ta c j i  w y n o si r sr  6 0 , k tó re  
k a ż /le n  p r z y s tę p u ją c y  do l ic y ta c ji, w in ien

z ło ż y ć  do  k a sy  gm in n ej J a k ó b o w  w m o n ec ie  
b r z ę c z ą c e j  lu b  p a p iera ch  b a n k o w y ch  k u rs  w  
k raju  m a jących , a  k tó re  n ieu trzy m u ją cem u  
s ię  za ra z  po  lic y ta c ji zw ró c o n e  z o sta n ą .

W s z e lk ie  in n e  w a ru n k i do  tej lic y ta c ji, 
p r z e jr z a n e  b yć m o g ą  w k a n ce la r ji w ó jta  g m i­
ny J a k ó b o w  k a ż d o d z ie n n ie  w y łą c z a ją c  dn i 
ś w ią te c z n e  i g i lo w e .

W  k o ń cu  n a d m ie d ia  s ię ,  ż e  k a ż d y  p r z y b y ­
w a ją cy  do lic y ta c ji o p r ó c z  w yżej p o w ie d z ia ­
n e g o  v a d iu m  p r z ed  r o z p o c z ę c ie m  lic y ta c j i  
z ło ż y ć  w in ien  św ia d e c tw o  w ła d zy  m ie jsco w ej, 
iż  m a praw o n a b y ć  o s a d ę  w ło ś c ia ń sk ą , b o ­
w iem  w raz  e  n ie z ło ż e n ia  ta k ieg o  św ia d e ctw a  
d o licy ta c ji d o p u sz c z o n y m  u e  b ęd z ie . 

M o czy d ła  d n ia  22 M arca  1869 rok u .
B a w sk i.

V. D, 22-91 P u a r z  T rybunału  OywiInego 
w Płocku.

W  zastosow an iu  d > art. o82 K . S .
wia Aoino czyn i, iż na żądaaio S tan ia ł iw a L ea­
ser  Króle w sito -S ask iego  K onan lt G eneralnego  
s ban kiera  w  W a r sz iw ie  pod Nr 491 za m iesz ­
k a łe g o , H er8za W aw elberga, w ła śc ic ie la  nie* 
ra^housości W arszaw sk ich N r. 9 5 1 , 95 2  i 9 ) 3  
oznaczon ych w W arszaw ie w domu pod N r. 
9 53  zam ieszk a ł igo , S ia n o n a  B orn szte in , re- 
prezeutanta  domu h a n d lo w eg o  pod fi mą S. 
B em sz te in  i spóik-i w W arszawie eg zy stu ją ce ­
g o , w domu pod Nr. 1U77 B. za m ieszk a łeg o , 
W8zv stv ich  zam ieszkan ie  prawne do tag-* in te ­
resu i do ca łego  postępow ania  aahb astacy in eg  » u 
Ig n a ceg o  J a o ło ó s  ś ieg o  Patrona przy T ryb u ­
nale C yw ilnym  w P łock a  tam że zam ieszk ałego , 
obronę m aiących , w poszuk iw aniu  sum y rsr. 
2 ,3 3 3  k. 3-3Vj z procen tem  po 6%  od d 11 
(2 3 )  M aja 1838 r o su , sum y rub. sr. \ 8 ,6 6 o 
k op . 6 6 2/j z procentom  po 6°/0 o d  daia  11 
( 2 3 )  L istodada 1867 r., z w iększej sum y rsr. 
2 8 ,0 0 0  pochodzącej i kosztów  d oręczen ia  o b li­
gacji rs. 7 k. 2 1 %  dla S ta n is ła w a  L esser, sam y  
rs. 1822 k. 50 z procentem  po 6 %  od d a ia  l l  
(23) M aja 1868 r.f su oy rs. 14,56l> z procen­
tem  po 6 %  od d. 11 ( 2 3 )  L istop ad a  18 6 7  r., 
z w iększej sum y rs. 2 1 ,8 7 0  po h jd ią c e j i k o ­
sztów  doręczenia  ob ligacji r9. 7 k. 21% , d la  
H ersza W aw elberg*, w reszcie sam y rs. 10.000  
z procen eiu po 6 %  od d. 1 l (2  i) L istop ad *  
1867 r. z w i^ks'.ei sum y r<. 15 ,0 »  p o ch o d zą ­
cej i kosztów  doręczen ia  ob lig a cji rs. 7 k. 2 l % ,  
dla dom u handlow ego pod firmą S . Beroszteisi 
i sp ó łk a  w W arszaw ie, od n iegdy  OjZera L e ­
w ity  a dziś jego  sukcesorów : 1 . A m alji z F in -  
k ie lstem ów  po O jzerze L ew ita  p ozosta łej w do­
w y, w im ieniu w ła sn em , tudzież jc k o  m atki i 
g łów n ej o p iek u n k i n ie le tn ich : a) D aw id a  czy li 
W ład ysław  i, b) Sury czyli S a lo m ei, c )  Gar* 
szon a c zy li G ustaw a, d) H a sk la  czyli K onra­
da, e )  Jan asza  czyli Jan a , i )  A leksandra , s y ­
nów  i có rek  z tym że La w itą Ojzerem  g ł o d z o ­
n ych  2. J ó zefa  L ew ity  kupca, obojga w W ar­
sza w ie  w  domu pod Nr. 67 1  zam ieszk a łych .
3 . Ludwika L ew ity kupca, w  m ie śó e  g u b er -  
u jalnem  P łock u  za m ieszk a łeg o . 4. H srm ana  
L ew ity  obyw ate la , obecnie w fo lw arku  P r o b o -  
8zczew ice w P o w iec ie  P ło ń sk im  zam ieszk a łe­
go . 5 . T eresy  z L ew itó w , P io tra  M ajzel o b y ­
w a te la  żony, w asysten cji i za upow ażnieniem  
m ęża d zia łać  w innej, wraz z nim  w fo lw ark u  
C ie k s y n ie  P o w iec ie  P łońsk im  zam ieszkałej.
6 . Rozalji z L ew itów  B erto ld a  W itk o w sk ieg o  
o b y w a te la  żony, w asysten cji i »a u p ow ażn ie­
niem  m ęża d z ia łać  m ającej, c zy  i obojga m ał­
żonków  W itk ow sk ich  w folw arku W rońsko  w 
P o w iec ie  P ioóakim  za m ieszk a ły ch , w szystk ich  
W spółw łaścicieli dóbr ziem skich C ieksyn z 
p rzy leg łościam i oraz dóbr z iem sk ich  Preoosz*  
czow ice z p rzy leg łościam i przypadających , p ro­
to k ó łem  L udw ik a W ich row sk iego  K om ornika  
przy S ąd zie  A pelacyjnym  K rólestw a P o lsk ieg o  
w dniu 11 (2 3 ) L istop ad a  1 8 6 8  r. rpzpoczętym  
a w dn .u  18 (30 ) t. m. i r. uk oń czon ym , zajęte  
i zaaresztow an e zo sta ły  w drodze sądow ej przy­
m u szon ego  w yw łaszczen ia .

D ob ra  ziem sk ie  C ieksyn  z p r z y leg ło śc ia ­
mi i  Pr^boszczow ice z p rzy leg łośc iaa ii sk ła ­
dające s ię  z dw óch od d zia łów , a m ia n )w i-  
c  a:

O ddział I. D obra ziem sk ie  C iek syn , Bor­
k ow o i  G adow o z przyległościam i:

D obra te  je d n ą  k sięgą  w ieczystą  objęte, p o ­
d łu g  zaprow adzonego  na  gruncie g o sp od ar­
stw a sk ła d a ją  się: a) z iow arku O ieksyn, b) 
z m łyn a w od n ego  w C iek syn ie , c )  m łyn a w o­
dn ego pod B orkow em , d) ze sm o łam i w Cie- 
k sy n ie , e) z wsi C ieksyn co d o ty czę  dom i­
nium , 0  * folwarku G adow o, g )  z m łyna w o­
d n ego  G adow o, h) z przew ozu s łu żą ceg o  na  
rzecze W krze, i)  z wsi Borkow o co dotyczę  
dom inium , k) z ceg ie ln i we wsi B ork ow ie, 1) 
z v;si A u d zin a  c > d o tyczę  dom inium , i ł)  
z lasów  d o  tychże dóbr n a leżących . Przez 
teritorjum  dóbr tych  p rzep ływ a rzeka sp la - 
w na W kra i przechod zi przez  n ie trakt 
b ity  (ch a u sseo ) od m iasta gu b sro ja ln ego  Pło^  
ck a  do m ;a8ta p o w ia tow ego  P u łtu sk a  pro- 
wudząca. P o łożon e on e są w parafji C ie k sy n ,  
g m in ie  B łędów ko, pow iec ie  o b ecn ie  P łoń sk im , 
gubernji P łock iej, pod jurisdykcją Sądu P ok o­
ju w Z akroc’.ymiu; w o d leg ło śc i o i  m iest: N o ­
w ego  m iasta w iorst 7, N a sie lsk a  w iorst 9, Za- 
kroczyraia w iorst 14 , P ło ń sk a  w iorst 2 1 , P ło ­
ck a  w iorst 7 7 , N ow ego-D w oru  w iorst 21 , W ar­
szaw y  w iorst 52%  i graniczą: na w schód z f o l ­
w arkiem  M okrzyce i  w sią  M atczyn należąoem i 
do dóbr C zajk i, oa p ó łn oc  z dobram i G aw ło- 
w o i wsią T om aszew  na leżącą  do dóbr P op ioL

rzyn , na zachód z w sią rona do dóbr P robo- 
szczew ice  n a leżącą  i na p o łu d n ie  z fo lw ark iem  
L ‘d e * o  naleeą jym do dóbr C zajki i z ws ą  J e ­
z iorn ą  do dóbr B łędów  ko. W e w si C seksy - 
nie znajduje s ię  k ośc ió ł r zy m sk o -k a to lick i pa- 
rafja in y mur >wany, dachów ką k ry ty . O góln a  
r o z le g ło ś ć  pow ierzchni gru m u  dóor C iek sra  
z przyległoś-.*.! mi wyoo*i ok -ło m órg  416 4  
pr. 23S  m iary aowopolski»*j czy i d esia ty n  2 l3 '*  
sażyui 159 , ż zaś dla w łościn n  n wlaaaczuuvch  
o d esz ło  m órg 1556 yr. 110 .z  li des a tvn  797 
sa ze .ii l f l l ,  przeto po w y ł i zeniu <;run.fó w 
tych , jait rów uież gruntu do w niej do probo­
stw a, a ob ecn ie  do rządu nalez^ce^o i zab u d o­
wań do t^goż probostw a n a leżą cy ch , ^runt c zy ­
sto fo lw arczn y przedm iotem  spiz-^duży s a l»hu- 
stacyjnej b ę d ą c y , obejm uje tdcoto m órg 2608  
pr. 123, czy li około  d ies ia tyn  1336 sażen i 1 7 ł6  
a w szczegó ln ośc i: ogród ow '.cow y  o k o ło  u e- 
sia tyn  3  sażen i 113d, ogrod y  w arzyw ne o k o ło  
d esia tyn  4  sażen i 1029 , grunt orny o k o ło  de- 
a iatyn  5S 2  sażen i 2 2 6 2 , łą k i gruntowe ok oło  
d es ia ty n  21 sażen i 1266. pa' wiska odd zielae  
n a łąk i zdatn e około desia tyn  27 sażeni. 1615, 
las o a o ło  desiatyn  6 1 4  sażen i 2 3 0 3 , krzak i i 
zarośla o k o łe  desiatyn  13 sa że n i 2 0 0 7 , w ody  
o k o ło  desiatyn  7 sażeni l» i48 , irog i, gran ice , 
rowy, w y g  >ay i t. p. n ieu ży tk i o k o ło  d esia ty n  
5 4  sażen ł 6 , p lac pod zaou d ow an iam i o k o ło  
d esia tyn  6  sażen i 3 5 9 , w szy stk  i zaś p rzyb liże- 
n e  biorąc, gd y ż  m apa i rejestr  p jm iarow y  o - 
kazanem t n e  zosta ły . D obra C iek sy n  z p rzy -  
leg łc śc ia m i sk ładają  s ię  z je in e g o  kaw ała  gra n ­
tu , ża Iną obca w łasn ośc ią  n iep rzed zia lon ego ,t 
a g leb *  gruntu  w tych że  do trach będącego  
je s t  kl. 11 i III ż y tn ia . W  dobrach pom ieu ie- 
nych znajdują się następujące zabudow ania:

A . W folw arku C iek syn : 1. D om  czy li
dw ór m urow any, parterow y z m ieszkaniam i 
poddasznem i, dachów ką i b lac ą k ryty  z p iw ­
nicą . 2. D z ied zin ie c  przed tym  dom em  o b szer­
ny, o toczon y  parkanem  ze sztach et, ob sad zo­
nych w  s łu p y  z c e g ły  m urow ane z bram ą w jaz­
d ow ą i furtkam i tak że ze sz ta ch et , na d z ie­
d zińcu  urządzone rą k lom b y kw iatów  i tra w n i­
k i. 3. S tu d n ia  d rz iw em  cem browana z p jm pą  
i korbą drew oianem i, szylerhauzain u a k ry ts.
4 . G o łęb o ik  z drzewa gontam i k ry ty . 5. D zw o-  
u ek  spiżow y p >d d * szk ie  n bias/. m viu na s łu p ­
ku drew m anvm . ó . P iw n ic*  o id z ie la a  z k a ­
m ieni wym ur.)w en*, z ijm ią  nakryta. 7 . D  )m 
cz> li o f ic /n a  z drzew a, z dachem d a iica u a i i 
goucam i po ó ty iń  z pod w órkiem  od ty łu  i o - 
g ród k iem  k w ia to  vyiu z bok u , p łotem  z ch ru ­
stu otoczoneru . 8 . G niew y z -Ua iwa gon tam i 
kryte, w których  to ch lew ach  irzą Izo ja je s t  
zarazem  obórka. 9. W ozow nia, stuju ia i d rw a l- 
nia w jed n ym  zabudow aniu z drzew a gontam i 
krytem  z d y m iik iem  na dachu do s ia n a  i lu f ­
tem do p rzew iew u pow ietrza . 10. S p ich rz  m u­
row any o parterze i p ierw szem  piętrze z p iw ­
n icam i i 8ypaaiam i na górze d ach ów k ą kryty , 
do p iw n icy  pod sp ichrzem  będącej w chodzi s ię  
przez w ystaw kę m ałą  m urow aną d ach ów k ą k ry ­
tą. l l .  K lo a k a  m urow ana gon tam i kryta. 12. 
O gród ow ocow y, w k tórego  kw aterach s ie je  
się  w arzywo, od d zied ziń ca  parkan em , dalej 
z  dwóch stron p łotem  z ch ru stu  i od ty łu  stru­
gą o toczoay , zaw iera w sob ie  drzew  fr u k to -  
w ych sztu k  o k o ło  3 1 9  łączn ie  z m iod am i szcze ­
pam i, a ltan kę z ła t, przyrząd do g im n a sty k i, 
bud&ę d la  stróża z desek , s tó ł z blatem  kam ien­
nym  na drew nianym  s łu p k u , pszczoln ik  w  k tó ­
rym  pod  daszkiem  z desek na 12 stupach jest 
u sta w io n y ch  pustych u li 8 , staw  zaryb ion y , na 
którym  rzucone są dwa m osty , j e  len  w ięk szy  
ozd ob n y , a drugi m n iejszy  prosty z balów , 
obadw a z drzew a, h u śtaw k ę  z d rzew a, in sp e k -  
ta  p łotem  z chrustu  odgrodzone o ośm iu sk r zy ­
n iach  z okn am i i krzew am i w in ogron , ze  s to ­
sow n ą b arjeiką  drew niauą, w  tym  ta k że  o gro ­
dzie  znajduje się: l3 .  K om órka z drzew a ob la - 
drami kryta  na sk ła d  o k ie n  in sp ek to w y ch  s łu ­
żąca. 14. O ranżerja m urow ana z o k n a m i i d a ­
chem  od frontu oszk lonym , a  od ty łu  deskam i 
ob itym , z kom inem  m urow anym  i z k an a łam i 
w ew n ątrz do o grzew an ia  słu żącem i. 15. W po­
łączen iu  z ogrodem  je s t  fasek  sosn ow y , u p o­
rządkow any, z ulicam i graeow au em i, od po­
dw órza row em  a  od ogrodu s tr u g ą  otocz >uy, 
na strudze rzu con y  je s t m ost d rew niany d la  
kom unikacji ogrodu z lask iem , w którym  zn aj­
dują się: 16. L o io w a ia  d .zew em  w yłożon a  z
d ach em  słom iau ym . 17 . K uźnia z kam  eu i m a ­
low an a  d a ch ó w k ą  kryta. 18. Ko nórk* na  
sk ład  w ęg li z drzew a d eskam i n ak ryta , w ku­
źni znajdują s ię  narzęd zi*  k o w a lsk ie , do gru n ­
tu  przyw iązan e, M ateusz Jaw orsk i kow al w y­
k o n y w a  do dworu w sz d k ie  roboty k o w a lsk ie  
za co dostaje pensji rocznej rs. 70 i ord yn arję , 
oraz 39l> prętów  i 4 zagony gruntu  p o i  k a r to ­
fla i na kapustę, a nadto m e sz k a n ie  i w olno  
mu utrzym yw ać dw ie k row y zim ą i  la tem  na 
dw orskiej oborze. 19. S taw ów  dw a za  k u źn ią . 
20 . G orzeln ia  m urow ana dachów ką k r r t i .  > 
parterze z  p iw nicam i z kom pletnym  .npa.atjin  
pistorjuzza, ob ecn ie  czyn nym  n a  18 korcy z a ­
cieru . 2 1 . S tu d n ia  drzew em  ccm brow ana z p o m ­
pą, pod z iem ią  za sila ją cą  g orze ln ię  w odą. 2 J. 
P od w órk o  na sk ład  drzew a przy g o rze ln i o g r o ­
dzone k o łk a m i na sztorc staw ian em i z bram ą. 
23 . P iw n ica  od d zie ln a  m urow ani z iem ią na­
kryta , przy gorzeln i bę łąca . 24 . C hlew y z 
drzew a d ach ów k ą  kryto. 2 5 . C hlew ek z d rze­
w a deskam i n a k ry ty , przy trzech  o sta tn  ch 
zabudow aniach je s t  podwórko z ja d zej strony  
ścian k ą  d rew n ian ą  ogrodzone, 26. D ó ł na w a ­
pno drzewem  cem brow any x ta k ą  akrzya ią . 27 .

O gród  w arzyw n y za  gorze ln ią  będący» p 0 
z jk o łk ó w  i żerdzi ogrod zon y , a w nim <*rl. 
ow o co w y ch  sz tu k  3 4 . 28 . O w czarn  a z ^  
n ia  m urow ana, d achów ką kryra. 29 Sto  ̂
z drzew a gontam i pobita. 3 0 . Stod d* 
z drzew a now o pobudow ana gontara' pobita* 
którei urzą lżona jest. m ło ck a rn ia  cztero*coB .
7. w i a l n i a  i s i e c z k  r m a ,  j a k i m  n a  r 
3 1. K ierat górny  znajdujący s ę pou un*nef® 
z drzew a w s łu p y  n o w o  pobudow anym , fioD 
itii k rytym . 3 2  O bora z kam ien ia  muro**®  ̂
dachów ką kryta . 33 . S tudnia  dr/ew em  
brow ana *vvwH-rowa z żu raw .c m  i k ' l b i e m  0 ^ 
t *m,od której do górze ni przepro wa izona P°  ̂
ziem ią pom p*. 31 . S tu d n ia  murowa*** p s y 1- 
z d e s e k  n a  sliipitcb drew n ian ych  w sparty  
ta . 3 5 . Wor. • tMiia z d rzew a  w słu p y  gotam i k ‘)
3 6 .  D y s vU ru ia  m urow ana o parterze * P1̂  
w n'carai u«vhów ką kryta  z aparatem  do ‘ J* 
s ty lo w a n ia  ^ ódek  s ło d k ic h , do czy szc /^ ul 
sp  rytu-iu i Jo la b ry k a cji araku; 3 7 . Studn 
d rzew om  cem brow aaa z pom pą i k o r b i dr 
w nian ą , oraz rurką m iedzian ą  i kranem  u10 
s iężu y m , oraz z rurą drew nianą, zasiUj*! * 
d y sty la r n ie  wodą; 3 8 . P iw n ica  o d d z ie lą  
drzew em  cem brow ana, d rzew em  k ryta  Pl 
d ysty larn i; 3 9 . Podw órze gu m ien n e w n ie h t(>̂  
rych  m iejscach  kam ien iam i brukow ane, P*r 
k an em  ja k  przed dw orem , a da lej parkaDe|tf 
z d e sek  ogrodzone; 4 0 . P iec  do wypala®1* 
w ęg li z c e g ły  murowamy bez dachu ; 4 1 . K*° 
a*.a z drzew a, d esk am i nak ryta  z d o łem  kloa 
czn ym  m urowanym ; 42 . D o n (p a ch cia i za) 
drzew a w p ołow ie szab row an y, dachem  
m ian ym  kryty; 43 . P iw nica o d d zie ln a , d r i0  ̂
w em  cem brow ana, deskam i n a k ry ta , ze s*y 
ją  p iw niczną £ ta k ich że  d e sek  zrobioną; 4 
O bora z drzew a w slu p y  dran icam  , a w cz§* 
śc i słom ą n ak ryta , ś lo d k iem  której j e s t  
ze ścian ą  otw artą; 45. K uczka żydow sk a z d0' 
sek  chrustem  nak ryta; 4 6 . O gród ek  m ały  
rzyw n y, chrustem  otoczon y , w dom u pod ^r* 
4 2  w ym ien ion ym  zam ieszku je A n ton i Mil®*" 
sk i u w łaszczon y  i B ija sz  F e in ra ss  pachcim*') 
k tóry  d z ierżaw i p a ch t krów we dw orze i p lftf l 
po rs. 12 i daje po dw a fu n ty  m asła  roczni® 
od kr >wy; 47 . B row ar z kam ien i muro van}’ * 
p iw n icam i, dachów ką k ry ty , z dwiem a PrẐ * 
staw kam i z c eg ły  dachów ką krytem i i z tak$ 
p rzystaw k ą z ty łu , w k tórym  znaj iują s ię : h ' - 
c ió l piw ny m ie iz ia u y  na 10 beczek , kadżi 
pom pa, m iesza d ła , d ruga  k a iź ,  k ao tary , 
a n g ie lsk ie , k ilsz to k , druga pom pa 11. J. 43 . o 20 
p a  z drzew a z d achem  na słu p ach  wsparty®1* 
4 J . Studnia  d rzew em  cem brow ana z pomp4 
k>)rt'ą drew uiannem i i tak ąż  ryn n ą . 50 .
(stary  folw ark) partero-wy z p .w nicą  z d rze*f 
na p o im u row au ia  w częće i z c e g ły , a w czę6 
z  kam ien ia postaw iony, d ach ów k ą k ry ty , 2 0 
gródkiem  w arzyw nym  chrustem  ogrod zon y1®* 
przed frontem  będącym . 5 1 . C h lew y  w słu?^ 
m urow ane, balam i dy low an e. na pod m urow a ^  
z c eg ły  i  k am ien i, dranicam i n a k ry .e . 
Sp ich rz (stary ) m urow any, deskam i nak ryty  
którym  d aw u iej b y ła  urządzona fabryka c *1,r̂  
j i .  53 . S zop a  z kołów  w sztorc staw ian ych  
skam i n a k ry ta . 64 . P r z y  brow arze m ost 
w niany do przejazdu, na palach baijeram i 
trzony. 55 . C alu p a  w p ru sk i mur z cegły  
drzew a postaw ion a , słom ą pokryt.u 5 6 . 
ch lew k i z drzew ą, d esk am i n ak ryte , do  po^ y  
szej cha łup y  przystaw ione. 5 7 . C hałupa z f ~t  ̂
wa z dachem  słom ą dek ow an ym . 58. 
ch lew k i z d rzew a  deskam i n a k ry te , do ś c ’a 
tej ch a łu p y  d o tyk ające: w te jże  ch a łu p ie  wch  ̂
dząc  od ty łn  izba  po praw ej stron ie  i ) c * 
ch few ek  z pod A& 56 , przy ok n ie  tej izby  3  ̂
ją cy , n a leży  do Jana S zp ak , u w łaszczon ego ,
3  inne izb y  należą  do dom inium , w k tórych  L  ̂
m ie8^kuje cze la d ź  dw orska. 59. Cha.lnpa f  ̂
d rzew a z d ach em  słom ą poszytym . 6 0 .  C*fe *y 
ch lew k i z drzew a d esk a m i n a k ry te  do 
tej c h a łu p y  d o tyk ające  w n iej wchodzą®  
szczy tu  praw ego w s ien i po  prawej **tr0I1‘e ^gj 
dna izb a  oraz ch lew ek  przy ścian ie  po Prd^ 3 
stron ie  s to ją cy , nąjeży do dom inium , a 
iz b y  w tej ch a łu p ie  należą do u w ł a s z c z # 
G n ia d o w icza , Z ió łk o w sk ieg o  i A n to n ieg o  ^  
ś liń s k ie g o . 6 1 . C hałupa z drzew a z dai ^  
słom ą p o szy ty m . 6 2 . C ztery ch lew k i z 
d eskam i n a k ry te  oo  ścian y  ch a łu p y  tej P 
s ta w io n e . 63. D om  z drzew * z dachem  
cam i krytym  na którym  drabina w 8Par‘^ '  
s łu p ie  d ie w a ia n y m . 6 4 . Frzybudow unie z * ł ,  
w a dranicam i kryte  do ścian y  tylnej d*®3® 
w y ższe g o  przy tyk ające . 6 5 . C hlew  z dr 
d esk a m i n a k ry ty . 6 6 . C h low ek  z d ,'®®wft>/ąc® 
lo g ie m  n a k ry ty . 67 . Z abud ow an ie 0111 it 
w so b ie , oborę i izbę m ieszk a ln ą  z drz® gg, 
czę śc i dranicam i w  czę śc i deskam i kryt®*
S h ip  z d ach em  z d fzcw a  po spustoszał® ) 
p ie . 6 9 . K loak a z drzew a tdomą nak ryt0, 
S to d o ła  z drzew a, dran icam i kryta. 71* 
s to d o łe k  z dr/.ev/a, słom ą  p o szy ty  do ct)i* 
t s c z y tu  s to d o ły  tej p rzy sta w io n y . 7 2 -  
z  drzew a z dachem  gontam i i deskuini 1 
ty m , ściągan ym  z a  pom ocą 2 eh słu p 0 
w aiaviych  przy  ku czce w ziem ię  
zab u d ow an ia  od 6 3  cio 7 2  w łą c zn ie  ^  
w ią  jedn o gosp od arstw o , m ięd zy  n iem 1 o^oQe 
podw órze płotem  z żerdzi i z  ko łów  
z  bram ą z d esek . 73 . Dom z drzew a  
k ą  k ry ty . 7 4 , P ię ć  ch lew k ów  z d r z ew ą  
m i nak rytych , w chodząc od ty łu  do *e ^juiP* 
iz b a  po iewej stron ie  n a leży  do doo11 j® 
k tórej m ieszk a  parobek dw orsk i, a *  b 
n ych  izb ach  zam ieszk u ją  uwłft»2cze0^ &jci®  ̂
P a w ło w icz , K acprow a Z aw ndika,
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B. Młyn w odny  w C ieksyn ie :  
ny <> 2 <*h g a n k a c h  i j a g i e l n i k a ,  : 

*jr2ądxer .icm z d r / e w a

do  k t ó r y c h  na leżeć  m a ją  cb lew k i  tn  
"Sm ian k o w an e .

®a fo lw a r k u  C ie k s y n  z n a jd u je  s ie  in w en -  
i c fZ n a s t ępuj ‘icy: kon i  f o r n a l s k i c h  1 *2; wołów 

> krów 34,  z  t y c h  w p ach c ie  28 ,  wozów 8 z 
t y c h '  p ó łro raczn y ch  4 , p łu ż y c  8 , p łu g ó  v 6 , 

ron 4 że lazn y ch ,  16 d re w n ia n a y o h ,  e k s p i r p a -  
|orów czvii  d ra p a c z y  3 , r a d  ł 8 , san i  8 , s k rz y ń  

o k  rti fli 7,  i m ły n e k  do czyszczeni- i zboża .  
R y m u j e  się n a  fo lw a r k u  rym cz ładz i  d w o r ­

skiej : fo rnal i  3,  r a t a i  9 , p a s t e r z  1, po łow y  j e ­
den.

75. M łyn  wo- 
komp etnem

, ........... »t s łu .iy  g o n tam i  k r y t y ,
0 k tó reg o  d o ty k a  p r z y s t a w k a  z d rz ew a ,  ró 

^nież, g o n ta m i  k ry ta ,  g a c k i  są  z k a m ie n ia m i .
oszami, s k rzy n iam i ,  a w m łynie  a i f  6 , pyr.Ii 5 
^ii-rci 5 ,  wózek, o s k a r d o w  8 , i d r ą g  że l az n y ,  
y* S taw  o ' s z e rn y  ze  szlu/ .ą i f r e is z la zą ,  a  na 

dim p rze jazd  w rodza ju  most,o. Dv> m ły n a  na  
g ru n tu ,  łą czn ie  z ł ą k ą  m ó r g  >*koł > 17  czy-

1 d e s ia ty u  8 sażeni 1708;  tę  osadę  m ły n a r s k ą  
d z ie rż aw i  P e j s a k  W» in<tock  i z nie j t y t u L r a  
C*ypą^°, p ła c i  ro cz n ie  rs.  9 0 ,  a n a d to  u s k u te -  
c*oia d l i  d w o ru  C iek sy n  wsze lk ie  m iew a b z- 
ł)f a tn i - f |eoz t y ]ko  w czeSci z a p o t r z e b o w a -  
*Jla> d robne  p o r z ą d k i  ra j ą  być  w ła s n o ś c ią  
«*terżawcy.

M t ) n  w o d n y  w C ieksyn ie  p od  B o rk o w e m !  
Młyn w y d n y  o 2 ch g a n k a c h  obecn ie  z r u j ­

nowany,  % d rzew a  
^ ‘eoię i kosze.
? .  cn i« zepsute .  7 8 . S ta w  przy  m ły n ie ,  s k u t  

lem zerwania  grobli ,  o becn ie  w y sc h n ię ty .  79i 
ftlupa z d r z e w a  z dachem  s łom ą  d e k o w a n y m ,  

»» k tó rym  je s t  d ra b in a .  80. C h h w e k  i  d r z e v a  
“ p o k r y ty ,  do  c h a ł u p y  p o w y izze j  p rz y s t* -  
- lo n y .  81.  S to d o ła  2 d rz ew a ,  s ł o m ą  poszy ta .

n
d e sk a m i  k r y t y  w  m m  k a -  

a  p rz y  n im  sz luza  i f r c i s z lu z a

t t ły n a  t e g o  n a l e ż y  g r u n t a  ł ą c zn ie  z ł ą k ą1)

®koło m órg  17 czyl i d e s i a ty n  8 s a ł e n i  1708; 
? °sadij m ł y n a r s k ą  d z ie rżaw i  A da m  R z e w n i - 
~  * k tó re j  m a  p iac ió  d o m in iu m  C iek sy n  t y -  
lem c zynszu  d z ie rż aw n e g o ,  roczn ie  rs .  75, od  

^ ° i c ' e c h a  zaś r. b. tę* o s ad ę  zadz ip rżaw ił  
‘ ^  12 J ó z e f  Szulewski  za  k o n t r a k t e m  pry-  
‘ł-nym /. d. 17 L i s to p a d a  r, z pod  w a ru n k a -
1 tyorie  ko i t r a k t e m  z a s t r ^ z ^ n ^ m i .
D. S m o U m i a  w C ieksyn ie :  8 2 . D o m  z d rze -  

deskami n a k ry ty .  83*. O b o r a  z d rze w u ,  de ­
ja m i  n a k r y t a .  8 4 . P ieców  do w y ta p ia n i a  s m o -  

1 wJ p a la n i a  węgli ,  3 w ziemi z c eg ły  i ka- 
. 'e il> rnu ro w ao y cb ;  tę s m o b r n i ę  w raz  z d o m e m  

któ  ej n ..i i /  g r u n t u  p rę t .  150 czyl i  o k o ło  
| *2, ®14, dz ie rżaw i I c e k  W an o t ,  z a  o p ł a t ą  r o -  

dz ie rżaw y  rs. SO i in n e m i  w a ru n k a m i .
. ; Wo wsi C iek sy n ie :  W te j  wsi s łuży  d o -
la>Ui» p r a w o  p ro p in a c j i ,  do k tó re g o  to  d o -  

j  1.niQm n a łożą  takż e .  85.  K a rc zm a  i s t a j n i a  
g^ jezdna,  * d rz e w a  g o n ta m i  k r y t e  ze s k lep e m ,  
k r  t ^ " C£lca ży d o w sk a  z d e se k ,  c h r u s t  m n a ­
t t e r " ’ W ka re zm ' e zam ieszku je  H e r s z  L id o m an  
, y dzie rżawi t a k  z w an ą  s u ch ą  a r e n d ę ,  za , ' ” 6 p łac i  w ra z  7, m ie s z k a n ie m  n a  tydz ień  rs.

do c z e g o  m a  d o d a n e  pół m or .  czyl i 
z? g r u n tu ;  po  d rug ie j  s t ro n ie  ka rczm y
^"Onaszknje  M a r c in  P e r ło w s k i ,  s z y n k u ją c y  
^ d n ek  d w o r s k i  tym czasow o ,  g d y ż  j e s t  g a j o -  

ytn. gy i K u ź n ia  (o b e c n ie  f a b r y k a  k o t l a r s k a )  
y ° w a u a ,  d a c h ó w k ą  k r y t a ,  J ó z e f  D e l e r t  m a j -  
“r k o t la r s k i  z a  b udow lę  tę  p o m ie s zk a n ie  i 

p[a ttt.u m o r - l i  c 2y ł '  Bł4- 1229 ,  w y k o n y w a  bez-

r , -eln;
wsze lk ie  ro b o ty  ko t la rsk ie  do 3 c h  g o -

ży  nj* d w o rs k ic h  i d w ó r  p łac i  m u  t y lk o  za  uży-  
^»aterjałł oa zaś d o p e łn ia  r o b ó t  w ła s n e m i  
^ ^ rzędziami.  8 8 . C h a ł u p a  ( c z w o r a k )  w p rusk i  

* °  1 d rzew a  z d a c h e m  s łom ą  d e k o w a -
Z r ą b  z d rzew a  n a  c h le w e k  do bo k u  

«dr».C a i u !>J  p rz y s taw io n y . 9 0 .  C h lew k ó w
t ej.  Wa O s k a m i  n a k r y ty c h  2,  do  ty ln e j  ś c iany  
raj c^ a (upy p rz y ty k a j ą c y c h ,  w c h a łu p ie  p o ­
nd  i  ° neł l7‘^ y  n a le ż ą  do dom in iu m  w shodząc  

„ roc lu  w izbie  po  p raw ej  s t ro n ie  zam ieszku -  
•hóre*0? ^ ®  b r a c k i  w y ro b n ik ,  k t ó r y  za  to  i 1 
■J ^ ? «lbo 8aż. 1 2 2 9  g r u n t u  o d r a b ia  do  dw oru  
zaiłl 1 w tydz ień  w  4 - te j  zaś  izbie  n ap rz ec iw k o  
k tó r' eS7l5'1ie u w ła szc zo n y  A d a m  Rowicki do 
t h w ^ °  ta  i 7-ba n a le ż y .  91- C h a łu p a  z d rz e w a  
t łnsh '011®' k ry ta .  9 2 .  D w a  ohlewki  z  d r z e w a  
trion®'011 n a k r y t e ,  do b o k u  tej c h a ł u p y  p rzys ta -

h e  i ł  ”  • i
4e cjj a t  ' r J an n a '  W e s o ło w s k a  za  izbę  w te j 
odra*; *® Pó ł  m o r .  a lb o  6 1 4  sak  g run tu .

za  
6 1 4  saż

2 d r u g i e  izby na- 
w d o w y

leżą 1 dz ień  na  ty d z ie ń ,
Da;,.0lv , uv  ł z r z o n y c h  Z aw a d zk ie j  
t»ie j .  sk i ' ‘go .  9 3 . C h a ł u p a  z d rzew a  w poło* 
tdhle ^  ;b w k ą  a w po łowie  d e sk a m i  k ry t a .  94.  
l «j c h a i ! r -  z drzewa po d  s ło m ą  2 j e d n a  i z b a  w 

i ch lewki  n a leża  do d o m in iu m  i z b .* żatn' r ' “ ’. ch le wki  na leżą  do  d o m in iu m  i z b ,  
amigj^;82^ 9 M a r c in  S p ig ie l ,  a  w 3 r b  in n y c h  

uw ła szczen i  J a n  M ik o ła jcz y k ,  
Zei c  J . e r  1 J a k ó b  G a r ło w ic z ,  daw n ie j  A n

> o s f e Uk
^ k o w e i r t  _ ^ sc' y / « z e m  po s iad a ją  g r u n t u  u-

*i<Srg 9 

jak

uw łaszc ze n i  w ło ś c ia n ie  w tej 
■y rt
3 4 4  p rę t .  198,
„ . e r a  

s łu że b n o ś c i  n a  g r u n t a c h  d w sr sk io h

m oru ytków
^ ł ^ p r a w ? / '  i69-’ w °g ó łe  m ó r g  3 5 3  pr.  2 1 7 ,  i

P. w ”!- 2 ' w ‘ot,ie
Wa> dr.cl Warku ^ a,t ° w <>. 95. D om  z drae- 
* * *  f r o T l ?  k 7 t y > z d w o m a  o g ró  ik a m i  
0 ^^'od2onerneQl, p ło tem  * k o ł k ó w  brzoz.owych 

z  d r z e ^ 1. T ik*v^u t e IT0 dom u s to ją .  96. C h le -  
* ^ m i e n i ą  a cie;Ŝ fVcni p o k ry ty .  97. O w czarn ia*  
^ f a *»icaoii k ru !  uui ê i części 7. ce g ły  m u ro w a n a  
o   ̂ k r y ty  n r ? C hlow ck  z d rz e w a  d e sk a -
^ ^ o ł a  z  fa z * *  8Zj Z3 c >e ow cza rn i  s to ją cy  
^ ry ta ,  n a  , a ’ ^ 08k a a ń  ob i ta  i desk  vmi a a -  

° do '̂* z l ^ m urow a*-i« z kamienia*  100.
*X0Wał g o n t ą m i  k r y t a ,  a  w niej

l
99 i

m ło c k a rn i a  z  w ia ln ią  i s i e c z k a rń  ą, k t ó r y m  n a ­
d a j e  r u c h  k ie ra t  d o ln y  um ie szcz ony  pod.  i 01 .  
M aa c ie m  r. d rzew a,  u a p o d m u ro w a n iu  r c e^ ły ,  ' 
g e u t a m i ,  k ry ty m .  102.  S z e p a  z d rz e w a ,  d e sk a -  | 
m i  o b i ta ,  g o n t a m i  k ry ta .  103 . Stod -ła z d z e -  \ 
wa,  d e sk a m i  o b i ta ,  i de sk am i  p o k iy i a .  M i ę -  | 
d z y  s to  Jołą pod ^  99  w z m ia n k o w a n ą ,  a, na  o -  \ 
s t a t k u  w y m ie n io n ą  z n a j d u je  aie p ło t  z o b la d r ó w  j 
z  t a k ą ż  b ra m ą  i f u r t k a  otwczający p dv%órz-ł | 
p r z e l  s to d o łam i .  104.  Zabudow A ii ie  m u ro w a -  | 
ne, d a c h ó w k ą  k ry te ,  mie-^zc/ące w sob i  : hol.en- ; 
d e m i e ,  s t a im e .  s p ich rz  i p iwnicę .  10ó. P iw n i -  \ 
ca  o d d z ie ln a ,  w ie lka ,  z ka iu i ni m u ro w an a ,  de -  • 
sk->mi k r y t a  z gó ra m i  pod  d a ch e m  /. m o s tk iem  j 
d rew i i ian v m  \ po m o s tem  do g o rz e ln i ,  u rząd / .o -  } 
n v m  dla p rz e ja zd u  f u r ą  z k a r to f l a m i  w pros t  i  j 
p iw a ic y  do g o rz e ln i  105 G o rz e ln ia  m u ro w a -  \ 
na ,  d ra n icam i  k ry ta ,  p rz y  niej o ddz ie lny .  107. , 
Komio m u r o w a  ly , w ysok i  z r u r ą  b a s z s n n ą .  | 
108.  M i n e t  z d rz e w a  d e sk a m i  ob i ty ,  ^ o n t i m i  ' 
k r y t y ,  po d  &tórytu um  e sz c /ony  je  t. l r t  ). K ie -  j 
r a t  d  > u y ,  zes tos .iwnytn  w doc iąg iem ,  c i ą g n ą -  \ 
cym  w odę do  g o rze ln i  ru ram i  w zi mi zak-»pa- 
n em i  z p rzy  eg łe j  rz e k i  W * ry ,  w mi^js  u  g t z i c  
j e s t  s t u d n ia  c^m hrow a ua ,  a n a d to  m ie lący  k a r ­
tofle. 110.  S t u d n i a  w yw arow a,  d rz e w em  •-eni- 
b ro w a n a  z ż u ra w ie m ,  t- ż p rzy  gorze ln i  b ę d ąc e ,  
do  k tó r e j  w prow adza  s ę w yw ar  z a  p o m o c ą  
p om py ,  m ie d z ian e j  zew ną trz  gorzeln i u s ta w io n  j  
z te j zaś s tu d n i  w yw ar  r y n a m i  d rew n ianem i  
p r z e p r o w a d z a  s ię  do  d ru g ie j .  111.  S tu d n i  
d rzew  in c em b ro w a n e j  z ż u ra w iem .  112. P i ­
w n ica  o d d z ie ln a ,  m u r  iw a n a  z t a k ą ż  «zy ją ,  
d r a n i c a m i  k r y t a ,  n a d  p iw n icą  p rz y  g  »rzelni u- 
m ieazcz ony  j  st . 113.  K i lsz tok  d r e w n ia n y  do 
g o rz e ln i  s łużący .  114.  Z rąb  n a  oborę  z d r z e ­
wa p rz y  te jż s  g o rz e ln i ,  w g o r z e ln i  z n a j d u je  
s ię  a p a r a t  P i a to r ju s z a  n a  18 zac ie rów .  115. 
P o d w ó rz e  g u m ie n n e  p o m ię d z y  z a b u d o w a n ia m i  
fo lw a rcz n em i ,  a  gdz ie  ich  n ie m a ,  p ło te m  z  ż e r ­
dzi w k tó r y c h  są  t a k i e ż  b ram y ,  o to czone.  1 1 6 .  
S tu d z i e n k a  d rzew em  c em b ro w an a ,  p rz y  rzece .  
117. D o m  z d rz e w a  g o n ta m i  k r y t y .  118.  C h le ­
wów 8  z d rz e w a  d e s k a m i  i s ło m ą  k r y ty c h .  119 
D  >m z d rz ew a ,  Da p o d m u ro w a n iu  z k a m ie n i  z 
da ch e m  d ra n ica m i  i deskam i  k r y ty m .  120. 
C h L w k ó w  12 p rz y  dom u ty m  p rzy s ta w io n y c h  
z d rz e w a ,  s ło m ą  i d e s k a m  k ry  łych.  F o lw a rk  
ten  po łożony  jest w b liskośc i t r a k t u  b i t e g o  
( c h a u s s e e .  -o ni. P ło ń s k a  p ro w a d z ą c e g o ,  od 
k tó r e g o  <io z a b u d o w a ń  p ro w a  Izą 2  d ro g i  p i o t a  
nai z żerdz i  z obydw óch  s r ron  o toczone.  P r z y  
d ro g a c h  t . c h  zoaj lu.,ą s ię  2 t igu ry  1 m u ro w a n a  
a  2  krzyż z d rzew a  a  pom ę d z y  d r o g a m i  o g r o d  
w a rz y w n y ,  o b s ze rn y ,  p ło t e m  z żerdz i  o tocz ony ;  
z d ru g ie j  zaś > trony fo lw a rk u  p r z e p ły w a  rz e k a  
W k r a .  N a d t o  p rzy  go rze ln i  z n a j d u je  s ię  drzew  
owocowych oko ło  s / ,tuk  *20, n a  fo lw a r k u  tym 
z n a jd u je  się  i n w e n ta r z  tak i :  kon i  12, wo ów pa r  
10, owiec p o p ra w n y c h  700,  w ozów k om ple tnych  
4, p łuż yc  10, p ługów  3,  s an i  2, b ron  8 ,  r a d y ­
je k  4 ,  młyneic  dó c zy s zczen ia  zboża ,  ć w ie rc i  i 
p ó łć w ie rc i ,  o r a z  w a g a  a ec im a ln a .  U t r z y m y ­
w a n a  j  s t  czeladź d w o r s k a  n a s tę p u ją c a :  f o r n a l i  
3ch ,  r a t a i  12, pa s te rz  1, o w earz  1

G. Młyn wodny Gadowo: 12*2. Młyn wo­
dny z młynicą, o trzech gankach, z porząd­
kami i kompletnem urządzeniem, oraz z po- 
mięszkaniem dla młynarza, z drzewa gonta­
mi kryty do frontu tego młyna, dotyka czwar­
ty ganek zwany. 1*23. Jagielnik deskami 
obity, z kompletnem urządzeniem i młynicą; 
drobne porządki w młynie są własnością 
dzierżawcy młyna, do tegoż młyna przysta­
wiony jest 1*24 Tartak do rznięcia drzewa 

1 o jednem żelazie z kompletnem urządzeniem 
f do tartaka potrzebnym, który pokrywa szo- 
! pa z drzewa deskami nakryta. 125. Obora 

z drzewa deskami i słomą nakryta 1*26.
\ Zrąb z drzewa nowy na szopę. 127. Piwnica 
5 oddzielna kamieniami i drzewem wyłożona,
: deskami nakryta. 1*28. Podwórze między po­
ił w yższem i b u d o w lam i ,  a g d z ie  ich n ie m a ,  p 8 r -  

k a n e m  z d e s e k ,  w k t ó r y m  b r a m a  w jazdow a  i 
• f u r t k a ,  o toczone.  l 2 9 .  S to d o ł a  z drzew a  s ło m ą
■ p o s zy ta .  180.  S t a w  o bsze rny ,  d rze w am i w yaa-  j 
; d z a n y  z u p u s tem ;  m ięd zy  staweno,  a  m ły n e m  i j 
j t a r t a k i e m  g ro b la  Da niej mos t ,  a  d.ilej na  s t ru -  ; 
1 d ze  p rz y  mły i i ie  rów nież  most,  obecn ie  z ep s u ty  ;
■ D o  m ty n a  t e g o  n a l o t y  g r u n t u  o ko ło  15 m ó r g  f 

a lb o  ‘ie si ti typ  7 saż. 1648 ,  tę  o s ad ę  m ł y n a r s k ą  j
j d z ie rżaw i  J a n k i e l  B e n g i e l s d o r f  z k tó re j  p ła c i  j 

d o m in iu m  C ieksyn  roczn ie  rs .  180 a  n a d to  o- | 
bo w ią z a n y  u s k u te c z n ia ć  m łew o d la  d o m in iu m  . 

I w y # części z ap o t rzeb o n w a n ia .  O sa d ę  po m ie -  ! 
' n io u ą  m ia ł  zadr .ierżawić  za  k o n t r a k t e m  u r z ę -  
| dow ya i  n a  l a t  25  p oczyna jąc  od 24  L i p c a  1858 

r. J a n  F e r d y n a n d  K e r l in ,  k tó r y  p r a w o  do d a l ­
sze j  d z ie rż aw y  m ia ł  o d s tą p i ć  B en g ie l s d o r fo w i -  

j 181.  D-*m w b l i skośc i  m ły n a ,  s ta ry  zdezelowa- 
} n y ,  daw n ie j  ka rc zm a  *3 s t i j n i ą  z a j e z d n ą  z d rze  

wa d ra n ic a m i  k r y ty ,  w d om u  t y m  z a m ie z k u je  
F r a n c i s z e k  O r g a n e k ,  w y io b o ik ,  k tó r y  za  p o ­
m ie s z k a n ie  i p ó ł to ry  m or.  g r u n t u  z o b o w ią z a ł  
się dw orow i  z a p ł a c ić  ro z.iic ru b l i  s r e b r e m  
dz ies ięć .

H .  P r z e w ó z  n a  rz e ce  W k r z e :  13*2. M o s t  
z d r z e w a  n a  rz e ce  W k r z e ,  n a  s to m p a la c h  d r e ­
w n i a n y c h ,  b a r i e r a m i  o p a t rz o n y , ,  n a  p rz y c z ó ł ­
k a c h  z k a m ie n i  i ś c ian a ch  z b a l i  w sfcempale 
o b s ad z o n y c h  w s p a r t y ,  z a b e z / i e z z o n y  od  n a c i ­
s k u  lo d ó w  r z  m a  iżbic&mi d r e w n ia n e m i  na  
t&kiohżc p a iu c n  i o d d z ie ln em i  p a l a m i  p > z e r ­
w a n y ch  iź h icach  p o zo 8 ta łem i .  M o s t  ten  n a le ży  
do k l a s y  I I I ,  pod  w /.g lędcm pob o ru  o p ła ty  i 

, po łożony  j e s t  nu  t r a k c i e  z m ia s t a  P ł o c k a  do  
1 P u ł t u s k a  p row adzącym ;  z a m y k a  p o m ie n io n y  

m o s t  s z l a b a n ,  p r z y  k tó r y m  sto i.  133.  D o tn e k

z d rz e w a ,  d e ł k a m i  k r y t y ,  m o s t  wyżej o p i s an y  
d z i e r ż a w i  K y f k a  D ro g a  wdowa, z k tó re  go,  j a ­
ko  te ż  z r y o  d ó  tw a  n a  r z e c e  W k rz e  i w s t a ­
wa a  p r z y  m ł y n a c h  w C ie k s y n ie  i G adow ie  
będący ,ca  o p ł a c a  d o m in iu m  C ie k s y n  d z i e rżawy 
ro c / .a ie  rs. 165,  do d z ie rż aw y  tej m a  d o d a n eg o  
g r u n t u  m o rg ę  i d om  poniżej po d  N r .  136 w y ­
m ie n io n y .

J .  W e  wsi B orkow ie :  W  te j  wsi p ra w o
prop inow & nia  s łu ży  d o m in iu m  C ie k sy n ,  do  
k tó r e g o  z a r a z e m  Uiiłeżą: 34 .  k a r c z m a  ze s t a j ­
n ią  z a j e z d n ą  z drz,ew;. z d a c h e m  d r a n ic a m i ,  a 
w  części s ło m ą  k r y ty m ;  135. c h le w e k  z d r z e ­
wa, d e s k a m i  k r y t y  do k a rc z m y  p rz y s ta w io n y ,  
w k a rczm ie  z a m ie s z k u  e I g n a c y  Z a r ę b s k i ,  k t ó ­
r e m u  za  w y s z y n k  t ru n k ó w  d w o rs k ic h  płaci  d o ­
m in iu m  5 % ,  o l  w y sz y n k u  w odxi ,  m a  d o d a n e ­
go g r u n tu  m o rg ę  j e d n ą  i n a d to  ze  su ch e j  a r e n ­
d y  p łac i  d o m in iu m  C ie k sy n  r o c z n e  r  r, 60;  
136. c h a ł u p a  z d rz e w a ,  d r a n i c a m i  k r y t a  ze  
s t » j a i ą  pod j e d n y m  d a ch e m ;  137.  K u czk a  z 
d r z e w a  do tej c h a ł u p y  p r z y ty k a j ą c a ,  d o m  ten  
n a l e ż y  do  dz: r ż aw czy n i  m o s tu ,  j a k  to j u ż  \ 
wyżej w spom niano ;  138.  D o m  z d rz e w a  z d a -  i  
c h e m  d r a n ic a m i  k r y ty m ;  139 .  C h lew ków  t rzy  
z d r z e w a  z iem ią  i b a r ło g i e m  n a k r y t y c h ,  w d o ­
mu z a m ie s z k u ją  1 k a to ro w ie :  a) P e j s a k  K ę ­
d z io r ,  k tó r y  z p o m ie s z k a n  a  i 3/ 4 m o rg i  g r u n t u  
p ła c i  ro c z n ie  r s .  12; b )  F e l ik s  K le m c z a r s k i  
ko łodz ie j ,  z p o m ię s z k a n ia  i ;woch m ó rg  g r u n -  ; 
tu  p łac i  ro cz n ie  r s  2 >; c) sw e go  l in ien  a  A n -  
d .  v szk  ewicz wdowa po d ró ż n  k u ,  z a  p o m ies z ­
k a n ie  i */Ą m o rg i  g r u n t u  p łac i  rocznie  rs .  12; 
140 .  łStaw sad z e m  z w an y ,  o b e cn ie  w y s c h n ię ty  
z j e d n e j  s t r o n y  d rz e w em  c em b ro w an y ;  141. 
D o m e k  ( d - w n i - j  kuź  da) m u r o w a n y ,  d a c h ó w ­
k ą  k ry ty :  z a m ie s z k u je  w n im  J a k ó b  K w i a t ­
k o w s k i  d ró ż n ik  rzą d o w y  od  szossy ; 142. C h le ­
w e k  z k o łk ó w  d r e w n ia n y c h  c h r u s t e m  k ry ty ;  
w ło śc ian ie  uw ła sze zen i  w te j wsi  o s ied l i ,  w sz y ­
scy  r a z e m  p o s ia d a ją  g r u n t u  u ż y tk o w eg o  m ó r g  
5 j 5  p r ę t .  256 ,  a  n ie u ży tk o w eg o  m ó r g  6  p r ę t .  
180,  w o g ó ie  m ó r g  5 6 2  p r ę t .  136 i m a ją  p r a ­
wo s łużebnośc i  p a s a n i a  b y d ł a  w le s ie  d w o r ­
s k im .

K . C e g i e ln i a  w B o rk o w ie :  P o m i ę d z y  g r n n -  
t a m i .w ł o ś c i a ń s k ie m i  pod lą s e m  d w o rs k im  z n a j ­
d u je  s ię  p . z e s t r z e ń  g r u n t u  do d o m in iu m  C ie k -  
s y a a  n a le ż ą c e g o ,  w ynosz ąca  oko ło  t r z e  d i  m o r ­
gów  a lb o  d e s iu ty n ę  j e d n ą  sażen i  1289,  n a  k t ó ­
r y m  za ło żo n a  z o s ta ła  c eg i e ln ia ,  j ^ ą  sk ład a ją :  
143. P iec  l c e g ły  p a lo n e j  z s u ró w k i  do  w y p a ­
l a n i a  c e g ł y  o p ięc iu  c ze lu ś c iac h  i dw óch  w y-  
ch o d ach ,  n a k r y t y  d a c h e m  z d e s e k ,  w s p a r t y m  
n a  13 s łu p a c h  d r e w n ia n y c h  w z iem ię  w k o p a ­
ny c h ;  144. S z o p a  z d rz e w a  s łom ą  p o s zy ta ,  
p r a y  k tó re j  t r a t a ;  145. S tu d n i  d rz e w e m  cem* 
b ro w a n y c h  obecn ie  z a w a lo n y c h  dwie ;  146. 
S z o p  dw ie  l d a c h e m  z c h r u s t u  n a  s lu p a c h  d r e ­
w n ia n y c h  w s p a r ty ch .

L .  W e  wsi  A ndz in ie :  W  tej wsi p ra w o  pro- 
p in o w a n ie  s łuży  d o m in iu m  C ie k sy n ,  do  k t ó r e ­
go  z a r a z e m  należą :  147.  K a r c z m a  z d rz e w a ,  
d ra n ic a m i  k r y t a ,  z a m ie s z k u je  w niej k a r c z ­
m a rz  K acp e r  P a c u sk i ,  k t ó r e m u  za  w y sz y n k  
t r u n k ó w  d w o rs k ic h  p ła c i  d o m in iu m  5 % ,  od  
w y s z y n k u ,  oprócz  tego  m a  d o d a n e g o  g r u n t u  
o k o ło  dw ie  m o rg i  a lb o  d e s i a ty n ę  j e d n ą ,  s a ż e ­
ni 59 ;  148.  K u ź n ia  z d r z e w a  d e s k a m i  k r y t a ,  
d z ie rżaw i  j ą  k o w a l  A b r a h a m  S i l b e r s t e in  i z 
t a k o w e j ,  o raz  z p o m ie s z k a n ia  ’V k a rc zm ie  z a j ­
m o w a n eg o  p łac i  roczn ie  r s r .  10 d om in ium ;  r o ­
b o ty  w y k o n y w a  w la sn e m i  p o r z ą d k a m i .  W ł o ­
ś c ia n ie  u w ła szc ze n i  w te j  wsi  os iedl i  wszyscy  
r a z e m  p o s ia d a ją  g r u n t u  u ż y tk o w e g o  m ó r g  
6 30  p rę tó  2 4 6 ,  a  n i e u ż y tk o w e g o  m orgów  9,  
p rę tó w  61,  w ogó le  m orgów  6 4 0  p r ę tó w  7,  
w ło śc ia n o m  ty m  ż ad n y c h  s łu żeb n o ś c i  n ie p rz y -  
znano .

Ł .  L as :  L a s  do  d ó b r  C ie k s y n  na leżą cy ,  s o ­
snowy, w y so k o p ie n n y ,  po łożony  j e s t  w dw óch  
m ie js ca eh ,  to j e s t  p rz y  f d w a r k u  C ie k s y n  i na  
B orkow ie ,  n a d to  po n a d  r z e k ą  W k rą ,  o d  s t r o ­
n y  fo lw a rk u  C iek sy n  j e s t  l a s e k  m igszany :  s o ’ 
s n a ,  dąb ,  b rz e z in a ,  g łó w n ie  d l a  p a ś n ik ó w  za  
chow any ;  d a le j  dw ie  k ę p y  b rz e z in y  m ło d e j ,  
j e d n a  po d szy w a  la s  do d ó b r  P ro b o sz c ze w ic e  
n a leżący ,  a  d r u g a  j e 3t  w b l i sk o śc i  d ro g i  b i te j .  
O p ró cz  t e g o  po  ró ż n y c h  m ie iaeach  z n a j d u ją  
s ię  z a r o ś l a  o l s zy n y ,  b rze z iny ,  rok ic iny ,  le3z- 
c zy n y ,  i t.  p. G ru  it po  w y c ię ty m  les ie  do 
d ó b r  CieKsyn n a leżący  w y puszczony  s o s t« ł  w 
czasow ą  dz ie rżaw ę ,  za  k a u t r a k t a m i  p ry w a tn e -  
m i  z P i o t r e m  M ejze l  z a w a r t e m i  n a s t ę p u ją c y m  
osobom : P io t ro w i  Z i e l i ń s k i e m u ,  T eo d o ro w i  
E i m e r ,  P a w ło w i  O s t ro w sk ie m u ,  W in c e u te m n  
S o b c z y ń s k ie m u  m ó r g  5 0  (d w u s to  p r ę to w y c h )  
z a  o p ł a t ą  r o c z n ą  z m o rg i  po  t r z y  korce  k a r t i -  
fli, a lb o  po k o rcu  ż y t a ,  k o n t r a k t e m  z d n i a  3 
K w ie tn ia  1867 r .  e k s p i r n j ą c y m  d n ia  1 W r z e ­
ś n i a  1870  r . ;  2) F r a n c i s z k o w i  P i o t  o w a k iem u ,  
K o n s t a n t e m u  B ia łe c k ie m u ,  W in c en tem u  K r z y ­
ż a n o w s k ie m u ,  J a n o w i  S o b c z y ń sk ie m u ,  P i ę t r o ­
wi Z ie l i sk iem u  i M ich a ło w i  W ró b le w s k ie m u  
m ó r g  1U8  (d w u s to  p rę tow yc h)  za  o p ła tą  r o c z ­
n ą  po i s r .  2  z m o rg i  z a  k o n t r a k t e m  z d n i a  23  
P a ź d z i e r n i k a  1865 r. ,  e k s p i r u j ą c y m  d n ia  1 
W r z e ś n ia  r .  b.

O d d z ia ł  I I .  D o b r a  z i e m n i e  P r o b o s z c z e ­
wice:

D o b r a  te,  m a ją c e  w sp ó ln ą  k s i ę g ę  w ieczys tą  
as d o b ru m i  S z u m l in  s k ł a d a j ą  s i ę : i a )  z f o l w a r ­
k u  P ro b o sz c ze w ic e ,  b) z wsi  B ro b o s zcz ew ice ,  
o  i le  do tyczę  dom in iu m ,  c) z m ły n a  w o d n e g o  
w icczy.-t  i c zynszow ego  w P ro b o sz c ze  wicach, 
d j  z z a k ł a d u  ce g ie ln i  f a b r y k ą  zw ane j ,  e) z wsi 
W r o n a  o i le  d o ty czę  dom in ium ,  f) * m ły n a  
w ie cz y s to  czynszow ego  W r o n a ,  g) z f> !w arku

w ieczys to  d z ie rż a w n e g o  ( E r b p a c h t )  W r o n a ,  h )  
z o s ad y  g a jo w e g o ,  i i) z lasów do tych  d 6 b r  
n a  eżącyck .  P r z e c h o d z i  pi*ze/< nie  t f a k t  bicy 
( c h a u i s e e )  od  m ia s ta  G u j j c i i j a l  »ego P ł o c k a  
do  p o w ia to  \ e g o  P u ł t u s k a  Po łożone  są w p a ­
rafii J au ic e ,  g m in ie  S z u m l in ,  pow iec ie  o b ecn ie  
P l o ń s i i m ,  g u b * r n j i  P ło c k . e j ,  w j u r i s d y k c j i  
b ą d u  P o k o j u  w Z ak ro c z y m iu ,  pod g a b e r n j a L  
ną  k a s ą  P ło .  ką ,  w o d leg ło śc i  od  m ias t :  .*owe» 
g o -M ia s ta  w iors t  15, N a s ie l s k a  w io rs t  7, Za** 
k ro c z y m ia  w iors t  12, P ło ń s k a  w io rs t  8 , .  Plo» 
c k a  w iors t  49 ,  W ar sz a w y  w iors t  53 ,  i grani®*, 
c zą  na  wschód z d o b ra m i  C ie k s y n e m  i G a d o -  
woni, n a  pó łnoc  z d o b r a m i  O m ie . in y ,  d o b ra m i  
O s iea  i wsią  J o ń c e m ,  n a  z a c h ó d  z wsią  K a ro *  
l in o w o  do a ó b r  S m u ł s k a  n a le ż ą c ą  t  fu lw ar*  
k i e m  vV i a m y ,  z d o b ra m i  K o r y c i s k a ,  n a  po ­
łu d n ie  z W o lą  i C za rn ą ,  w s iam i  sz ła c h e ck ie -  
m i do B łęd ó w k a  na lezącem i .  W d o b ra c h  ty ch  
a  m ianow ic ie  we wsi  W rona  is tn i* je  kośció ł  
r z y m s k o - k a to l i c k i ,  z d r z e w a  g o n ta m i  k r y ty ;  
ogó  n a  r o z le g ło ś ć  p o w ie rz ch n i  g r u n t u  d ó b r  
P ro b  oszczt*w*ce z p rz y le g ło ś c ia m i  wynosi  o k o ­
ło 4 2 2 8  m ó rg  172 p rę tów  m ia r y  n o w o p o ls k ie j  
c zy l i  d i a i a t y n  *2i67 sażen i  242,  te j  ro z le g ło ­
ś c i  w łościenie  u w ła s z c ze n i  być m a jacy ,  zaj-^ 
m u ją  ra z em  około  m ó r g  25*2 p rę t  6 3  czy l i  
d e s i a ty n  130  saż e n i  1 I 9 i  O s a d a  w ieczysto-  
d z i e r ż a w n a  m ły n a  P roboszczew ic e ,  z a jm u jo  
m ó r g  68  p rę tó w  2ó2, O ty  ii d e s ia ty n  35  saże n i  
667; o s a d a  w iec» ,ysto-d«ie rżawna m ły n a  W ro­
na ,  z a jm u je  oko ło  m ó rg  52 ,  czyl i d e s i a ty n  2 6  
sażen :  i 5 5 3 ;  fo lw a rk  wieczysto  - d z i e rż a w n y
( E r b p a c h t ;  W r  n ia ,  m ó rg  148 p rę t .  157, c z y l i  
d e s u i ty n  76  sażen i  271.  Z a te m  g r u n t  c zy s to -  
fo lw a rc zn y  p rze d in i  tern s u b h a s t a c j i  b ęd ąc y ,  
w ynosi  oko ło  m ó rg  36 0 7 ,  czy l i  d e s ia ty n  1848  
sażen i  1137,  & w szczegó lnośc i :  o g ro d y  w a ­
rz y w n e  o k o ło  d e s i a ty n  3  sażen i  179, g r u n t  
o rn y  o k o ło  de s ia ty  n 6 3 2 ,  sażen i  926,  ł ą k i  oko- 
Li d e s ia ty n  17 saż e n i  1017,  la s  około  d e s i a ty n  
1024 sażen i  22 4 8 ,  k r z a k i  i z a r o ś la  o k o ło  d e ­
s ia ty n  3 3  s a ż e n i  1975,  m ie jsca  po w y c ię ty m  
lesie oko ło  d e s i a ty n  122 ważeni 2381 ,  p la c  o -  
kolo  d e s i a ty n  3  sażen i  1409 ,  d rog i ,  g r a n ic e ,  
ro w y  i t. p.  n i e u ż y tk i  oko ło  d e s i a ty n  10 s a ż e ­
ni 598 ,  w sz ys tko  to  p rz y b l iż e n ie  b orąc, g d y ż  
m a p a  i r e j e s t r  p o m ia ro w y  obvenie  n a  m ie j s c u  
n i u z n a jd u je  się D o b ra  P r o b o szczew ice  z 
p rz y le g ło ś c ia m  , s k ł a d a j ą  s ię  z j e d n e g o  k a w a ­
ła  g r u n t u  ż a d n ą  o b c ą  w ła sn o śc ią  n i e p r z e d z i e -  
louego ,  a  g le b a  g r u n t u  w tychże  d o b r a c h  bę ­
d ą c e g o  j e s t  k l a s y  I ,  I I  i I I I ,  p s ze n n a  i ż y tn i a .  
Z a b u d o w a n ia  w pom ien io n y ch  d o b ra c h  z n a j ­
d u ją  się n a s tę p u ją c e :

A .  W fo lw a rk u  P ro b o szc ze w ice :  1. D o m  
( d w ó r j  z d rz e w a  n a  z ew n ą t rz  ty n k o w a n y ,  d a ­
c hów ką  k r y t y ,  p r z e d  o k n a m i  k tó r e g o  sa  d w a  
o g ró d k i  kw ia tow e,  s z t a c h e t a m i  o g ro d z o n e ;  2 .  
P iw n ic a  o d d z ie lu a ,  k a m ie n ia m i  w y b r u k o w a n a  
z d rze w a ,  z iem ią  n a k r y t a ;  3 .  P iw n ic a  oddz ie l ­
n a 'z  c eg ły  i k a m ie n i  m u ro w a n a ,  z iem ią  n a ­
k r y t a ;  4.  S p ic h rz  i k u r n i k i  w j e d n e m ^ z a b u -  
d o w a n iu  z c eg ły  m u ro w a n e m ,  d a c h ó w k ą  k r y -  
tem ; 5.  K lo a k a  z d rz e w a  d e s k a m i  n a k r y t a ;  z  
t y lu  d o m u ,  p om iędz y  d w o m a  o s t a t n i e m i  b u d o ­
wlam i z n a jd u je  się  p o d w ó rk o  p a r k a n e m  z d e ­
s e k  o g ro d z o n e ,  z t a k ą ż  b r a m ą :  6.  S z o p a  n a  
s k ł a d  zboża ,  daw n ie j  s t a j n i a  i w ozow nia  s  
d rz e w a  s ło m ą  p o s zy ta ;  7 .  S to d o ła  z d rz e w a ,  
s ło m ą  poszy ta ,  w k tó re j  z n a j d u je  Śię m ł o c k a r ­
n ia  c z t e r o k o n n a  z w ia ln ią  i s i e c z k a rn ią ,  k t ó ­
r y m  n a d a j e  r u c h  k i e r a t  g ó r n y  n a k r y t y ;  8 .  
M an e ż em  z d rzew a ,  d ra n ic a m i  k r y ty m .  9 .  
B r ó g  n a  s k i a d  zb o ża  z d rz ew a ,  do  p o ło w y  b a ­
la m i  d y lo w a n y ,  s ło m ą  p o szy ty :  10. H o le n d e r -  

I n ia ,  s t a j n i a  i ow c za rn ia ,  w j e d n e m  z ab u d o w a ­
n iu  m u ro w a n e m ,  d a c h ó w k ą  k ry te ra .  P o m i ę -  

; dzy  ś c i a n a m i  t r z e c h  z ab u d o w a ń  n a  o s t a t k u  
w y m ie n io n y c h  z n a jd u je  się: 11. S z o p a  n a  w o-  
gy z d a c h e m  s ło m ą  p o k r y t y m ,  n a  s łu p ac h  
d r e w n ia n y c h  od  f r o n tu  w s p a r ty m ;  12. O b o ra  
z d rzew a ,  s ło m ą  p o s z y ta ;  13. G o rz e ln ia  z p i ­
wnicą,  m u ro w a n a  o p a r t e r z e ,  p iw n icach  i gó-  

■ ra c h ,  z d a c h e m  d a ch ó w k ą  k ry ty m ,  p rz e d  p i ­
w nicą  w y s t a w k a  m u r o w a n a  d a c h ó w k ą  k r y t a ;  

j 14.  K o m in  o d d z ie ln y ,  m u ro w a n y ,  o t r z e c h  
k o n d y g n a c j a c h ,  do f r o n tu  g o rz e ln i  śc iś le  p r z y .  
m u ro w a n y ;  15. P o d w ó rk o  n a  s k ł a d  d rz e w a  
do g o rz e ln i ,  w ty le  je j będące,  p a r k a n e m  z 
d e s e k  og rodzone ,  w k tó r y m  dw ie  b r a m y ;  16.  
D w ie  s tu d n ie  p rz y  h o le n d e rn i  i s zop ie ,  d r z e ­
w e m  cernb row ane  w yw arow e,  d e s k a m i  o b i t e  z 

: żu ra w iam i  i k u b ła m i  do d r ą g ó w  o k u te m i .  O d  
’ g o rz e ln i  do  ty c h  s tu d n i  p rze p ro w a d zo n e  są  
; pod  z iem ią  r u r y  d r e w n ia n e ,  k tó re m i  s p ły w a  
j w y w ar  do s tu d n i ,  a  z n ich  p rz e p ro w a d z a  się 
\ do p o m ie n io n y c h  b udow ii  r y n n a m i  d re w n ia n e -
* roi n a  z e w n ą t r z  u s t a w io n e m u  W  g o rz e ln i  o 
j j a k i e j  wyżej m ow a,  z n a j d u je  się a p a r a t  Pis to*
• r j u s z a  n a  19 k o r c y  z a c i e r u ,  k o m p le tn y ,  obe-  
| cn ie  c zy n n y .  D o  g o r z e l n i  p r z e p ro w a d z a  się  
’ w o d a  ze  s tu d n i  z ro b io n e j  w s t ru d z e  p rz y l e g ł e j  
i za  g o r z e ln i ą ,  do  k t ó r e j  ś ro d k a  go rz e ln i  prze*
\ p ro w a d z o n a  j e s t  p od  z iem ią  ru r a  d re w n ia n a ;
) 17. P o d w ó rz e  g u m ien n e ,  p o m ię d z y  z ab u d o w a -  
i niaifli b ę d ąc e ,  a  g d z ie  n i« m a  ta k o w y c h ,  p a r -  
! k a n e m  z d e s e k  o toczone,v w  p a r k a n i e  są  d w ie  
i b r a m y  i f u r tk i ,  a  w ś r o d k u  p o d w ó rz a  j e s t  o® 
j  g r ó d  w a rz y w n y  row em  o to c z o n y  i p ło tem  z

że rdz i  og ro d zo n y  p r z y  k t ó r y m  zaw ie szone  ż e -  
: iazo  n a  dwóch s łu p a c h  s łużąc e  z a  dzw onek :  
i p r z y  d ro d ze  do  g o rz e ln i  j ^ s t  p l o t  z żerdzi ;  18, 
j S t u d n i a  d rz e w e m  c e m b r o w a n a  z ż u raw iem ,
» p rz y  kuźn i  b ę d ąc a ;  19. K uźn ia  z d r z e w a ,  d e -  
! skanai k r y t a ,  w k tó r e j  p o rz ą d k i  g r u n t o w e  d o  
i d o m in iu m  n a le ż ą ,  a  in n e  d ro b n e  s ą  w ł a s n o ś c i ą  
 ̂ k o w a la  F r a n c i s z k a  B n g a jo w s k io g o  b io rąo eg o
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rocznie zasług rs 30 i osdyoarji korcy 11, e- 
gród pod kartofle *200 prętowy, dwa zagony 
na leu i utrzymuje krowę na dworskiej obo­
rze, za co obowją/ajy wyki nyw; ć do dwcru 
bezpłhtnie wszystkie roboty kowalskie. i*rzy 
kuźni na strudze jest  most z drzewa, na pa ­
lach, barjerami opatrzony, a ja  u im droga do 
Proboszczewic prowadząca, otoczona z obu j 
*ttwn płotem z żerdzi; lU. Chałupa tczworak)
H drzewa, gontami kryta; 21. Chlewy z drze- . 
Wa, sporną poszyte; 22. OD'»ra z drzewa słomą j 
poczyta; 23. Druga obora z drzewa słomą po- j 

31} ta, obieńw e przystawione do powyższej 
chałupy. czworakach tych zamieszkują.:
Mikołaj Bienicki, Wojciech Mikowski, A n ­
drzej Mikowski, And. Wysiak, And. Adam- i 
czyk i Karol Kozłowski, do których chałupa ; 
powyższa ma należeć; 24. Chałupa (ośmiorak) ! 
* drzewa gontami kryta; 25 Ch ewów trzy z 
drzewa, deskami obitych i deskami nakrytych, 
w (hałupiete j  oprócz służby dworskiej, jedną 
izbę w sieni drugiej na prawo, wchodząc od 
frontu zajmuje Daniel Milkę i jeoną izbę w 
drugiej sieni wchodząc na prawo zajmuje fi>ia- 
■isław {Stankiewicz, które mają być ich wła­
snością, wrebzcie jedną iźbę zajmuje Franci­
szek Czerniakowski wyrobnik, który za to po­
mieszkanie o lrahia półtora dnia w tydz eń; 
26. Chałupa ( ?niior k) z drzewa, gontami 
k ryta;  27. C l lewów z drzewa4 słomą poszy­
tych; 2*. Chlew jeden z urzewa obladrami 
nakryty ;  29. Obora z drzewa słomą poszyta; 
3D. Chlewów >. drzewa cztery , ' oeskami obi­
tych i deskami nakrytych do ośrn oraka przy­
tykających; 31. Obora z drzewa słomą poszy­
ta. W ośmioraku izbę po lewej stronie, do 
której wchód z p erwszej sieni frontowej, zaj- 
muje  parobek dworski, res tę zas izb w tym 
tłomu zajmują: Jan Szymański,  W incenty J a ­
kubowski, Ignacy Kopania, Faweł Wysiak, 
Antonina Morawska, Ju ljan  Zakrzewski, An­
toni  Kosiński, Ludwik Klonowski, Antoni Ko- 
nigowski, do których izby te w:az z gruntami 
na skutek uwłaszczania należeć mają, gdyż w 
tym względzie jako też i co izb w ośmiora- 
kn  pod Nr.  24 wymienionym s^or jeszcze roz­
strzygnięty nie jest;  32. Chałtip»v z drzewa, 
deskami nakry ta, obecnie nieztmieszkała, a 
dawniej przez gajowego dworskiego zajmowa­
na. Na folwarku 1 joboszcztwice znajduje się 
inwentarz nsetępujący: koni 12, wołów 24, 
krów 3, owiec 700, wozów kompletnych 8, 
płużyc kompletnych 15, pługów 5, bron 20, 
aawifi i młynek do czyszczenia zboża, utrzy­
mywana jes t  tu także czeltdź dworska.

B. We wsi Proboszcztwice: W tej wsi pra­
wo p ’opinowanania służy dominium, do któ­
rego to dominium należą także: 33. Karczma 
* drztwa goctami krytr.; 34. Obora z drzewa 
słomą poszyta; 35. Zrąb z drzewa po rozwa­
lanej oborze. Zamieszkujący w karczmie J o ­
nasz Weiss, szynkuie trunek dworski, za co 
dostaje od dworu &*/(, od wyszynku, a nadto 
ma dodanego gruntu mórg jeden. W łościanie 
tej wsi mający być uwłaszczeni, posiadają^* 
Ogóle mórg 152 pręt. 2 l3 ,  czyli desiatyn 78 
sażeni 62l i mają mieć prawo pasania swych 
inwentarzy na gruntach folwarcznych j a k  ró­
wnież susz i l8żaninę w lasach dworskich; 36. 
Czworak z drzewa słomą poszyty, należał do 
dominium, lecz obecnie przeszedł na własność 
Franciszka Kamińskiego, Jana Piątkowskie­
go, Marjanny Domańskiej i Jana  Bodalskie- 
go, którzy w nim zamieszkują.

C. Młyn wodny w Próbo; zczewicach: 37.
dobrach Probosśczewice istnieje osada mły­

n a r s k a  na prawie wieczystej dzierżawy, nale- 
tąca  do sukcesorów Grzegorza Zawidzkiego, 
a  posiadana przez wdowę po nim pozostała, 
obecnie zamężną Honoratę Syską. Osada ta 
zawiera w ogóle mórg 103 pręt. 52 miary ma- 
gdebnrgskiej czyli około mórg 68 pręt. ‘252,

> albo desiatyn 35 sażeni 667 gruntu, i  której
to o s a d y  m ł y ń s k i e j  wiecsysty dzierżawca o- 
bowią/ary jes t  wiecznenn czasy opłacęć do 
'dominium Proboszcze*ice kanon coroczni* złp. 
451 gr 6, czyli rs 67 kop. 68. Na strudze 
>aruszewka zwanej tej osadzie przyległej ist- 
n i t je  młyn w dny z młynicą o dwóch ganka< h 
a d r z t w a ,  gontami kryty, dom mieszkalny z 
drz> wjj, t b m ą  poszyty, stodoła, ober*, szopa, 
wszysiko z drztwa. Ktord to zabu o Wani a a* 
własnością weczystego dzierżawcy osady 
«ałynarikiej.

D. Zakład cegielni: fabryką zwanej; 38. 
dom murowany, parterowy, dachówką kryty, 
p rz td  którego oknami znajdują się dwa ogród- 
ki warzywne płotem z kołków otoczon-; do 
domu tego przystawiona jest; 39. oficyna na 
©odmurowaniu z c  gły i kamieni o parterze i 
piwnicy z  drzewa, dachówką kryta,  do której 
jirzybudowana jest przystawka * drzewa, gon- 
taiui nakryta z prawego koku. a * tylu druga 
nrzytawkamurowana cegłą nakryta; 40 ogrod 
owocowy, a carazem warzywny, me ogrodzony, 
* w nim 9 drzew owocowych, ul z pszczołami 
i  dwa u l e  punę; 41. < lilewy * d.zewa, d ,un i­
tami nakryte; 42. kloaka z drzewa gontami 
kryta,• 43 stajnia i stodoła w jednem z^bu- 
do w an iu z driewa obladrami nakryta; 44. Szo- 
i»lf i, a la z oblndrów, obladrami naaryla;  45.

z drzewa, ze szcr.ytaini z mu.ru pruskiego, 
TH t 10* y z m" .-zkanu m  w. poddaszu, g* ntn- 
iih kryty: 40. obo a  i chlew w jednem zab 
dowauiu z drzewa, deskami krytej 47. ooora

z drzewa obladrami nakryta . W domu pod Nr,
45 wymię* ionym zamieszkuje: 1. Jan  Lewan­
dowski zdun, który za pomieszkani- i glinę 
na wyrób naczyń glinianych i za jeden mórg 
gruntu płaci dominium rocznie rs. 18; 2. Wi­
ktor Lipiński wyrobnik za pomieszkanie i j e ­
den mórg gruntu płaci rs. 15; 3. Kacper Su­
miński, i 4. Szapsia Bródka za toż samo pła­
cą po tyleż; 4^. Barak z drzewa dranicami 
kryty; 49. komórka z drzewa obladrami k r y ­
ta do powyższego zabudowania przystawiona ; 
w baraku zamieszkuje Josek Dawidowicz, któ­
ry za pomieszkarie i mórg gruntu płaci do 
minium rs. 18 rocznie; 50. Piec'do wypalania 
garnków, murowany; 51. studnia drzewem 
cembrowana z żurawiem; 52. barak W ziemi 
obladrami wyłożony i obladrami nakryty, za­
mieszkały przez Andrzeja Wróblewskiego, 
który za pomieszkanie i morgę gruntu płaci 
dominium i ocznie rsr. 14; 53. pioc do wypa­
lania cegły, murowany nakryty  szopą z dachem 
obladrami obitym, na słupach drewnianych 
wspartym; 5 4 . t a t  do wyi obu gliny, obecnie 
zaniedbanych trzy; 55. piec do wypalania 
cegły, murowany z ogrodzeniem z desek, gdzie 
Bklada się drzewo, nakryty szopą z drzewa, 
gontami krytą z dachem na słupach wspar­
tym; 56. szopa i  dachem goncianym na 22 
slupach i 6  sochach drewnianych, mająca ty l ­
ko ściany szczytowe obladrami obite; 57. szo­
pa wielka z drzewa z dachem goncianym na 40 
słupach długa około łokci 350, a szeroka oko­
ło łokc 25; na froncie szopy trzy traty drze­
wem ceoibruwane z tych uwa przy szopie d a ­
chami goncianemi nakryte , trzeci pod dachem 
szopy: 58. studnia drzewem cembrowina z żu 
rawiem, od studni do t ra t  przeprowadza się 
woda rynną drewnianą. Do cegielni tej należą: 
stołów z urzewa do robienia cegły 3, korytek 
do wody 3 , taczek 6 , deazczułek do wyrabiania 
dachówki karpiówki około 13,072 sztuk; 59. 
ba iak  w ziemi oaladrami wyłotony i obla- 
drami nakryty; 6 0 . obora mała z drzewa, 
obbdrami nakryta, do powyższego baraku 
przystawiona, w którym zamieszkuje Feliks 
Kordelewaki, płacący z niego dominium rocznie 
rs. 15 za mieszkanie i jedną morgę gruntu;
61. barak drugi w ziemi, obladrami wyłożony, 
w którym zamieszkuje Wincenty Jeżewski, 
płacący z ft ko* ego dominium rocznie rs 9;
62. ł arak taki sam j a k  powyższy nie zamie- 
szkały i walący się; 63. barak j a k  pod Nr.
5 9  wymieniony, zamieszkały przez M a c ic a  
Szpakowskiego, który piąci dominium za mie­
szkanie jeden mórg gruntu roczn e rsr, 14;
64. dom z d r z e w a  deskami kiyty; 65. stodoła 
i obora z drzewa słoraątposzyte, w domu po­
wyższy m zamieszkują: Konstanty Lewandow­
ski strycharz, który jako wyrabiający cegłę 
do dworu, za dom ten nic nie płaci: on także 
dzierżawi od dominium 46 morgów gruntu 
przez siebie wykarczowanego i płaci z niego 
rs. 2 rocznie z morgi, zaś Wojciechowski L u ­
dwik rymarz, za pomieszkanie płaci rocznie
rs. 6  Lewandowskiemu; 6 6 . chałupa z drzewa _ __„ . . . .  . . -,
oblaura *• i nakryta; 67. szopa z obladrów po rs. 2 rocznie; 7. Tadeuszowi Ciosek mor-

wark na prawach wieczystej dzierżawy swany } 
Wrona, zawierający ogólnej rozległości mor­
gów 148 prętów 158. Opłata kanonu ustano­
wiona j e s t  na rs. 60 rocznie, a opłata laude- 
mium od każdej alenacji wyrównywa jednoro­
cznemu kanonowi. Teraźniejszą nieczystą po­
siadaczką tego folwarku jes t  Aniela Smoliń­
ska, właścicielka dóbr Omiecin, żona Michała, 
według twierdzenia którego z gruntu folwarku 
W rona  odeszło dla włościan oczynszowanych 
w ogóle morgów 2 ' i prętów 124 i dla tego też 
żona jego wystąpiła o zmniejszenie kanonu i s 
zmuszenie dominium do zwrócenia odpowie- '• 
dniej części wkupneąo i przyznanie j j  inde- |  
mnizacji za odpaułe grunta; kwes'ja z tąd po- | 
wstała przez dominium zaprzeczona, dotąd nie ; 
je s t  rozwiązaną. Sa  gruncie folwarku tego i 
znajdują się zabudowania: czworaków dwa z j 
drzewa słomą poszytych, stodoła z drzewa sło- j 
mą poszyta, chlewek z drzew:-., słomą poszyty. | 
Pięć izb w powyższych czw rakach należy do 
uwłaszczonych włościan, a trzy uo posiadaczki 
wieczystej.

H. Osada gajowego: W lenie Wrena zwa­
nym przy granicy dóbr Czarna znaiduje się j 
o .ada  gajowego, do której ua.eży gruntu or j 
nego około mórg trrecb i zabudowania; 75. i 
dom z drzewa gontami kryty; 76 obora z 
drzewa gontami kryta; 77. barak w ziemi obla­
drami wyłożony ziemią nakryty, w którym zs- 
mieszkuje J a n  Wiktorowie*, płacący za po­
mieszkanie i jedną morgę gruntu rocznie do­
minium rs. 13; 78. Studnia drzewem cembro­
wana, z wałem do ciągnienia wody; w domu 
psd Nr. 75 wymienionym mieszkają dwaj ga­
jowi.

J. Las je s t  sosnowy wysokopienny, mięsza- 
ny z brzeziną, położony w dwóch miejscach 
przy wsi Wrona nazwany, Wrona i przy fol­
warku Proboszczewice nazwany Ż-dazne błoto. 
Nad granicą od wsi Czarnej część lasu jes t  
wycięta i dalsze eięc a  lasu nad gra  icą poło­
żonego w tem miejscu dokonywają się, a  część 
tego lasu od strony wsi Wrony po nad szosą 
j e s t  wycięta. Wiesie prowadzone jes t  gospo­
darstwo tak zwane plondrujące. t łrunt  po wy. 
dętym leaie czyli tak  zwane wycinki pod la­
sem Wrona, wydzierżawiony został czasowo za 
kontraktami prywatnemi: 1. Feliksowi Cytner, 
Karolowi 'Brandel i Maciejowi Gąsowskiemu 
morgów 163 (dwusto prętów ych) prętów 23 za 
opłatą roczną z morgi po rs. 2; 2. Marcinowi 
Gulczyńskiemu. Autoniemu Koperskiemu, 
Franciszkowi Słomkowskiemu, Janowi Idzi­
kowskiemu morgów 60 (dwusto prętowych) za 
opłatą rocznę z morgi po rs 2; 3. Feliksowi 
Cytuer,  Pawłowi Krynickiemu uiorgow (dwu­
sto prętowych) 30 za takąż opłatą; 4. Franci­
szkowi Traczewskiemu, Jerzemu Ginter tyleż 
za opłatą roczną z morgi po irzy korce karto­
fli albo po korcu żyta; 5. Tomaszowi Spigiel 
i Wojciechowi p rymas morgów 15 ;dwustu- 
prętowych) za opłatą rocznie z morgi po rs. 
2; 6 . Adamowi Orłowskiemu morgów 22 (dwu- 
sto-pręiowych) prętów 2 0 0  za opłatą z morgi

naiu Cywilnego w Płocku w dniu 30 M»J® 
Czerwca) r. b. o godzinie 10 z rana.

Asesór Kolegialny, A- Bielski- 
Wywieszono na tablice w ssii ustępeff o 

Trybunału Cywilnego w Piocku.
Płock dnia 1 (13) Marea 1869 roku.

As s :r Kolegjalny, A. Bielski.
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Wzywa Jnljannę Wude’, łat 22 liczącą, 
gieliczkę, niezamężną, z służby utrzymujs*^ 
Bię, ostatecznie we wsi Salomei, gminie P r 
szków przebywającą, z miejsca stałego zanliê  
szkania i obecnego pobytu niewiadomą, aby 
ciągu dni 30 od daty niniejszego obwieszd® 
nia, zgłosiła się do tutejszego Sądn lub da*  ̂
wiadomość o miejscu swego pobytu, z dowod 
mi tożsamość jej  osoby stwierdzającemi, p° 
skutkami prawa.

Warszawa dnia 19 (31) Marca 1869 T.
SędziaPrezydujący, Moczydłowski.

chrustem, do ściany tej chałupy przi stzwiona; 
6 8 . półstodołek z drzewasłomą poszyty; 69. 
szopek dwie z drzewa chrustem kiytych, do sto­
doły przystawionych. W chałupie tej samie- 1 
szkuje Kazimierz Sumiński, wytapiający da 
wniej smolę dla dominium, j ak o  też węgle, 
który z niej jako  i * przyległych zabudowań 
oraz jednej morgi gruntu, płacił dawniej dwo 
rowi rs. 7 kop. 50 rocznie, obecnie zaś od la- 
kilku nic nie płaci, uważająe tę osadę zaswo^ą 
własność w skutek uwłaszczenia; 70. dom w 
mieitcu po wyciętym leaie z drzewa, ,obladrami 
kryty; 71. dwa chlewki z drzewa obladiami 
wyłożone słomą kryte; w domu zamieszkają 
dwaj leśnicy dworscy.

E. We wsi Wrona: Prawo propinowania na ­
leży w tej wsi dominium Proboszczewice, k tó ­
rego zarazem są własnością; 72. karczma ze 
stajnią zajezdną wjednem zabudowaniu z drze­
wa, słomą poszyiem; 73. stodoła z drzewa
s ł o m ą  poszyta, przy karczmie stojąca; 74 s tu ­
dnia drzewem cembrowana z żurawieim Szyn- 
knje trunek dwo: ski Michał Wyszyński za co 
dostaje 5 %  od wyszynku wódki, on zaś płaci 
dominium tytułem suchej arendy rs .200 i opła­
ca patent, a ma dodane do karczmy gruntu 
mergów 30. Włościanie w tej wsi mający być 
uwłaszczeni, w gruntach ornych łącznie Zogro- 
dami i siedliskami, mają posiadać w ogóle 
morgów 199 prętów 150 albo diesiatyn 1 0 2  
sażeni 568 i mają mieć prawo pasania swych 
inwentarzy na gruntach folwarcznych, j a k  ró­
wnież zbierać susz i leżaniuę w lasach dwor­
skich bez siekiery.

F .  Młyn Wrona: W dobrach Proboszczewice 
we wsi Wrona, w miejseu gdzie przepływa 
struga bez nazwiska, a  przy mej obszerny 
staw, istnieje osada młynarska na prawie wie­
czystej czierżawy, zostająca w posiadaniu Ja- 
kóoa Keller, który z niej obowiązany jes t  pia- 
c e i i o  dominium Fioboszc/.ewice corocznie ka 
nonu po rs. 90. Do młyna tego należy gruntu 
morgów 5 2 ,  w osa Izie powyżlze.) są takie 
zabudowania: ailyn wodny z młynicą z drzewa, 
deskami kryty,  dom mieszkalny z drzewa sło­
mą poszyty, -stodółi, obora i stajnia z drzewa, 
słomą poszyte,

G. Fdlwark wieczysto - dzierżawny (Erb- 
pacht) Wrona: We wsi W r o t a  istnieje fol-

gów 10 (dwusto-prętowyeh) prętów 148 za ta 
kąż opłatą; 8 . Ludwikowi Wiśniewskiemu 1 
Janowi Zawadzkiemu morgów 15 (dwusto-prę- 
towych za takąż opłatą.

Dobra Cieksyn z przyległościami i dobra 
Proboszczewice z przyległościami należały po­
przednio do dwóch oddzielnych właścicieli, 
dziś zaś zostają w posi .daniu jednego ,  wsze­
lako grunta tych dóbr »e sobą łączące się ros- 
dzi-la dawna wieczna w raźna g ran i-a  i dla 
tego jako  też, że posiadają oddzielne księgi 
wieczyste w dwóch oddziałach zajęte zostały; 
granice są niesporne.

Pomienione dobra Cieksyn i Proboszczewice, 
według świadectwa Kasy Gubernjalnej P ło­
ckiej z dnia 11 Października r. z. za Nr. 5160, 
opłacają podatków i procentów od sum skar­
bowych rocznie rsr. 1,616 kop. 35 i zalegają 
po datę świadectwa w ogóie rs. 2,366 kop. 43. 
Dobra te należą do własności sukcesorów Oj- 
zera Lewity z imiou i nazwisk na początku 
powołanych, a zarządzane są przez Piotra Mej- 
zel sposobem administracji.

Obszerniejsze opisanie zajętych dóbr, zn a j ­
duje się w akcie zajęcia u dyrygującego sprze­
dażą Ignacego Jabłońskiego, Patrona T rybu­
nału w Płocku, tamże zamieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży; w Kancelarji 
Pisarza Trybunału Cywilnego w Płocku przej­
rzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręezone: Aleksandrowi 
Chądzyńskiemu, Pisarzowi Sądu Pokoju w Ża­
ki oczy taiu 28 Stycznia (9 Lutego) r. b. To­
maszowi Borzyńskieinu, Wójtowi gminy Błę- 
dówko, d. 30 Stycznia (11 Lutego) tegoż roku 
i Andrzejowi Czerniakowskiemu Wójtowi 
gminy Szumlin dnia 31 Stycznia )I2 Lutego) 
1869 roku.

Wniesiono do księgi wieczystej Cieksyn, 
zjprzyłegłościami i Proboszczewice z przyle­
głościami, łączną hypotekę z dobrani: Szumlin 
mającemi dnia 22 Lutego (6  Marca) roku bież., 
a w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztować 
w Kancelarji Trybunału tutejszego utrzymy­
wanej.

Pierw-z. publikacja zbio u objaśnień 1 wa­
runków aprzc-daty dóbr p wyi.zych, odbędą e 
się w dwóch oddziałach na atidjenćji Trybu-
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W m i e s i ą c u  M a r c u  r .  b .  o d  o s o b y  p o d e j r z * ^  
n e j  o d e b r a n o  p u d e ł k o ,  w k t ó r e m  z n a j d o * *  
ło  s ię :  ...

1 . T r z y  k a w a ł k i  r ó ż n o  - k o l o r o w e g o  I  
k a ł u .

2. Trzy kawałki białego muszlinn.
3. Dwa kawałki czarnego muszlinn.
4. J e d e n  k a w a ł e k  p e r k a i i k u .
5. Cztery ozarne woalki.
6 . D w a n a ś c i e  c h u s t e k  d o  n o s a .
7 .  D w a  k a w a ł k i  c z a r n e j  w s t ą ż k i .
8 .  S z e ś ć  k a w a ł k ó w  b i a ł e j  k o r o n k i .
1 0 .  D w i e  s z c z o t k i  <*• p o d ł ó g .  .
W z y w a  z a t e m  p r a w e g o  w ł a ś c i c i e l a ,  aż® _ 
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p r z y s ą d z o n e  b ę d ą .

W a r s z a w a  d .  2 3  M a r c a  ( 4  K w i e t . )  1 8 6 9  *• 
S ę d z i a  P r e z y d u j ą c y ,

A s e s o r  K o l e g j a l n y ,  Ż y z n i e w s l t ' -

5 .  D. 2274. Cy4'b H c n p a e u m tA O * ^  
llo.iUtiiu eb Cari/iUMUpi- 

O óiH B dH en  no Bceońinee en‘B4®Bi®i „r 
coimscho p-Buiewiio .'idBmtiHro Cy4 * °T > 
l iehh ( l i  lie.ifl) 1868 r. PepuioHi 9°^  r. 
o.iHiMi u H k o b i  MapinauKiłi • e t k i u e p ^ . .  
O naroua  3a ue4osno,ieHHoe HMl M ff '  
BBdbHoe deneiiie na orm-iiaHiH 576 u *0
CB. SOK. o  H a K a ’ i i H i H i l  y r o  t o H i u - i i i  
n p o B i i r e / i b ' i b i x i  n o 4 i i e p n i y T  .1 1'
P seU Ó .I IO M l BI t p H  (3) MT.CHUH a  M»P*  ̂ |< 
b i l l  BO upeMH r p r i t  H e. l1 > / ih H o»iy  ? P e  Te* 
oT4 a UM 11041 H-. 4 > c p i  n o  tiiiieacKiił 8 
s e i i i n  4 " J t i  ht . t i .

f  Cau4 oMnpi, 20 Map. (! AHp'B', ‘, ' 
l i p  4 c ® 4 a T e  bcT iiy iou iif! Cyd1'**’

OópoMnaSbCKi“ -

w D rukarn i  R tądow aj O kręgu  Naukowego W a rsz a w sk ie g o — Za pozwoleniem Cenzury.


